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a tey Wyspie Ciała płci Oboiey są 
znaczone czarnemi centkami, które />токо 
nazywają, w podobnym sposobie iak na 
Othaicie ( lub Uthaheicie ) nazywanym 
Rattowing bardziey iednak Męszczyzni a 
niżeli kobiety, to robią. Oftatnie zazwy- 
czay centkuią tylko urta, lubo czasem ma
terni czarnemi centkami na innych częściach 
ciała są poznaczone ; przeciwnie Męszczy
zni zdaią się co rok p zydawac coś z o- 
zdob do przeszłych ; tak iż niektórzy do
chodząc zgrzybiałości, prawie od (top do 
głów niemi są okryci. Prócz Amok o maił 
znaki osobliwszego gatunku, które nie zna
nym sobie wyciskaią sposobem, są to bru

zdy 
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zdy blisko na iednę Linią głębokie i sze
rokie, tak iak się okazują w rok na korze 
drzewa narzniętęgo, brzegi tych bruzd po
dobnież bywaią zarzynane, a gdy zupeł
nie zczernieią, okropny czynią widok. Twa
rze zgrzybiałych Męszczyzn całkiem są 
prawie temi znakami okryte ; Młodzieńcy 
zaś uRa sobie tylko czernią iako i płeć 
Żeńska, gdy zaś nieco w lata pofiępuią, za- 
zwyczay maią czarną plamę na iednćy 
yzardze i nad iednyin okiem, ażeby tym 
samym wiçcéy powagi dodać wiekowi. I 
lubo nie mogliśmy nie okazać niepkonten- 
towania przeciw szkaradnemu zeszpeceniu 
które sprawuią owe plamy i bruzdy ną 
cudnym obliczu Męszczyzny, dziwić się 
Jednak trzeba było zręczności i sztuce z 
iaką były wyciskane.

Suknia Nowo - Zeelandczyka w oczach 
Cudzoziemca ieR naygrubszą i naynieforę- 

inniey-

ее 



Rożnych Narodow 7

mmeyszą Składa się ona z liści Miecznéy 
Lilii, kwa między Roślinneini produktami 
tego Kriju left opisana; te Liście na trzy 
lub cztery roszczki rozłupuią, z których 
gdy w/schną , wÿrabiaiÿ Materye między 
Siatkę i suknem pośredniczę, tak iż wszy- 
ftkie -kbńce widzieć można, które częfto- 
kroć w iednym przechodzi« leżą. Tego 
Sukna (ieżli to tak nazwać można ) dwa 
kawały całą składaią odzież. Z tych ieden 
przez ramię sznurkiem ieft przywiązany i 
kolan sięga, na końeu tego sznurka ieft igła 
z kości, która łatwi? daiąc się przeciągać 

przez dwa końce tćy Sukni, do kupy ie 
spaia. — Drugą częścią do koła się obwi- 
iaią i ta ziemi prawie dosięga. Ta odzież 
iednak rzadko bywa od Męszczyzn uży
wana. — Gdy tylko zwierzchnią Suknią 
są przyodziani i zgięci siedzą, wielkie ina
ia podobieńftwo do chatki słomianey. Prze- 

x cięż 
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cięż ta odzież lubo szkaradnie wygląda, 
ieft bardzo wygodna dla miezkańców, któ
rzy nie maiąc inszéy ochrony pizęd de
szczem pod gołym Niebem sypiań.

Oprócz tych grubych Matt, naia je
szcze dwa gatunki Sukna równęy płaszczy
zny sztuczney wcale roboty, w sposobie 
Południowych Amerykanów, od Itórych 
kilka w Rio de Janeiro nabyliśmy.

Męszczyzni są V^toftii dobrego, ino« 
ęni, przyftoyni, i bruttatili, kobiety nie ma- 
ią żadnóy niewiesciey delikatności w swóy 
powierzchowności, lecz glos Ich ieft mo
cno przyiemny. -Są żywe wesołe, nie- 
mniey wielkie Kokietki iakie i w naszey 
Europie znaleźć można, Dziewczęta zaś 
tak są rospuftne, iak źrebce nieogłaskane. 
Noszą One Suknią pod którą maią pas z 

trtiwy
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z trawy mocno perfumowany, na którym 
kawałki ziół wonią, daiących przywięzuią, 
i ten służy Jm oraz za naytaynieyszą o- 
byczayności zasłonę.

Mieszkańcy Otahity nie mieli nigdy 
Wyobrażenia nie przyzwoitości jakiego
kolwiek przedmiotu, lub Uczynku. Tu 
jednak o Nowy Zeelandyi wcale inaczey 
ma się rozumieć. Poftępowanie bowiem i 
Obeyśćie się Mięszkańcow ieft pełne Sza- 
runku i obyczayney skromności. Kobiety 
nie były wprawdzie nie ubłagane dla na
szych ludzi, lecz warunki i sposób ich ze
zwolenia równie przyftoyne były, iak u ' 
nas śluby, i według ich mniemania taka u- 
inowa niemniéy niewinną była. Gdy któ
ry z ludzi naszych czynił propozycye któ- 
réy dziewczynie, ta ftarała się mu dac po
znać, iż na to trzeba było zezwolenia po- 

kre-
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krewnych, które pospolicie za przyzwoi
tym podarunkiem otrzymuie się, lecz i w 
ten czas naywiększą delikatnością ku owéy 
Dziewczynie uwodzić się trzeba. Pewien 
możny Anglik czyhiąc swoie propozycye 
iednéy znacznieyszéy Familii naflępuiącą o- 
debrał odpowiedź ’’Każda Dziewczyna za 
„honor sobie poczytnie wasze propozy- 
„ cye, lecz wprzód trzeba mnie przyzwo- 
„ icie udarować, potym musisz z nami póyść 

' spać na brzegu, światło bowiem dniowe
„ nie powinno bydź z wszech miar świad- 
„ kiem naszych spraw wzajemnych. „ — 
Twarze maluią sobie Okrą i Oleiem, któ
ry pospolicie bywa mokry, a tym samym 
łatwo przylega do nosów tych z któremi 
się całuią.

Oboja płeć przekała uszy, dziurki zaś 
rak roścjągaią iż sig palec w nie zmieści.

W tych



Rożnych Narodow

W tych dziurkach noszą' ozdoby z różnej 
gatunku Suknaj piór, kości wielkich pt 
к ów, a czasem wcale kawałek Drzew 
lub Igły które od nas maią, i wsztyftko 
się w nie zmieści. Kobiety zakłJdaią ni 
kiedy miękkie pióra Ałbatrofsa (*)  równ 
z śniegiem białości, i lubo te zobydwó 
flron ucha na pięść się rozczepierzaią ; i 
sprawują iedliak odrazy.— Prócz tych 
zdób, które przez dziury ucha zakłada 
zawieszają ieszcze wiele innych na szm 
kacb, iakoro : dłuta, igły które w wielkim 
nich są poważaniu, paznokcie i zęby zm; 
łych krewnych, psie zęby, Zgoła wszyli 
co tylko zebrać mogą, a.co w oczach i 
szacunek mieć zdaie się.

(*) Gatunek Gęsi.

O DZD
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O DZIKICH W AMERYCE PtJŁNO CNE Y' 

Przez Doktora Prankliua.

Г)Л

.1 Zÿk ich nadaiemy im Imię że obycza- 
iairii różnią się od nas, które my u siebie 
za wydoskonalone W względzie grzeczności 
pocźytuiemy, co oni toż samo o swoich 
utrzymują. Gdybyśmy bezftronnie zafta- 
nowili się nad obyczajami niektórych Osad, 
możebyśmy znaleźli, iż niemasz żadnego 
chociaż naygrubszego Narodu któryby nie 
miał igkich przepisów grzeczności, ani też 
tak polerownego, aby w nim jeszcze nie
które szczątki dzikości nie pozoftały.

-Indyanie w młodych latach są fłrzel- 
canri i wojownikami, w wieku zaś doy- 
zrzalym ftaią się zaradzicielami Narodu : u 
pich bowiem ielł wybór czyli zbiór nay- 

mędr- 
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mędrszych nieiako Władzę Naywyższ 
składaiących, utrzymującą się tylko prze 
napomnienia ; Władzy zaś Despotyczni 
lub Więzienia nie znaią, nie małą takź 
Urzędników którzyby ich do posłuszeii 
ftwa prowadzili. Ta Rządu forma dla wie 
lu ftaie się bodźcem do ubiegania się o ta 
lent wymowy, ile źe Mówcy naywiększ 
wpływ maią.

Kobiety uprawiaią Rolą, maiąftaranii 
o kuchni, żywią i choduią Dzieci, a nawę 
publiczne przypadki w pamięci Potomność 
przechowują. — Ten wymiar zatrudniei 
między Męszczyznami i Kobietami maią z 
przyrodzony i szacowny, mało maiąc wy 
myślnych potrzeb wiele im pozoftaie cza 
su do wyżywienia się, które ftaie się dl 
nich środkiem doskonalenia swego rozumi 
Życie nasze uftawicznie w pracy i zaięi 

różne- 
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różnemi zatrudnieniami, w ich oczach ż'da- 
ie się bydż podłym i niewolniczym; wia
domości zaś które każdego z nas ilłną są 
ceną ; u nich są niepożyteczite i próżne.

Dowodem tego ich myślenia może bydz 
zawarty Traktat w Lankaller w Pensylwa
nii szczęściu Narodów z Rządzcą Wirgi
nii w R. 1744- Po oznaymieniu glówniey- 
szych rzeczy Kotninifsarze Wirginii dali po
znać w swey Mowie Indyanom iż w Kollegi
um w Wiliamsburgti jeft Fundusz naEdukącyą 
młodych Indyan, i jeżli sześć Narodów 
chea tam sześciu wysłać Młodzieńców, 
Rząd W to się wda, ażeby tymże na ni
czym nie zbywało, i we wszyftkich umie- 
iętnościach w których tam zwykli ćwiczyc, 
edukowanemi byli. Grzeczności to ieft pra
widłem u Indyan, ażeby na publiczne pro- 
pozycye. tegoż samego dnia nie odpowia

dać 



Rożnych Narodow is

dać, tego bowiem są zdania, iżby ich za 
prędkich w czynnościach poczytano, oraz 
iż więcey zyskuie się szacunku, większy 
czas łożąc w zaffanowieniu się nad propo
zycją iakby w sprawie naywiększóy wa
gi. — Odłożyli więc swoią odpowiedź na 
dzieli naftępuiący. Na ów czas zaczął Mów
ca wynurzać uczucia Narodów na łaskawą 
Ofiarę Rządu Wirginii. ” Nie iefl bowiem 
, nam tayno — rzekł — iż wiadomości 
„ których tam nauczaią w wielkim są u 
„ Was szacunku, oraz iż utrzymanie na- 
„ szych sześciu Młodzieńców nie małe za 
„ sobą pociągnie koszta. Jefteśiuy więc zu- 
„ pełnie przekonani, iż to nam ofiaruiąc, w 
„ celu nasz macie użytek, za co z serca 
„ wam dzięki składamy. Lecz oraz oświe- 
„ conym tak iak wy Mężom nie powinno 
„bydź tayno, iż każden Naród w ie- 
,, dnéy rzeczy swoie ma wyobrażenia :

» nie
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, nie będziecie więc mieć za złe, ieżli 
.wyobrażenia nasze Edukacji, niezgadza- 
, ią z waszemi. — Nie raz bowiem przy- 
, szło mi tego doświadczyć — gdy kilku 
, z naszćy Młodzieży, dawniéy byli edu- 
, kowanemi w szkołach Północnych Pro- 
, wincyy, i we wszyftkich waszych umie- 
, iętnościach ćwiczeni, lecz za ich do nas 
powrotem zapomnieli owej rzeskosci w 
biegu, nie umieli życia leśnego, zimna i 

, głodu znosić, biednej chatki wyftawić ani 
łapać Daniele, ani zetrzeć się z nieprzy- 

, iacielem, a nawet nie doskonale naszym 
mówili językiem, nie można ich było a- 

, ni do polowania, ani do- woyny, ani do 
Rady użyć, zgoła nic nie wartali. — Nie 
przyimuiemy zatym waszćy ofiary : lecz 
przez to niemnićy wam wdzięczni iefieś- 
my. Na okazanie zaś wam naszćy wdzię- 

, czności przyrzekamy, ieźli Znacznieysi
„ Oby-
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„Obywatele Wirginii zechcą nam dwnna- 
„ nafłu z swoiéy Młodzieży powierzyć, pil- 
„ nie ich chodować, oraz iż nanczemy ich 
„ wszyftkiego, co tylko sami posiadamy.

Ponieważ Dzicy częfte inaia pory 
wspólnych naradzeii, zwykli więc w pu
blicznych schadzkach wszelki porządek i 
przyzwoitość zachowywać. Starzy w pier
wszym siedzą rzędzie, Woiownicy w dru
gim, Kobiety z Dziećmi w oftatnim.—- Ko
biet oraz ieft obowiązkiem zdarzenia wszel
kie z pilnością pofirzegać, ażeby sobie w 
pamięć wbić mogły, pism bowiem nie umie
jąc, ich nauczać swych Dzieci nie mogą. — 
One to ieżli można powiedzieć są Archi
wa Rady Narodowéy, i przez podanie u- 
trzymuią pamięć kondycyi traktatów przed 
fiu lat zawartych, tak iż ich podania żu

li - pełnie '
Tom 1L
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pełnie się z naszemi pismiennemi Dokumen
tami zgadzają. Jeżli który chce mówić w 
tym Zgromadzeniu ; na ów czas powftaie 
a inni umilkaią. Skończywszy siada, i ie- 
szcze od pięciu do sześciu minut daią mu 
czasu namyślenia się, ażeby mógł ( ieżeli 
czego zapomniał, lub dodać miał) swoićy 
mowy wygodnie dokończyć. —- Za wiel
kie poczytuią grubijańftwo przerywać ko
mu mowę chociaż w prywatnćy rozmo
wie. — Co za różnica między tym Zgro
madzeniem a Niższą Jzbą Parlamentu An
gielskiego ! gdzie prawie zawsze szeleft 
powftaie, gdy Mówca zalćcaiąc uciszenie 
się ledwie nie pęknie z krzyku — Co za 
różnica ich rozmów od Kompanii polero- 
wnych Europy, gdzie niecierpliwe szcze
biotanie tych do których się mówi, wśród 
mowy cię zaftanawia, i ieżli się nie spie
szysz z iak naywiększą prędkością ińy

koń-
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kończyć; nigdy cię prawie do końca iéy 
nie dopuszczą.

Grzeczność Dzikich w rozmowie, da
leko się wprawdzie rościąga, bo ta obo- 
więzuie ich nie zapierać ani też odmawiać 
tego, o czym ieft mowa w Ich przytomno
ści. — To prawda, iż przez to unikaią kłó
tni ; ale też za to ciężko ieft dociec ich 
myśli, iakie się uczyniło wrażenie na ich 
umyśle. — Mifsyonarze kuszący się o ich 
nawrócenie, wszyscy na ten zwyczay n- 
skarzali się iahe na ńaygwałtownieyszą 
przeszkodę pomyślności ich wyprawy. — 
Indyanie z cierpliwością przysłuchują się 
prawdom Ewangelii gdy im były opowia
dane, i daią pospolite znaki przyklasku i 
zezwolenia, tak ; iż za przekonanychby ich 
poczytano; lecz nie! szczególną to tylko 
było grzecznością.

Ba Pewny
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Pewny Szwedzki Kaznodzieja pospra- 
szał razem Zwierzchników Indyan Susque- 
kanah, i mowę miał do nich, w którey nay- 
znacznieysze przypadki, na których się na
sza zasadza Religia, z okolicznościami opo
wiadał, iako to : upadek' pierwszych na
szych Rodziców'po użyciu jabłka, przyi- 
ście Chryftusa, Jego Cuda, Męki i t. d. Po 
którey skończeniu, witał Indyanin na po
dziękowanie mu.

” Wszyltko to coś nam powiedział ieft 
,, bardzo dobrze — W rzeczy saméy to 
„ bardzo zły poftępek ieść iablka ; lepiéy- 
„ by było z nich wszyftkich zrobić jabłe- 
„ cznik. Bardzo wam wdzięczni ielteśmy 

iż z tak daleka przybyliście nam owj 
„ hiftoryikę opowiedzieć, którą słyszeliście 
„ od swych Matek.- A na znak naszćy 
,, wdzięczności opowiem wam także kilka

л z tych*  
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„ z tych, które od naszych Matek umiemy.— 
„ W początku Rzeczy, Oyców naszych ży- 
„ wnością tylko Zwierzęce było Mięso , 
„ a jezli Jm się łowy nie udały, ftaw'ali się 
„ głodu Ofiarą. — Dway Strzelcy zabili 
„ Daniela, i wzniecili Ogień w celu upie- 
„ czenia sobie jakiey częs'ci z niego. Lecz 
„gdy się do iedzenia zabierali, spoftrzegli 
„ piękną Niewiaftę zftępuiącą z obłoków i 
„ siadaiącą tam na owéy górze ińiędzy błę- 
„kitnęmi Górami. To Duch, rzekł ieden 
„do drugiego, który zapewnie pomiarko- 
„wawszy iź chcemy naszego piec Danie- 
„ la chciałby bydź tey uczty uczęftnikiem; 
,, na tychmiaft więc zanieśli mu Ozór w 
,, w Ofierze. — Potrawa ta zdawała się 
„ przypadać do gufiu zjawionemu bóftwu, 
•„ rzekło do nich —Wasza dobroć nie bę- 
„ dzie bez nadgrody, przyidźcie po 13. Xię- 
„ źycach w to mieysce, a znaydzincie coś 

do-
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„ dobrego na żywność dla was i Dzie- 
„ ci waszych w nayodlegleyszą potomność. 
„ Przyszli w Czasie przeznaczonym , i 
„ z wielkim swym podziwieniem, znaleźli 
„ Rośliny, których tam przedtym nie wi- 
„ dzieli, a które od owego czasu bez prze- 
„ flanku z wielkim pożytkiem u nas rosną. 
„Tam gdzie się prawą ręką dotchnęła, 
„ znaleźli Mais, gdzie lewą Rzepę, tam 
„zaś gdzie siedziała Tabakę. "

Mifsyonarz rozgniewany nieco tą po
cieszną baieczką rzeki : ” To com ia
„ wam opowiedział, są święte prawdy, lecz 
„ co wy mnie powiedzieliście, są ifłne ba
rt śnie, zmyślenie, nie prawda. „ — ” Bra

tt eie — odpowiedział Indyanin — Mnie 
„ się zdaie ii Rodzice twoi zie sobie po
rt Rapili, nie daiąc ci dobréy Edukacyi, Oni 
„ cię nie nauczyli dobrze, czego wzajemnie

„ grze-
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„ grzeczność wymaga, widziałeś bowiem 
„ iż my co znamy te przepisy, i wykony- 
,, wać ie umiemy, wierzyliśmy twoim po- 
„ wieściom, za cóż ty naszym wiary dać 
„ nie chcesz ? „ —

Gdy Indy ani e Dzicy do naszych Miaft 
przyidą Lud otacza ich, z pilnością się 
w patruie, i ściskiem swoim ftaie im się cię
żarem, gdy oni samotnie lub w towarzy- 
ftwie kilku osób zoftiwaćby radzi. Ten 
skutek naszćy ciekawości poczytują oni za 
niegrzeczność, co przypisują brakowi nauk 
pierwszych uftaw życia. ’’ My — mówią 
„ oni — równie iako i wy ciekawemi ie- 
„ fieśmy, i ieżeli do naszych wiosek przyi- 
„ dziecie, również wielką ciekawością ie- 
„ fteśmy zdięci oglądania was, lecz na za- 
„ spokoienie iey, kryiemy się za krzaki, 
„około których przechodzić musicie, a ni- 

»gdy.
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„ gdy za wami lub wśród was nie wbie
gamy. "

Wejście nawet do Wsi u nich pe
wnym podlega przepisom. Cudzoziemcy 
przeciw grzeczności poftqpiliby, gdyby pro
flo do Wioski weys'c chcieli nie oznaymi- 
wszy swego przybycia. Jeżli więc tak bli 
sko się znayduią iż ich usłyszeć można, w 
ten czas (ławaią, raz wykrzykuią, i ocze- 
kuią dopóki ich wejść nie zaproszą. Po
spolicie wychodzi na przeciw nim dwóch 
Starcowi ci ich wprowadzała. W ka- 
idćy Wsi ieft Domoflwo zawsze pufte na
zwane, Dom Cudzoziemców. Tam ich za
prowadzała, a tym czasem Starcy chodzą 
od chatki do chatki, i wszyftkich uwiado- 
miaią Mieszkańców o przybyciu Cudzo
ziemców, i źe są w samćy rzeczy Rrudze- 
r.i i głodni. NatychmiaR każdy Mieszka

niec 
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nieć posyła wmiarę swego dobytku ży
wność i skóry na pościel. Ą gdy przycho
dnie wypoczną sobie i głód zaspokoią, przy
noszą im Tytuń i Faykę, i teraz dopiero 
zaczynają rozmowę, do któréy wftępem te 
są pytania : kto iefteś ? gdzie myślisz iść ? 
i co słychać nowego ? i t. d. a kończy się 
pospolicie na wszelkiéy usłuszności. Jeżli 
przychodzień potrzebnie przewodnika, lub 
czegokolwiek bądź do dalszćy podroży 
swoiéy, opatruią go w to, za wszyftkię 
wygody wyrządzone nic nie żądaiąc.

Gościnność którą pospolitym zwycza- 
ięin nazwać można, a która u nich za nay- 
przednieyszą uchodzi cnotę, również gor
liwie od każdego ieft Wykonywana. Oto 
ieft przykład na naśzym tłomaczu Konra
dzie Weyzerze. Przez długi czas bawił 
on u sześciu Narodów, równie' od nich w 

, liczbę *■
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liczbę Obywatelów przyięty, dobrze mó
wił Mohbckim językiem. Pewnego razu 
gdy wPoselftwie Gubernatora naszego do 
Rady Onondaga, przez Powiat owych Na
rodów przejeżdżać musiał, zawrócił do 
Cafsanatego dawnego swego znajomego. 
Ow uściskał go, popościelał kożuchy do 
siedzenia dla niego, poftawił przed nim go
towany Bób, i ptaki, za napóy zaś mięsza- 
ninę z Rump i wody. Gdy iuż sobie do
brze wypoczął Weyzer i lulkę zapalił, 
Cafsanaty zaczął rozmowę, pytaiąc go iak 
mu się przez ten długi czas nie widzenia 
się z sobą powodziło, z kąd teraz idzie, i 
iaki był zamiar iego podroży i t. d. Kon
rad odpowiedział na te wszyftkie pytania, 
i mówić przeftano, aż ją Indyanin wszczął 
znowu. Konradzie ! zaczął, tyś długo żył 
między białemi, i znasz lepiéy ich oby- 
czaie, i zwyczaie. jam kilka razy był w

Alba-
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Albany, i spoflrzegłem, iż co siódmy dzień 
zamykają swe sklepy, i wszyscy do ie- 
dnego schodzą się Domu : powiedzie mi, 
z iakiéy to czynią przyczyny, i w iakim 
tam celu" się schodzą ? — Schodzą się tam, 
odpowiedział Konrad, na słuchanie i nau
czenie się dobrych rzeczy — Oh ! odpo
wiedział Indyanin, wcale nie wątpiłem, iż 
mi to powiesz, gdyż i od nich toż samo 
słysząłem ; lecz bardzo wątpię, żeby to 
prawda bydź miała co mówią. Posłuchay 
tylko moich przyczyn.

” Właśniem poszedł do Albany w ce- 
„ lu sprzedania moich skór, a nabycia za 
„ nie okrycia, nożów, prochu, Rumu i t. d. 
„ jak ci wiadomo, zawsze mam handel z 
„ Hansem Hansonem , tą rażą przyszło mi 
„na myśl spróbować z innym kupcem,w 
„ "przód iednak poszedłem do Hansa zapy-

„ tuiąc 
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„ tując się cobymi dał za moje skóry bo- 
„ browe, odpowiedział iż nad cztery Szyl- 
,, lingi nie mógł mi wiçcéy dać za funt, 
„ lecz dodał, teraz nie mogę nic mówić o 
„ handlu, dziś bowiem ieft dzień naszéy 
„ schadzki na słuchanie dobrych rzeczy, i 
„ idę do Kościoła. Dobrze ! rzekłem, sam 
„ w sobie, gdy dziś żadnego handlu nic 
„ możemy z sobą robić więc mogę póyść 
„ wraz z nim do Kościoła, iakoż . i posze- 
,, dłem. Tam widziałem wielkiego Czło- 
„ wieka w czarney sukni ftoiącego, i w 
„ wielkim gniewie do Ludzi gadaiącego ; 
„ z całóy iego mowy nic nierozumiałem, 
„lecz spofirzegłszy, iż na mnie częftospo- 
., glądał, a potym na Hansona, rozmnia- 
„łein iż był zły ztąd, że mnie tam wi- 
„ dział przytomnego. Odszedłem więc, sia- 
„ dłem przed domem, rozłożyłem ogień, i 

paliłem faykę dopóki się nie skończyło
Zgro-
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„ Zgromadzenie. Sądziłem oraz iż. człowiek 
„ ten w czarnćy Sukni mówił nieco o Bo- 
„ brach, i wnosiłem ztąd, iż handel niemi 
„był przedmiotem na ów czas Zgromadze- 
„ nia. W tych myślach poszedłem' znowu 
„ po skończeniu się iego do Kupca mego. 
„ No, Hansonie ! rzekłetn, teraz spodzie- 
,, wam się iż zechcesz mi się dać więcćy 
„ nad cztery Szyllingi. Nie odpowiedział 
„ ów, ani tego nawet dać nie mogę, i nad 
„ trzy Szyllingi i sześć Soldów*  nie dani 
„więcćy. Udałem się do innych Kupców': 
„lecz i ci to samo mi śpiewali. Trzy.Szy- 
„ lingi i sześć Soldów. Teraz dozna- 
„ łem, iż podeyrzenie moie nie bez funda- 
„ mentii było, iż wszyftko co mówią o 
,, dobrych rzeczach, i słuchała na swych 
„ schadzkach, iftnym tylko ieft pretextem, 
„ lecz zamiar ich prawdziwy musi bydz 
„ naradzania się iakby na Indyanach w Han- 

zafta-
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>„dln Bobrów zyskiwać mogli. Tylko się 
„ zafłanów nad tym nieco Konradzie, a 
„ przyznasz, iż mam racyą. Gdyby celem 
,, ich schadzek była nauka rzeczy dobrych, 
,, powinniby byli dotąd coś z tego korzy- 
„ ftać ; gdy oni tym czasem w wielkiéy są 
„ niewiadomości rzeczy dobrych. Znane ci 
,, są nasze zwyczaie — Gdy biały, przez 
,, Kray nasz przeieżdzaiąc, do któréy z na- 
„ szych wltępuie chatek, wszyscy tak, się 
„ z nim obchodzą iak ia z tobą, susżemy 
„ suknie iego, gdy są mokre, ogrzewamy 
„ go gdy mu zimno, hoynie daiemy mu ieść 
„ i pić ażeby mógł głód i pragnienie zaspo- 
,, koić, dobre skóry ścielemy mu na posła- 
„ nie i nic za to od niego nie żądamy. Je- 
„żli zaś ia przyidę do Domu iakiego w 
„ Albany, a żądam ieść lub pić, zaraz się 
„ pytaią г gdzież masz pieniądze ? A levili 
„ nie mam ; odpowiedzą mi : idź swoią

„ drogą
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„ drogą psie Indyjski ! Widzisz więc, iż 
„ się tych pierwszych dobrych rzeczy nie 
,, nauczyli, które my umiemy, chociaż nam 
,, o tym w schadzkach nie powiadano. Mat- 
„ ki bowiem nasze od Dziecińftwa, wpa- 
,, jały ie w nas. Nie podobną więc ieft 
„ rzeczą, aby ich schadzki w podobnym iak 
„ powiadaią bywały celu, albo żeby coś 
,, podobnego wykonywać kiedy mieli : i 
„ innego nie maią zamiaru, iak tylko wy- 
„ nalezienia środków oszukiwania na Bo- 
„ brach biednych Indyan. „

CHERO-
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CHEROKEEZY 

NARÓD W AMERYCE PUŁNOCNEY

ż . ТутЬаійхй Реюгеісі, 

dvlierokeezy są miernego wzroihi, skóry 

oliwkowatéÿ, którą ic Inak pospolicie ma 
luią i różne figury ( według ich nin.e- 
mania ) wiecznotrwałe prochem flrzel- 
niczym wyrabiaią. Włosy ni głowie 
flrzygą, fiarzy z korzeniem ie wyrywaią, 
zoftawniąc tylko w tyle głowy czub wiel
kości podwóynéy Korony Angielskiéy którą 
w kulki, W pióra, włosy farbowane zaiece, 
i tym podobne przyfiraiaią dziecińftwa — 
Uszy są rozerznięte i w Szkaradny sposób 
rozciągnięte, przy czym wielkie męczarnie 
ponosić muszą, i przez czterdzieści dni u- 
flawnie na grzbiecie lub brzuchu leżeć nie 

prze- 
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przewracane się na żadną ftronę. Dla uni- 
dnienia czego, niektórzy iedno tylko na raz 
rozrzynaią ucho. To skoro się zagoi, do 
koła drutem ociągaią dla rozszerzenia go, 
które potym przyozdabiała pierścieniami i 
^zausznicami, iakie i na nosach noszą. Zwy- 
czay ten przeięli Cherokeezy od Shawee- 
fów, który u wszyftkich Dzikich Pułno- 
cnéy Ameryki ieft wprowadzony.

Niektórzy noszą Naszyjnik z Wam
pumu, (który nieco inszego ieft, iak tylko 
małe cylindryczne muszle pospolicie białe 
lub czarne nad brzegami pospolicie mor- 
skiemi zbierane) srebne blachy w*  formie 
pół Xiçiyca na piersiach, i naramienniki z 
tegoż kruszczu, płatek sukna nad członka
mi wftydliwemi, koszule w Angielskim gu
ście, gatunek botów z sukna Makascnowe-

C g»
Tom II.
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go lub Maguzonowego, nakształt trze
wików wynalazku samych Ameryka
nów, które rzemieniami do nóg przywię- 
znią zdobiąc kolceirt Jeża morskiego. W 
domu zarzucają wielki płaszcz na cały 
^wóy ftróy, jeżli zaś na wo^nę wycho-*  
dzą, wszyftkie te cacka rzucaią, Zabierając 
cylko co ieft potrzebne.

Kobiety całkiem nie tykaią włosów 
które pospolicie tak są długie ii do wpół 
udów, a niekiedy do flop samych sięgaią, 
wiążą zaś ie do kupy, różno - kolorowemi 
wftęgami przyftraiaiie, wreszcie powieki 
tylko wyiąwszy wyrywają całkiem wszę
dzie włosy, a osobliwie w mieyscach ró
żniących płeć iednę od drugi óy. Reszta zaś 
ich ubioru podobna do Europeyskiego, a 
nawet i Męszczyzn ubiór mocno się zmie
nił. Starzy zawszy sobie dawne czasy

przy-
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przypominać radzi, i wychwalaj, zanim się 
g białemi zaznali, kiedy ieśzcze szczupły 
kawałek zwierzęęćy skóry, pewny gatu
nek trzewików Makasonów, w zimie płaszcz 
z skory Bawolćy, w lecke z letkich piór, 
ich całą odzież składały. Kobiety zwła
szcza w młodych latach wszy liki e w do
brym są . firoiu, pollaci profcéy i pięknóy 
przy małych rączkach i nóżkach. W woy- 
nie używaią, Cherokeezy broni, fuzyi, Łu
ków i ftrzał, Dzid, nożów i TomtnaKaitó- 
fcóio czyli Berdyszów, których toporzysko 
w zwierzchnicy części ielt wydrążone, i 
blachą wyłożone, służy oraz za cybuch. 
Berdysze te są różnego gatunku, robpty Eu- 
ropeyczyków, iedne opatrzone z wierz
chu olitemi końcami, inne po boku różnemi 
są przyllroione ozdobami. Ten więc Tom- 
mahawk i ed dla nich nayuźytecznieyszą 
bronią, będąc zarównie przydatnym tak da

Ca __ raba-
<Ł. -..W
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rąbania iako tex kłócia, głowy rozcinania. 
Dzicy ci nawet nietylko przywykli są z 
bliska nim robie, lecz oraz wprawni są i 
sv pewnćy odległości nieść ł nich śmierć 
nieprzyjacielowi.

W przyiaźni są rzetelni i uprzeymi, 
gdy kogo poczycuią bydź swoim pczyia- 
cielem, lecz oraz nie ubłag ne.ui są dla 
swoich nieprzyiacioł, i zemfta ich zupełny 
onychże zgubą zaspokoić się tylko daie.— 
Gościnność wielką okazywali dla wsżyft- 
tich białych Cudzoziemców, dopóki Euro- 
peyczykowie nie pobudzili ich do odziera
nia na to miaft czaszek swym białym Są
siadom. Przyrodzenia są twardego i mo
cnego, i zdolni są wytrzymać zimno, głód, 
i pragnienie w naywiekszym ftopniu. Lecz 
za to żadnego niemasz Narodu, któryby 
6i§ większych zdroŻKOści w iedzeniu i pi*  

ci»
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ciu dopuszczał, gdy tylko tego podarzy im 
się pora. Wszyflkie iednak głupftwa, wy- 
iłępki nawet popełnione w piiańftwie, szcze« 
gólniéy wódce przypisuią, nikt nie mści 
się urazy na nieprzytomnym sobie samemu ia*  
ko np. zabóyliwa, Do gry równie wiel
ką chęć maią iak i do picia, a gdy im 
szczęście nie dopisuie, gotowi prędzćy r 
siebie dać i koszulę niżli grac przeftać. Du
mni w naywyższym ftopniu, wszyfikiemi 
białemi ludźmi którzy nie są iakiey Dy- 
ftynkcyi wzgardzaią, co własnemi oczyma 
widzieć mi się zdarzyło, iż wT gonitwy ani 
zap sy z żadnym się tak uczynkiem iak 
mową nie zadają któryby nie był Officye- 
rem.

Trzech iednak Officyerów z Regimen
tu Wirginii ukrócili i zawlłydzili ową tak 
stawną żartkość w biegu wszyftkich Dzi

kich
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kich, nąysłabszy bowiem z pomiędzy tych 
trzech 700. współbiegnących wyprzedzał 
na 200. lub 300. kroków. Dzicy bowiem 
byli tego zdania iż pierwszeńfłwo otrzy
mała gdy się w kupie wyścigiwać będą, 
i że ich gromada, powinna była zawszą 
naszą przegonić.

Około zgrzybiałych i z sił spadłych 
Wielkie maią fiarania, podobne iednak opa- 
dnienie z sił w zgrzybiałym dopiero przy
trafia się wieku. Przytoczę tu przykład 
na Matce Oftenaka. Ten lubo naymłod- 
Szy z czterech, iuż sześćdziesiąt lat liczył 
wieku, fiaruszka ta iednak nie przeltawała 
robot swéy pici właściwych, i dosyć le
szcze sił miała do noszenia przez pułtory 
godziny ciężaru na 200. funtów drzewa 
do palenia, a iednak wiarę daią iż iak sa
ma powiada do 150. lat mieć musiała.

Wiel«



Rożnych Narodów 59

Wielu z pomiędzy tych dzikich oka- 
euią wyborny z przyrodzenia umysł lubo 
nie wypolerowany, i usiłuią się ftać zrę- 
cznemi Mówcami, przez co toruią sobie 
drogę do powagi, w swych schadzkach«- 
Brzmienie ich języka ieft dosyć przyje
mne, lecz za to pełen ieft Akcentów, a 
tych tak wielka ieft liczba, ii częltokroć 
w mowie pospolitćy śpiewać się zdaią. 
Dzicy tacy mało wyobrażeń maić, nie 
wiele więc obfitości w ich języku spodzie
wać się można. Rzadko patrzą na Ooobę 
z którą mówią, lubdoktórćy mowę zwra
cają, i również podeyrzliwościąby się uno
sili gdyby kto na nich patrzał. Tak zaś 

cicho mówią (wyjąwszy w Radzie) iż ich 
z cięszkością czasem rozumieć przychodzi 
i powtarzać są przymuszeni, gdyby zaś 
któ obciął z nim tak rozmawiać iak oni 
zwykli w swych Seymach, zarazby go się 

zapy- 
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zapytano czy ich za głuchych poczy
tnie ?

Ludzie ci maią nieiaki gatunek Poe- 
zyi i przed bitwą śpiewaią pospolite piosn
ki. Żadnych nie inaia Rzemieślników, są 
tylko iedynie Strzelcami i Wojownikami. 
Jch iednak chatki dosyć są dobréy budo
wy, a po Morzu z wielką zręcznością w 
sztucznie wyrobionych łodziach pływaią.

Jeńcy bywali dawniéy srodze od ko
biet na śmierć skazywani, lecz w świei\ 
szych czasach zarzucili Cherokeezy to o- 
brucieńftwo, przymus;, ai ąc ich tylko żenić 
tię z Wdowami poległych dzikich.

O BIT-
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(*) Anual or avieuofthe hijtory»
politiks and literature of the Year 1761.

jeszcze nie dawno Hiszpanie byli wpos- 

sefsyi Indyi Zachodnich, i Lądu ftałego 
Ameryki, gdy inne Narody zwłaszcza An
glicy i Francuzy w ich zaczęli wftępować 
ślady. Labo zaś Hiszpanie nie byli sami 
W lianie zaludnienia tak obszernych Osad; 
przedsięwzięli iednak nikomu ich nie od
stępować. Zaczęli więc okrutną toczyć 
woynę z Narodami usiłuiącemi osiąść na 
któréy z Wysp Antylskich lut Karaib
skich*.

Pomimo to iednak udało się Francu- 
Eom osiąść na Wyspie Sgo Krzysztofa, 

lecz
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Lecz zaledwie tam formalny rząd zapro
wadzać zaczęli ; Hiszpanie znaleźli środ
ki wypędzenia ich ztamtąd : Poczym bie
dni Zbiegowie zważywszy odległość od 
swóy Oyczyzny a bliskość Hispagnioli czyli 
,St. Domingo, któréy pułnocne na ów czas pa
lle okolice w świnie i woły obfitowały f 
przedsięwzięli natychmiaft złączyć się z in
nem i różnemi, tak swego iako Angielskie
go Narodu Awanturnikami, i tę Okolicę 
objąć w pofsefsyą, ile gdy Hollendrzy któ
rzy się iuź w owych (tronach zjawi-c po
częli, przyrzekli w wszelkie opatrywać 
ich potrzeby w zamian za skóry i łóy któ
re z polowania mieć mogli.

Zwyczay u nich suszenia Wołowiny 
i świniego mięsa iuż to na sprzedarz lub 

własney potrzeby, nadał im nazwisko Би- 
kaiicxgkfrtü to ieft Mięso suszących. Nie
którzy iednak- wkrótce sprzykrzyli sobie 

, - ich 
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ten rodzaj życia i chwy cili się uprawy roli, 
większa iednak częśc obrała sobie Kor- 
sarftwo w nadziei pozbycia prędkiego 
swych łupów zdobytych u pozoltałych na 
brzegach Towarzyszów. Ta nowa kompa
nia Awanturników otrzymała nazwisko 
wolnych rabusiów od wolnych rabunków 
i łupów, którym wszyftko poddawali, co 
tylko się ntwinęło.

Kolonia zaczęła się mocno wzmagać 
łatwym i niekosztownym sposobem, przez 
który wolni rabusie naywiększych bogactw 
Panami się Hawaii, i rozrzutnością, z iaką 
спет. między daWnych Kollegów mięso su
szących i Sadowników za bagatelę rozda
wali, słynąć poczęli. — To przyciągnęło 
wielką mnogość nowych przybyszów z 
flarćy Francji, iakby naiętych służalców, 
lubo wprzód przez trzy lata Hanu niewolni
czego, na który się pospolieie najmowali 
tnuskii prace najcięższe znosić.
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Tak więc Kolonia ta składała się z 
czterech Klas: Mięso - suszących, Wolno» 
rabusiów, Rolników, i Najemników, któ
rzy zwyczaynie przy Mięso - suszących lub 
Rolnikach mieścili się. I te to cztery po
działy składały Kompanią Awanturników. 
Lud ten w ścisłćy pomiędzy sobą żył 
zgodzie, w rodzaiu nieiakim Demokracyi. 
Każdy wolny miał nieograniczoną moc za
rządzania własnym Domem, i każdy Ka
pitan był udzielnym Panem własnego Okrę
tu. W względzie jednak rozłączenia się 
polegał na woli gminu całego.

Sadownicy powszechnie osiedli na 
Wyspie Toftu^a, na północnych brzegach 
Ilispanioli. Lecz wkrótce potyin gdy się 
niektórzy na wielką Wyspę udali w celu 
polowania z Mięso - suszącemi, reszta zo
llala od Hiszpanów napadniuna, i wszysiy 

a nawet 
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a nawet i ci co się na łaskę poddali, lub 
pod oftrzem padli żelaza, lub poftronkiem 
życie zakończyli,

Naywiększj usilfiościa odtąd byłe 
Hiszpanów, uwolnienie wiełkiey Wyspy 
od Mięso - stlszów, tym końcem zebrali Ro
tę Włoczniarzów od 500. którzy ponie
waż rzadko w mnieyszéy liczbie nad 50. 
polować zwykli Pięćdziestętnikótn otrzy
mali nazwisko, od swych Nieprzyiacioł, 
których sposób życia i zwyczaie, zechce- 
iny tutay opisać :

Bukańczykowie mięszkali w małych 

chatkach które oraz służyły im do suszenia 
skór, a takim sposobem Szuszalnie w sobie 
mieściły. Mieysca te nazwali Boukans, a chat
ki w których mieszkali vkjoupas, łtibo te 

■Ajoupas ze wszyftkich Bron w otwartych 

zcaydo-



Obraz4<$

znaydowały się mieyscach, były iednak 
wielce miłe w oczach zahartowanych Miesz
kańców w klimacie gdzie wiatr i powie
trze tak są pożądanemi. Bukanie nie ma- 
iac ni żon, ni dzieci mieszkali z sobą pa
rami, wzajemnie świadcząc sobie wszel
kie usługi iakich Pan rozsądny po słudze 
swoim wyciągać może. I tak w zupelne'y 
żyli społeczności, iż ten co przeżył swego 
kompana, aawsze brał po nim Dziedzictwo. 
Ten gatunek ugody czyli kolleżeńftwa na
zywali {towarzyszeniem się, a każdego w 
szególności Towarzyszem, skąd poszedł 
zwyczay, ii (zwłaszcza w niektórych czę
ściach Francuzkich Antyllów) każdy gatu
nek społeczeńftwa, które prywatne Osoby 
w celu wzajemnych zysków zakładała, ma 
nazwisko Matelotace Towarzyftwa. — Na

wzajem ku sobie z n^y większa powodo
wali się sprawiedliwością i szczerością.

Zamy-
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Znnykanie iakie'y rzeczy za wielką u nich 
było zbrodnią poczytane, lecz teź wzięcie 
naymnieyszćy bagateli żadnego nie miało 
przebaczenia i pospolicie karane było wy
łączeniem od Towarzyftwa. Jakoż wpra
wdzie mało tam kradzież mieć może po
wabów, gdzie sobie za honor inaia nie od
mawiać swoim Sąsiadom tego, cobyżądali% 
a gdzie tak mało ieft własności, nie może 
żadną miarą wiele wynikać sporów, a je
żeli się iakie wydarzyły, na ów czas 
wspólni przyjaciele party! mieszali się w 
kłótnie, i w krotce przywracali dawną zgo
dę i iedność.

Co .się tycze Praw, innych Bukaiiczyko- 
Wie nie uznawali nad śmieszne mnoftwo 
ugod między Sobą zawartych, za naywyż
sze iednak pijanych przypisy. Wszelki® 
Zarzuty zimną zbywali odpowiedzią iż ta
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nie było zwyczaiem osady, zasadzając Pra
wo tego ich poftępku na swym chrzcie pod 
Tropikiem, co według ich mniemania u- 
walniało cnych od wszelkich przeszłych 
obowiązków tćy Morskićy Ceremonii. Gu
bernator Tortugi po osadzeniu znowu tćy 
Wyspy bardzo małą miał władzę nad nie
mi ; lubo ftanowiony przez Dwór Francnź- 
ki, i przeftaią tylko na oddaniu mu czasa
mi małćy Attencyi. Poniekąd Zrzucili nie
jako z siebie iarzmo Religii, sądząc że 
wiele czynią gdy Bogów swych Przodków 
nie w zupełną puszczają niepamięć. Zdu
miewamy się natrafiając na Naród w którym 
ciężko odkryć ślad iaki Nabożeńitwa, a 
przecież to pewna iefi, iż gdyby Bukaii- 
czykowie St. Domingi byli w tymże trwa
li ieszcże ftanie, o którym teraz mo wiemy; 
trzecie lub czwarte pokolenie Onychźe tak 
mało znałoby Religii# iako Ęafferczyko-

Wie
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wie i Hottentoci Afrykańscy, lub Topi- 
nambowie i Kannibale Amerykańscy.

Co większa porzucili swoie nazwi
ska przybieraiąc Woyskowe, które powię
kszmy części w ich Familiach aż do na
szych przeszły czasów. W ślubne iednak 
wkraczając związki (co się rzadko przy« 
trafiało w przody póki Sadownikami nie 
zollali ) wielu z nich (taralo się, ażeby ich 
prawdziwe nazwisko w kontrakcie ślu
bnym umieszczone bydź mogło. Co dało 
okazyą przysłowia które ieszcze na Fran- 
cuzkich Antyllach ielt używanym : Czło~ 
totek nie może bydż poznanym póki tie 
nie ożenL

Odzież ich składała się pospolicie z 
brudne'y koszuli namazatìéy tłuftością i krwią

D zwie-
Tom II.
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zwierząt przez nii. h zabitych, szarawarów ie- 
szcze szkaradniejszych, skorz;.nego penden
tu u którego zawieszali pochwy mieszczą
ce w sobie kilka hollenderskich nożów i 
gatunek krótkiej Szabli, nazwanéy od nich 
Manchette, z kapelusza bez brzegów prócz 
wyłogu nad czołem do zdejmowania one- 
goż, i trzewików iednoftaynych z świń
skiej skóry, Ich Fuzye miały długości 
4 ftopy tak zaś obszerne iż kulami 
iednóy uncyi flrzelaią. — Każdy miał swo
ich naiemników mnióy lub więcey w mia
rę swego Maiątku i sforę o 20. lub 30. 
psach, między któremi zawsze para Wy
żłów znaydowała się. Naygłównieyszym 
ich zatrudnieniem w początkach było po
lowanie na Woły, a ieżli kiedy na Dziki 
polowali ; to bardzióy działo się dla za
bawki, lub wcelu przysposobienia zapasu 
ua Feli iaki, niż ria inny iaki pożytek.

Lecz
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Lecz z czasem niektórzy zupełnie się tyl
ko polowania na Dziki chwycili, i tych 
mięso w naftępuiący suszyli sposób :

Nayprzód kraiali toż mięso w kawa
ły na pułtora cala grube solą posypuiąc 
którą w 24. godzin otrzepywali. Potym 
wędzili owe kawały w piecach nad O- 
gniem wznieconym ze skór Zwierząt i ko
ści, dopóki iak drzewo nie twardniały i 
ciemnego nie nabrały koloru. Swinina 
tym sposobem przyprawiła utrzymuie się 
w beczkach do Roku i dłużey, a potrzy
mawszy ią chwilę w letnicy wodzie, gru- 
bnieie, i różowy przybiera kolor, nad to 
przyiemny z siebie odor wydaiąc. Czy 
pieczona, czy gotowana, lub w inny iaki- 
kolwiek bądź przyprawiana sposób, zdol
na ieft naysłabszy znęcić gut, i naydelika- 
tnieysze zaspokoić ulta. — Wreszcie po-

D 2. luią-



Obraz5»
 ■e

luiącym świnie, nie właściwe imię Strzel
ców nadano. —

Na łowy wychodzą równie z świta
niem. Wyżły idą nayprzód, a za niemi 
służalcy z resztą psów, ci za maxymç so
bie wziąwszy nie puszczać się wyżłów, 
częfiokroć więc idąc za niemi przebywać 
muszą okropne i bezdenne iaskinie i miey- 
sca, któreby każdy inny za niedoftępne po
czytał. Skoro wyżły wyśledziły Zwierza, 
reszta psów doskakiwała, otaczała, zatrzy
mywała nie przelłaiąc szczekać, dopóki 
Bukaficzyk tak dalece się nie zbliżył, iż 
do niego mógł fłrzelić, czyniąc to, pospoli
cie w Iław, piersi mu mierzył, a gdy Zwierz 
padł, rozrzynał mu nogi ażeby iuż więcey 
witać nie mógł. Trafiało się iednak iż zwierz 
nie dosyć ranny, ażeby pod razem miał u- 
paść, rozsrożony rzucał się na swego przę

sła- 
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dowcę i w sztuki rozrywał. Lecz pospo
licie nie chybiał celu Bukańczyk, a ieżli i 
to mu się przytrafiło, dosyć miał zręczno
ści do schronienia się na drzewo, za któ
rym zwykł był llawać w podobnym ra
zie. Co większa widziano niektórych, iż 
się w polowaniu rzueali na zwierza, i bez 
naymnieyszóy trudności onegoż kulawfili.

Odarłszy do w puł takową zdobycz, 
Pan wyżynał z niéy wielką kość i szpik 
na śniadanie wysysał. Resztę porzucał słu
żącym z których się pospolicie ieden Z£>- 
fiawał dla zakończenia odarcia i noszenia 
skóry z wybornym kawałkiem mięsa na o- 
biad dla firzelców. Potym nie przeflawali 
polowania dotąd, póki tyle nie ubili zwie
rza, ile osób znaydowało się w koinpąnii. 
W reszcie Pan powracaiąc do domu był 
również iako i inni skórą i kawałem mię

sa
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sa obładowany. Tam Bukańczykowie znay- 
dowali gotowe iedzenie, każdy bowiem 
z nich miał fioł osobny, który pospolicie z 
czegokolwiek się składa!, obrusy, talerze, 
chleb, wino, nie zdobiły ich fiołów, ani 
nawet Potatoes czyli Bananasy, chyba iż 
się im same nawinęły. Nieco Pimenti!, sok 
Pomarańczowy ich iedyna zupa, przy tym 
spokoynośc, dobry apetyt w iedzeniu i ob
fite roskosze wszyfiko im osładzały. Tak 
więc żyli, i czjs.swóy przepędzali, dopó
ki się liczba skór nie spełniła r.a które się 
z Kupcami ugodzili. Co gdy się fiało, prze
nosili ie do Tortugi, lub też do Portu któ
rego wielkiéy Wyspy,

Bukańczykowie w ufiawnym prawie 
będąc ciała ćwiczeniu, i świeżego zawsze 
zażywaiąc mięsa, nie znali fianu okropne
go choroby. Byli wprawdzie podległemi

Febrom
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Febrom, lecz to tylko tàkiin, co albo dzień 
tylko trwały, żadnego nazaiutrz nie zofia- 
wuiąe po sobie śladu, lub też małym i let
kim febrom, które bynaymniey nie prze
szkadzały ich zatrudnieniom, a na które po
spolicie tak mało zważano, iż pacyent zapyta
ny, iakby się miał, zwykł był odpowiadać: 
„ mam się bardzo dobrze, i niczego mi wię- 
céy nad febrę niedoftaie. „ P omimo to przy 
tak przykrych pracach, wiele trudów znosie 
musieli, w klimacie do którego nie wielu 
z nich zawczasu było przyzwyczajonych. 
Ztąd większa icti część dosyć nazbiera
wszy co do tego celu pieniędzy źoftawali 
Sadownikami. Reszta pozoftałych przetra
wiali Owoce swych prac, w Aufteryach i 
Szynkowniach, i wielu tak do tego sposo
bu życia przywykło, iż nad ten znieść in- 
łzego nie mogli. Bywały nawet przykła
dy na młodych ludziach, iż ci chwyciwszy
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się zawczasu z potrzeby tych przykrych i 
niebespiecznych prac z miłości sainéy weir 
ności, wcieli nadal raczéy pozoffać, a niże
li z powrotem swym do Francyi, nayfor- 
(unnieyszego Losu bydź uczęftmkami.

Takiemi byli Bukańczykowie St. Do
mingo, i temi szczycili się przymiotami, 
gdy Hiszpanie wzięli przedsię wykorzenić 
ich zupełnie. — Z początku szło im wszyft- 
ko pomyślnie, Bukańczykowie bowiem roz
łączeni sami tylko z swemi słuźącemi na 
łowy wychodząc, łatwo napadnieni bydź 
mogli. — Hiszpanie więc wielką cnych 
liczbę wygubili, a większą ieszcze zabra
nych na naysroż,szą skazali niewolą. Lecz 
gdy tylko Bukańczykowie mieli dosyć cza
su poftawienia się w ftanie obrony, wal
czyli iak Lwy przekonani, iż wpadłszy w 
ręce nieprzyjaciela nie mieli się czego do

brego 
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fcrego spodziewać. I tym to sposobem czę- 
ftokrcć się ratowali ; bywały nawet przy
kłady iż niektórzy przedzierali się przez 
kupy zbroynego zołdaćtwa. Tym czasem, 
to niebespieczeńftwo i pomyślność Hiszpa
nów W nachodzeniu Bukanów, gdzie napa- 
daiąc ich wraz z służącemi we śnie w pień 
wyrzynali, przymusiły ich do mieszkania 
w większóy liczbie, i ftawienia się w za
czepnym sposobie, w nadziei, iż ten ich 
poHępek, przymusi wreszcie Hiszpanów 
do zoftawierna ich samym sobie. Lecz sro- 
gcść z iaką się unosili, napadłszy iędnego 
Hiszpana, posłużyła tylko do tego, iż nie
przyjaciele ich tym gorliwićy zakrzątneli 
się o ich zupelnéy zgubie. Za nadeyściem 
obydwom fìronom posiłków, cała Wyspa 
w Szlacbtuz się zmieniła, krew zaś tak obr 
ficie ziemię oblała, iż wiele mieysc od rze
zi na nich poczynionych, swoie wzięło 

nazwi-
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nazwiska, iako to : krwawy pagórek, krwa- I 
wa Dolina i t. d. które podziśdzień trwa
ją. Sprzykrzyło się nakoniec Hiszpanom 
takie poftępowanie, i wrócili się do da- j 
wnego sposobu ich napadania, który daleko 
więcey po sobie obiecywał korzyści w po
myślności przeciw nieprzyjacielowi posia
dającemu więcey męlłwa, niż czuyności. j 
To przymusiło Bukańczyków w mocnych i 
tylko partyach udawać się na polowanie, 1 
i swoie Bukany na małey 'wyspie założyć, ■ 
gdzie wieczorną porą codzień ściągali. Ten 
zamysł udał im się, a Bukany co raz wię
cey zakładane, przyjęły na siebie poftać i 
kształt Miafteczek.

Tak osiedli Bukaiiczykowie wysyłali 
każdego poranku firaż na wyższe Wyspy 
mieysca na zwiady, i danie baczności czy
li się iakie partye Hiszpanów nie znayduią 

w tych 



Rożnych Narodow 5^

w tych okolicach, Jeźli nie było nieprzy
jaciela widać, naznaczali mieysce i godzi
nę schadzki wiecZornéy, na którą nie o- 
mieszkali się (ławic ieżli tylko zabitemi,, 
lub poymanemi nie byli w niewolą. Jeżli 
zaś który im się gdzie zadział, na ów czas 
refzcie nie wprzód wolno było polować, 
aż się dowiedzieli czyli się dodał w nie
wolą i dopóki się nie zemścili śmierci ie- 
go, ieżli innym iakim sposobem był zabi
tym. W tym (lanie przez długi czas zo- 
ftawały rzeczy, aż Hiszpanie poftanowili 
powszechne łowy odbyć na całey Wyspie, 
a tym samym niszcząc łowy przymusili 
Bukańczyków do chwycenia się innego spo
sobu życia. Wielu z nich zoflało Sado
wnikami, a przez to wzrosło wiele Osad 
Francuzkich, a niektóre nowe założone 
zoltały.

Reszta
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Reszta którym się to skromne i rzą
dne nie podobało życie, przyjęli służbę y. 
"Wolno - rabusiów przez co mocno ich 
wbili w potęgę.

O INDYANACH AMERYKAŃSKICH.
■

Na całym Lądzie i w nayodlegleyszych 

Lasach zn.iyduiemy ślady dawnego urzą
dzenia woyskowego Indyan. Częftokroć 
natrafiamy na wielkie Szańce w formie puł 
hola lub proftokątu, do koła mocnym opa
trzone parapetem wysypanym w pewnóy 
od nich odległości z Ziemi między wałem 
i nim zoftaiącey. Mieysca te służyły im do 
obrony przeciw nieprzyjacielowi. W nie
których inieyscach znaydziemy ich dwa 
lub trzy tak blisko siebie leżące, iż przed

Gar-
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Garnizonem żadnym sposobem nie mógłby 
uyść nieprzyjaciel, gdyby tamtędy prze
chodzić chciał. Szańce te pospolicie w do
linach wysypywano i niektóre według po
wieści Itidyan wielkiemi pokrywano drze
wami.

Indyanie wszyscy są równi i iedfte- 
go tylko pierwszeńftwa, którego nabyć mo
gą wysokiemi cnotami, wymową lub mę- 
fìwem doyść mogą. Woiownik za swe 
cnotliwe i heroiczne czyny żadnćy nie 
przyimuie nadgrody. W wykonywaniu 
swych przyrodzonych praw sw\oie zakła
dają ukontentowanie. Zwierzchnik nadgra- 
dza zasłużonych tytułami honorowemi, w 
fiosnnku ich zasług w mowie lub wzglę
dzie nieprzyjacielskich czaszek które z so
bą do domu przynoszą. Wszelkie życze
nia ich spełnione są, gdy się zemścić mo-
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gą krwi o zemftę wołaiącćy, woiennemi 
czynami ziednać sobie zaszczyt rozweselenia 
smntnëy Oyczyzny i zap.łu serca mło
dzieży do ubiegania się w obronie swych 
kochanych braci i zemście za krzywdy swo- 
iey Oyczyznie wyrządzone. Obowiązkiem 
ieft woiowników każdemu silną z siebie 
dać obronę i nikomu naymnieyszćy urazy 
nie ftawać się przyczyną. Na który poftę- 
pek odważyć się nie mogą bez popadnie- 
nia ciężkim karom. Każdy woiownik 
swóy honor i miłość Oyczyzny nad wła
sne przekłada życie, i gotów Wprzód nay- 
sroższe ponieść Męczarnie, a niżeli onyin 
w czymkolwiek ubliżyć. W woysku Ame
rykańskim nie praktykowano nigdy dezer
cji, walczą bowiem nie za żołd i .k Szwaj
carowie, lecz za wieniec z piór łabędzich.

Indyanie nie są bynaymniéy skłonii 
do prowadzenia między sobą wToien, ieżli 

nie
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nie są podżegani od Kupców Angielskich 
znayduiących się między niemi. Dopóki 
sami sobie są poruczonemi, zaftanawiaią się 
z naywiększą ścisłością i przezornością nad 
wszyfikiemi skutkami, któreby nieuchron
nym były woyny wypadkiem. W przy
padku gdyby młody iaki z pośród nich 
woiownik przez swą nieuwagę lub poryw
czość, namiętność zerwał przymierza poko
ju ; Strona obrażająca zwykła wysyłać 
kilku Neutralnych Indyan, iako przyjaciel-, 
skie do ftrony obraźonćy poselftwo, które
go obowiązkiem iefl upraszać o przyjęcie 
z ich (trony podobnego zadosyć uczynienia, 
i dotrzymania dalszéy przyjaźni. Przy téy 
okazyi nie omięszkuią zapewnić, iż pręd
ki i nieprzyjacielski poftępek nie z ich (tał 
się woli, i oraz iż był od Zwierzchników 
całego Narodu naganiony. Jeżli projekt 
przyjętym zoftaie, szkody na ów czas po

czynią- 



czynione, nadgradzaią lub ofiarą iednego 3 
tych co obrazili, lub zabiciem nieszczęśli- : 
wego jefica, który był przyłączony do po- ' 
kolenia ini maiącego wygasnąć. Gdy 
iaka znaczna Osoba zabitą zollarne, na ów 
czas ftroria obrażona bezpośrednie i Według 
swego upodobania czyni sobie satysfakcyą, 
i podobnież wysyła poselftwo do Osoby 
obrażającego z uwiadomieniem, iż zgładzi
wszy o pomfię wołaiącą krew podobną 
krwią, przez to Duchowi krewnego swego [ 
miły pokóy powrccą. Ich usilnym na ! 
teraz było żądaniem dotrzymywanie dal
sze kroków przyjacielskich i zachowanie 
Więzów przyiażni od rdzy, według miłe
go ich języka. Uchwaliwszy zaś między 
sobą woynę ; używają wyrazu : Mattle . 
Mattle. W takim przypadku w naftępuią- i 
cy sposób do rzeczy przylłępuią.
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Naywyższy Hetman ogłasza, iż ma 
wolą fioczyc walną bitwę z nieprzyjacie
lem, za iakiego uznaie Go na mocy jedno
myślności całey Osady. Potym trzy razy 
do koła swćy kwatery Domowéy bębni 
z twarzą czerwono pomazaną i szęrokiemi 
czarnemi Kresami namalowaną. To ieft 
wielkim hasłem krwi i śmierci, Potym u- 
zbraia się doflateczna liczba woiowników 
i osób zwłaszcza z Famili zamordowane
go, nie omieszkuiąc przy tym opatrzyć się 
w żywność, która się z małego worka mą
ki palonéy składa« Potym udaią się do 
wzmiankowanéy kwatery zimowóy, gdzie 
piią gorący Dekokt z ich ziół i korzon
ków iak mnieinaią świętych, trzy dni i no
cy wciąż częftokroć żadnego innego nist 
przyimuiąc posiłku. Czynią oni to dla zje
dnania sobie obrony Bóftwa i ratowania ich

E w nie-
Tom IL
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w niebespieczeńrtwie. Tak sadząc się bydź 
zapewnionemi o dobrym skutku, przez czas 
poświęcenia się swego nic w urta nie przyi- 
muią, i nie siadaią, iak po zachodzie Słoń
ca. W ciągu ich wyprawy nie ieft iir. wol
no opierać, się o Drzewo nawet, na nim 
siadać lub na ziemi, chociażby w naywię
kszym utrudzeniu z Marszu. Na tych tyl
ko skalach lub wywróconych drzewach sia
dać im wolno, na których swoią kuszę wo
jenną uftanawiaią. Niemniey zabroniono im 
iert w czasie swéy wyprawy spoczywać 
w celu odzyskania zw: tlonych sił, i Sarny 
lub Niedźwiedzie bić, końcem sporządze
nia sobie potraw. Im bardzićy wflrzymu- 
ią się od czego, tym pewnieyszą czynią 
sobie na'zieię pomyślnego Woyny wypad
ku. Dla większego zaś o niéy zapewnie
nia się, rtarzy wolący dalą mocny dozor 
pa młodzież nowo zaciężną końcem odwo

dzenia
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dzenia ich od nieprzyrtoynych czynów i- 
profanaćyi świąt na cześć Bórtwu wyrzą
dzanych, przez coby wychodzącemu Obo
zowi nieszczęście ściągnąć mogli. Po skoń
czonych portach i oczyszczeniach wypada
ła w pewnym czasie bez względu na porę 
czasu, każdy wyrtrzela z Karabinu woien- 
ne wśzczynaiąc wrzawy. Dowodzca woysk 
rtaie na ich czele, prow7adząc kuszę we
dług ich mniemania świętą. Potym zaczy
na uroczyfte pienie, przy tëy bow’iem tyl
ko okazyi, zwykli są śpiewać. Reszta po- 
ftępuie za nim szeregami ieden od drugie
go na trzy lub cztery kroki przynucaiąc 
woyskowemu pieniu ІѴЪи Whup1 dla do
dania większey okropności pieniu DowTodź- 
cy swego. — W tym sposobie idą dopóty, 
dopóki iuż więcey swych przyiaciol sły
szeć i widzieć nie mogą. Na wftępie do 
Jusu, wszyscy się uciszaią, w marszu nay-

E 2 głęb- 
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głębsze zachowując milczenie, aby słyszeć 
mogli dokładnie, czyli iakie nie zagraża im 
niebespieczeńftwo. By liry wzrok małych 
ęzarnych oczów po wszyftkich rzucaią ftro- 
nach i na wzór 1 otów wdrapuią się na 
drzewa końcem wyśledzenia nieprzyjacie
la. Tak idą dopóki żadnćy nie znayduią 
w swym marszu przeszkody. Lecz skoro 
sny złe nieszczęście im rokuią, poddaiąsię 
wrzekomemu Boskiemu natchnieniu i wra- 
caią do Domów tinikaiąc przykrych zarzu
tów, Sądzą oni, iż ich gotowość w usłu
dze Oyczyzny, nie na umiejętności lub 
życzeniach zawisła, lecz iż zawsze ftosa- 
Wać się powinni do chęci Bóftwa«

Każdy naywyźszy Hetman przybiera 
sobie sławnego Wojownika, którego obo
wiązkiem ieft służyć mu i całemu Korpu
sowi, zowie się On Etifsu, to ieft sługa.

, Wszyft-
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"VVszyflko co tylko w ciągu swoiéy po« 
drózy iedzą i pilą, on im doftarcza własną 
ręką według surowego przepisu mierności 
i wfiłzenuęzliwości, Lubo każdy zawiia 
wszyftkie swe potrzeby w skórę Sarnią, i 
na plecach niesie, tak iednak są zabobonne- 
mi w swych woicnnych obrządkach, iż ża
den nie waży się z tego nic ruszyć, cho
ciażby mu naysroższy głód i pragnienid 
dokuczały. Przelłaią na szczupłóy porcyi, 
którą im oszczędna Ręka sługi świętego 
rozdaie.

Pospolicie Korpus takie na woynę cią
gnące składa się tylko z 2o. lub 40. ludzi, 
licznięysi bowiem łatwiey od nieprzyja
ciela poszlakowanemiby byli. Gdy zaś 
woynę wiodące osady z sobą graniczą, na 
ów czas ftrona zaczepna zwykła powię
kszać swą liczbę, ażeby bydź tym pewniey- 

szym
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szym pomyślnego w natarciu skutku ; cała 
bowiem ich sztuka woienna, szczególnie 
na napaściach zależy. Gdyby się im zaś 
te nieszczęściły, ufiią żartkości nóg, które 
ich w krotce w własnym kraju ftawiaią. 
Jeźli zaś szczupły iaki oddział wychodzi 
w pole, na ów czas marsz swóy tak kie- 
ruią, ażeby zawsze tuż mieli na doręcza 
krzaki i bagna, w którychby mogli zna- 
leśc schronienie, w ten czas bowiem dale
ko licznieyśzy-nieprzyjaciel nie odważa sie 
iść za niemi w pogoń, gdy tylko spodzie
wa się iż to bez utraty chociaż iednego 
nie obéydzie się człowieka. Gdy na miey- 
sca przyjdą gdzie nieprzyiaciel zwykł po
lować, pofłępnią sobie z największą prze
zornością i rolłropnością. W ten czas tak 
się podzielała iż każdy usłyszeć może znak 
który daie drugi o mieyscu swego ftanowi- 
ska. Znak ten ieft naśladowanie ptaków w

téy
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tćy znayduiących się okolicy. Umieią oni 
t.kze doskonale noia.lować głos wszyfi- 
kich czworonożnych г vierzit i dzikiego 
ptaftwa w Amerykańskich Lisach. W tym 
sposobie podrcry pospolicie oddalają się 
tylko o Ilo Yards, od drogi umowionćy w 
Obozie, kiedy z.s boWodźca za nayle- 
pszą rzecz sądzi posunąć się n .przeciwko 
nieprzyiacielowi, w ten czas wysyła 
dwóch naylepszych biegunów końcem po
czynienia zasadzek w bliskości nieprzyi-a- 
cielskich Wiosek. Częftokroć przyprawia
ją sobie do nóg szerokie kopyta bawołów, 
lub łapy Niedźwiedzie, ażeby oszukać nie
przyjaciela, i są w lianie kilka mil z nay- 
większą sztuka naśladować wytłaczania 
czyli ślad tych zwierząt. Ponieważ zaś 
i .nieprzyiacielskiéy partyi nie zbywa na 
podftępach i ©drożności, takie zatym po- 
dsyścia czędokroć na zie wychodzą. Nie

kiedy
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kiedy liczny oddział we trzy różne idzie 
szeregi chcąc podeyść nieprzyiaciela. Ka
żdy w marszu wysoko podnosi nogę i na 
palcach idzie, ażeby nie pognieść trawy, 
każdy zaś szereg' wlłępuie w ślady swe
go poprzednika, które ślady każdego sze
regu, potyra człowiek wysokióy pollaci po 
przeyściu wyrównywa. Gdy się dowie
dzą iż będą ściganemi od nieprzyiacie
la, w takiéy odległości od swego Krain, 
iż liczbą iego nie będą mogli bydź poko- 
naneini, na ów czas ulłanawiaią się nanay- 
korzyllnieyszych miejscach w kształcie puł 
Kiężyca, czatuiąc w dzień i w nocy, do
póki nieprzyjaciel nie nadeydzie, i w ten 
czas pospolicie zwycięllwo odnoszą.

Odkrywszy na swych polach lub nay- 
odlegleyszych lasach ślady nieprzyiaciela, 
dziwić się potrzeba ich olhożności i pod- 

ftępo-
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Repowi," których chwytaią się tak w celu 
swego bespieczenlłwa^ iako i popsucia, nie
przyjacielowi wszelkich szyków'. Kiedy 
zaś mała tylko liczba onych wyciąga na 
woynę, na ów czas w dzień czołgaią się 
iak wilki po gęftwi i bagnach, tu i owdzie 
pną się po drzewach, wybiegają na wierz
chołki Gór, aby mogli odkryć Dyni ognia, 
lub usłyszeć huk (łrzelby, Gdy się zaś w 
poprzek otwartych lasów przechodzą, ie- 
den pospolicie Iława za drzewem ogląda
jąc się po wszyfłkich (tronach, dopóki re
szta, o Ilo Yardów nie uydzie, Lubią cho
dzić po wywróconych Drzewach i wąwo
zach, póki znowu nie natrafią na bagnisko 
gdzieby swe ślady ukryć i tym samym po
goni nieprźyiacielskićy uniknąć mogli.

Jeżeli Rrona zaczepiająca, po lasach 
Się w celu wyszukania iakiey zdobyczy 

rozbie- 
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rozbiegnie, albo gdy świeże ślady nie
przyjaciela spoftrzeże, na ów czas wyda
lą pomiędzy sobą wrzask woienny, i skrzy
dła swe do środka ściągaią. Gdy zaś do- 
ftrzegą śladów, idą za niemi, i pospolicie 
ctaczaią tego za kim się w pogoń puszcza
li, swym naksztalt kotów czołganiem się, 
i uderzaią na niego ifżli nie dosyć ielt 

,zbroyny, Częftokróć iednak nie udaią im 
się podobne próby. Indyanie bowiem po
wszechnie tak są nadzwyczay oftrożnemi, 
iż gdy się ich trzech w lesie znayduie, 
nayprzód wynayduią sobie wygodne miey- 
sce do obrony, i pospolicie siadaią w for
mie Troykąta grzbietami do siebie dla u- 
niknienia napadmenia. — Lecz gdy oby
dwie partye się spoflrzegą i znaydą, a wi
dzą iż żadnćy nie odniesą korzyści, daią 
to sobie na wzaiem poznać, a w przykrych 
i chełpliwych wyrazach, wyrztlcaią sobie- 

wszel- 
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wszelkie Okrucieńlłwa iakie kiedy prze
ciwko sobie popełnili np. iż tam znaydo- 
wali się w chęci zemszczenia się tych u- 
raz i uczynienia ran nieuleczonych, iż by
li ich naygłównieyszemi nieprzyiaciołmi, 
i również ich przyiaźnią iako i nieprzy- 
iaźnią pogardzają. Natychmialł zrzucaią z 
siebie ładunek, rozbierają się do naga, ma
lują swe twarzy i piersi krwawemi kresa
mi z czarnemi ppmięs/.anemi. Każdy za 
wydaniem Marsoyey wrzawy, kryie się- 
za Drzewo lub w ziemnym lochu, gdzie za 
naybespiecznieyszych się poczytują. Potym 
dowodźcy obydwóch partyy zagwizduią 
W małą piszczałkę, którą w tym celu z 
sobą biorą, na znak oftatni spotkania się. 
Piękna zaraz okazuie się scena, z fuzyy 
fłrzelaią, kule lecą, Cieńciwy mocnych łu
ków z drzewa Orzechu Hikkory warczą, 
ftrzały opierzone świszczą, olirà włócznia, 

gdzie
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gdzie tylko trafi, wali o Ziemię, a dobrze 
wymierzony Tomahawk zabiia i rani. Prze
rażający i rozlegaiący się zgiełk woyny i 
jęki śmiertelne zagłuszają ucho, rozsroże- 
ni, każdy ściga swego przeciwnika od 
drzewa do drzewa, wszyscy usiłuią obto
czyć się i schwytać. Umierający nieprzy
jaciel doftaie się w ręce menawiftnę dru
giego, każda zaś partya z rozpaczą ubiega 
sie^ o odzyskanie swych poległych tak w 
wl.ti uwolnięnia ich od exenterowania, ia- 
ko też pozyskania głów swych przeciwni
ków. Wznawia się wrzawa, lecz żwawe 
uftaią napaści, przezorny bowiem ich umysł 
nie dozwala im pospolitóy ztaczać z sobą 
walki. Tak cofaią, szykuią się w rozmai
te kształty, dopóki nie uyrzą ,swych po
ległych i rannych, Potym kładą się na zie
mię, nabiiaią broń, palą z nićy ftoiąc za 
drzewem, biegną daléy młynkiem, co do

póty 
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poty trwa, dopóki płoche zwycięfiwo za 
którą się partyą nie okaże. Pokonani u- 
ciekaią w bagniftą gęfiwinę iako iedyną 
swoią ochrónę. Jeżli zaś który z nich nie 
ieft zbroyny lub letko ranny, żwawi nie
przyjaciele zabierają go w niewolą, i nie 
zabiiaią, lecz na sroższą śmierć zachowu
ją mu życie. Zwycięzcy powróciwszy na 
pobojowisko w szalonćy radości, zacZyna- 
ią na sztuki rąbać nieszczęśliwych pole
głych od ich oręża. Jeśli zwycięfiwo o- 
trzymane w ich dziedzinie zoftało, na ów 
czas każdy w znak zwycięftwa bierze iaki 
z sobą członek. Lecz raypierwszym u nich 
ieft zatrudnieniem zdeymowanie skórki z 
Czaszki. Wszyscy ubiegają się o pozyska
nie w względzie tego punktu honoru, o 
pierwszeńfiwo, a częfiokroć sami sobie w 
swych szkodzą przedsięwzięciach, Chwy
tają za głowę rannego lub też iuż nie źy-

№ •_ ' Wego,
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wego, iedną nogą na kark nafiępuią, iedną 
ręką biorą za włosy, i wyry waią iak nay- 
więcćy, drugą ręką wyciągaią długi iolłry 
nóż z pochew na piersiach wiszących, nim 
do koła czoło niirzynaią, i ociągaią pasami 
skórę z włosami. Ta operacya trwa przez 
dwie minuty. Jeżli im czas pozwala, wią
zią te Trofea zwycięzkie łykiem lub żyła
mi Zaięczemi do małey obręczy, końcem 
zachowania ich od zgnilizny wewnętrzną 
zaś część skóry Czaszkowey i obręcz do 
koła czerwono maluią, ćo u nich krwawym 
ieft znakiem.

Na ten raz iuź się nasycaią i wraca*  
ią do domów, będąc zaś tego zdania iż 
przez wylanie krwi ludzkiéy nieczyftość- 
by na siebie ściągnęli, nie omieszkuią więc 
trzydniowe ódprawić poiły, i oczyszczać 
się przez Hetmana, iako Kapłana woyny.

Dopo-
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Dopóki są nieczyflemi, nie zapuszczają się 
w boje ż nieprzyjacielem, chociażby nay- 
pomyślnieyszą mieli porę zupełnego poko
nania iegc, za które to Religiyne poftępki, 
chwalę i oklask swych otrzymują Ziom
ków. — Na wyrażenie szczęścia wojen
nego żadnego nie maią słowa. Nieszczęśli
we wypadki, nàdewszyftko nieczyfłości He
tmana przypisują, który ieżli kilku z swych 
wojowników utracił, na ów czas za zna
czny ten błąd lub życiem przypłaca, lub 
też bywa .degradowany w ten sposób, iż. 
mu odbierają iego bęben, w'oienny flet, i 
woyskowe tytuły, przywracając mu na
zwisko które miał Dzieckiem ieszcze bę
dąc, ofl którego na nowo dosługiwać się 
musi. Ta kara wiele się do tego przykła-- 

. da, iż Dowodzcy ich z wielką ollroźno- 
ścią do dzieła przyflępuią, i żadnych śmia
łych przedsięwzięć nie biotą, i pospolicie- 

na
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na dwóch lub trzech skórach Czaszkowych 
i iednym Jeńcu przelłaią. Nieszczęśliwi 
którzy podczas woyny w ich ręce wpa- 
dną, powszechnie na naysroższą śmierć by- 
waią wyftawiani. Czego naftępuiące są o- 

koiiczności.

Gdy która partya Wraca z woyny, i 
blisko swóy dochodzi Wioski, Dowodźca 
idzie nayprzód, wszyscy zaś woiownicy 
idą za mm w iedhéy proftćy Linii ieden 
od drugiego na dwa Yardy, co ich tryum
falnemu wchodowi tym większey dodaie 
powagi, jezli im się nie poszczęściło, lub 
kilku utracili weiowników, w zupełney 
idą ciszy, lecz w przeciwnym razie robią 
ogień plutonowy, na raz, dwa, lub trzy 
razy krzyczą lżąc swych Jeńców. Każdey 
nocy obozuią na wielkim czworogrannym 
placu, który w tym względzie naznaczony 

ieft
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jell wysokim' palem do którego Jeńców wią- 
żą. Dnia naftępuiącego idą w spaniałey pa
radzie do domu swego Dozorcy, lecz nie 
wchodząc do niego, ftawaią do koła czer
wono malowanóy Chorągwi, dopóki nie za
decydują losu swych jeńców. Jeżli zaś 
który dosyć ieft szczęśliwym, iż może się 
uwolnić i schronić się w Domu Archima- 
ga, lub do iakiego mieysca pewnego, na 
ten czas dawnym zwyczaiem wolny ielł 
od Mąk ogniowych. Ci zaś Jeńcy, którzy 
się W woynie zeftarzeli, i do godności 
przyśli, przeiednywaią się przez próbę 
ogniową krwią którą przeleli. Młodzi jeń
cy zofłaią przy życiu, ieżli nie są poświę
ceni w czasie poświęcenia się woiowni- 
ków z okazyi poczynionych zatrudnień wo
jennych. Lecz w przeciwnym razie by
wają sądzeni, i palem wszyscy życie koń-

F < ćżą.
Tom II.
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ezą. Zwycięzcy obnażaią swych Jeńców, 
przy więźnia parę Makesenów skór Nie
dźwiedzich włosem na wierzch do nóg, 
inni zaś przytwierdzają winną latoroślą do 
pala kagańce nad ich głowami. Dwie te 
rzeczy są znakami, po których swóy De
kret poznać mogą. Kara, ich zolł iwiona ielł 
zawsze kobietom które też me wahaią się 
w podobnych przypadkach przez fałszywe 
inaxymy Edukacyi, lecz przywodzą ie do 
ękutku z naywiększym wodzów ukcuten- 
towaniein. Każda kobieta przed tą ro
zrywką okrutną robi sobie wiązki z su- 
cbey trzciny, któremi wraz z dziećmi bi- 
je te nieszczęśliwe ofiary, w czasie zawo
dzenia ich do palu w sposobie naysroż- 
szym.

Za danym znakiem śmierci czynią 
przygotowanie do scen ieszcze smutniey- 

szych.
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szych, Wiążą tym nieszczęśliwym ofiarom 
mocno ręce, szyię obwięznią mocną lato
roślą winną, która u wierzchołku palu tak 
ieft przy wiązana iż nią związani o 15. Yar
dów in,ogą do koła obchodzić. Na głowę 
kładą*  im lipką glinę dla uchronienia oil 
płomieniftych kagańców. — Radość niewy
mowna oblatuie ucieszone widzów tłumy, 
całe zaś koło napełnione ieft nielitosnemi 
katami płci żeńskiey. Cierpiący woiownik 
nie upada przez to na umyśle, z miną try- 
umfuiacą męzkim głosem wyśpiewuje piosn
kę] woienną, a z pogardą ftąpa nogami 113 
dynie szeleszczące napełnione krzemieniami, 
i z saméy natrząsa się śmierci. Kobiety sro
gą napaść czynią z swemi ogniami, bole 
zaś nieszczęśliwego wkrótce tak ftaią się 
dotkliwe, iż z naysroższą zapamiętałością 
ciągnąc za sobą sznur z winnéy latorośli 
biegnie, i wszyftko na co napadnie z nay-

F 2 wie-



$4 Obraz

większą wzgardą, obala, . gryzie i depcze. 
Koło znowu się napełnia, uJerzaią na nie
go ze wszyftkich (Iron ; i w ter. czas bie
ży nazail do palu zgubnych unikaiąc pło
mieni, lecz te me miiaią go. Wtedy w no
wym rozsroźeniu zgrzytając zębami, z 
jskrzącemi oczami, drze się przez ściśnięte 
koło i wszyftko czyni do czego go tylko 
nay większa odwaga, naysroższe szaleńftwo, 
i rospaez w Haywyższym ftopniu prowa
dzi. W nieiaki czas ogień zaymuie iego 
delikatne cząstki, i leią do koła niego 
wielką ilość zimnéy wody daiąc mu wy
począć dopóki nie zbierze w sobie duchów 
ożywiaiących, i nie ieft w (lanie nowych 
mąk ponosić. Na ów czas te same wyko
nywała okrucieńlłwa, i dopóty onychżenie 
zaniedbuią, aż Wreszcie padnie na ziemię, 
i na wszelkie bóle nieczułym zolłaie. Wte
dy exenteruią go w przepisany sposób, 

ćwier- 
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ćwiertuią, i wszyfikie zwierzchnie człon- 
ki a nawet wftydliwe w wyuzdanym i 
dzikim noszą tryumfie.

Nikt naymnieyszéy nie okazuie lito
ści nad temi smutnemi ofiarami. Kobiety 
.wyśpiewują z skromną roskoszą w tym sa
mym czasie gdy im naysroższe zadaią mę
ki, głośny zaś śmiech rozlega się przez 
ściśnione tłumy, w ten czas zwłaszcza gdy 
nieszczęśliwy lęka się śmierci.— Jeżlizaś 
mężnym ielł wojownikiem, przybiera na 
siebie poftać śmiałą i męzką, i nie zmienia 
więcćy swey gwarzy. - Dopóki tylko mo
że wykrzyknie i pogardza swemi nieprzy
jaciółmi, wyliczając swego Narodu Rycer
skie czyny przeciw nim okazane, i grozi 
im zemftą iego. Podobne przykłady kobie- 
céy bezczułości na męczarnie, znaydzie- 
my w Lizbonie i innych Miafiach, gdzie

V czule
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czułe Dziewice przez krwawych Popów 
którzy w nich usiłują błędne Maxyiny Re
ligii zaszczepić, w Medee się zmieniają, i 
z roskoszą mogą się przypatrywać Męczen
nikom prowadzonym na ftos w szalonym 
tryumfie, i śmierci onych w wolnych mę
kach.

Po zakończonym smutnym igrzysku 
wraęaią do sąsiedzkiey Wsi w tryumfie 
wśród fìraszliwéy wrzawy. Tam skórę 
czaszkową rżną w kawałki, wieszają na 
gałęziach zielonych Sosien i przywięzuią 
ie na wierzchołkach kolifiego Mieszkania 
swych zmarłych przyjaciół. Zanim się to 
Ranie, śmierci ich ( ieżli od nieprzyjaciół 
polegli) ieszcze za słuszną nie poczytują, 
i ich Dusze przez te Ceremonie nie będą 
poftawione w Hanie iak mniemają przey- 
ścia do ich poprzedniego mieszkania, lecz 

nic- 
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niewiadomego im mieysca spoczynku, do
póki po upłyniemu pewnego czasu znowu 
nie powrócą przepędź.c życie w {tronach 
im nayińilszych podczas pierwszego ich 
przebywania. Obowiązek ten naboż ny,'wy
konywają z n ywiększą uroczyftością w 
Afsyftencyi licznego wesołych kobiet Or
szaku, śpiewających łagodnym głosem swe 
wdzięczne zwycięzkie pienie do To He 
W ah gdy tym czasem szczęśliwi Woio- 
Wiricy wysławiaią Dawcę Zwycięztwa w 
pokornych tonach, do których łączą okrzyk 
śmiertelny. Trzy dni i nocy wciąż tańcu- 
ią, raduiąc się z zwycięfłwa w przyto
mności Bóftwa, i z szczęścia że mogą du
sze swych miłych poległych krewnych z 
i-ynien swoich Domoftw daléy wysyłać, 
gdzie zdaniem ich zaraz po śmierci przeby
wają i smutne wydaią głosy Koo - Koo - h op. 
podobne do głosu ptaka nocnych cieni w 

czasie 
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czasie dokuczaiącey zimy. W swych tań
cach natiaduią wszelkie częfre zawroty dzi
kich kotów, których używaią czołgając się 
po giemi końcem napadnienia na nieprzy
jaciela, lub też i wilcze sposoby, gdy z 
pewnością zabić mogą, albo zupełną po
tyczkę gdy napaścią uderzyć nie mogą.

W czasie swych zabaw przeznaczają 
pewny dzień na uwieńczenie woiownikóxx;; 
ci bowjem przy dawnym tytule nie mogą 
słodko zasypiać, dopóki nowy lub wyż
szy im się nie doftanie. W dniu długo po- 
żądanym ftaąyaią wszyscy na placu para
dy, wszyscy flroyno przybrani, wszyscy 
weseli, biją w woienne tarabany, młodzież 
tańczy i cieszy się, każdy w’ oczekiwaniu 
przytomnych wojowników przylłraia się w 
czerwono malowane Sarniéy skóry Makàs-, 
seny. Ciało namazuie sobie tłuszczem nie- 

dzwie-
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dzwiędzim dò koła lędźwi wiszą wygła
dzone Wydrze skóry wkoło szyi ma koł
nierz z pięknych piór łabędzich, twarz zaś 
wszyftkiemi tęczy kolorami maluie. — 
Teraz ukazuie się dwóch zgrzybiałych Ma
gów w ręku trzymając tyle białych kijów 
i wieńców, ile ieft wojowników, którzy 
niaią bydż do wyższey godności posunio- 
nenii. Ęażdy ma długą mowę z wielką ży
wością wrażenia, gdzie nadewszyftk,o zale- 
caią ścisłe przelłrzeganie Prawa w oczy- 
szczeniu się. Podczas towarzyszenia swię- 
téy budzie, przez co Naywyższy Władz- 
ca zniewala się do użyczenia im zwycię- 
ftwa, i innych, zachęcają do ftałego za 
Chwałą się ubiegania, .i w téy mierze na
śladowania mężnych swych Przodków szla
chetnie w obronie Oyczyzny poległych. 
Po skończoney mowie ieden z Magów wo
ła trzy razy głośnym tonem jednego z wo- 

jowni-



po Obraz

jowników, po nowym iego Imieniu lub 
Tytule woiennym, trzymaiąc wzniesiony 
biały wieniec, i berło, lub kiy do góry. 
Ten wesoło । otym odpowiada, i z radości 
Wykrzykując do koła trzy razy go obie-1 
ga. jenen z zgrzybiałych ulubionych Mężów 
kładzie mu potym biały wieniec na gło
wę, daiąc mu kiy do rąk, po czym w ra
dosnym okrzyku na swoie prźęszłe wraca 
mieysce. Podobnież i z resztą wojowni
ków poftępuią sobie, którzy mieli bydz 
wywyższonemi, kończąc tę ceremonią tym 
onychże napomnieniem : Pamiętaycie czyni 
iejłeście. Napomnienie to ściąga się do o- 
bowiązków ich chwalebnego powołania, a- 
żeby ulławnie Sławę Rycerską mieli na 
pamięci, więcey swe męftwo i dobro Kra- 
iu nad własne ważąc życie. — Wieniec 
składa się z długich piór Łabędzia do ko
ła obwodzących skronie, między które zna-

к.

czna
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czna ilość wchodzi białego pnchu; ażeby 
się lepióy trzymał1, i pięknieyszą z siebie 
dawał poftac.

Po większóy części Indyanie porzą
dne maią mieszkania tak wewnątrz, iako i 
zewnątrz skorupami oftrzyg, grubym wa
pnem, lub gliną białą obrzucone. Kupcy 
przyozdabiaią swe doinoftwa wodą bieląćą. 
Izby zimowe zolławiaią swéy młodey 
wzralłaiącóy Familii i iéy dozorcom, z 
któremi iak z braćmi się obchodzą. — Koł
dry maią z skór dzikiego zwierza, które 
siercią na nich się znayduiącą tak zmięk
czała, ii te iak Axamit dehkatnemi się fta- 
ią.— Dzieci swoie płci męzkióy kładą na 
rysich skórach, tę bowiem maią maxymç 
W swym układzie edukacyi, iż przymioty 
wszyftkich przyrodzonych rzeczy w tych 
przechodzą którzy onęź w codziennym ma-
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Іа użyciu. Ponieważ zaś Ryś wielu uda- 
rowanyieft przymiotami, których inne zwie
rzęta w lasach Amerykańskich nie posia
dała iako to : dobrym węchem, siłą, chy- 
trością, i dziwną w p.oskoku zręcznością ; 
takie zatjm łożko poczytuią za pierwszy 
i naylepśzy środek wychowania Dzieci 
swych do woyny. — Inny zaś dla Córek 
maią gatunek Ędukacyi, którym podścielają 
skóry młudćy Sarny/ lub bawoląt. Z\yie- 
rza bowiem te są płoche i boiażliwe. Je- 
ili matka zasłabnie ; dzjecko ssie mleko 
naybliższćy pokrewnej, ale to tylko do
póty dopóki ipatka nie przyydzie do zdro
wia.

Kobiety nayzuacznieyszych składaią 
Rękodzielników. Ciężar całego Gospodar- 
ftwa równie na kobietach tylko polega.

Tkaią



ROŻNYCH NARODÓW pj

Tkaią i piękne wyrabiaią materye, tudzież 
sztuczne robią rzeźby.

W poradach, w materyach ważnych 
nie zbywa Indyanom na wielkiey prze
zorności, i nie prędko z swym odzywaiąi 
się zdaniem, lecz kilku nocom upłynąć da
dzą,' rozumuią w wielkim porządku, i cho
ciaż innego od drugich są zdania, iednak 
mowa ich ieft zawsze zimna i łagodna. "W 
ich Seynlach Narodowych Mówca mówi 
ftoiący, i porządkiem jeden po drugim na- 
ftępuie, dopóki wszyscy swego nie otwo
rzą zdania. Potym siadaią i naradzaią, się 
W rzeczy o którą idzie. Nie usłyszemy 
tam naymnieyszego gniewnego wyrazu, i 
wszyscy z iak naywiększą poftępuią z so
bą grzecznością. W swych Mowach po
rządnych nieukontentowanie wyrażaią de
likatnie i przyzwoicie. Zgoła przykład 

tych
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tych Seymów naucza, iż skromnością na
dać można powagę i harmonią rzeczy ia- 
kiéy, a tego poniekąd naszym Europey- 
skim Sędziom uczyćby się wypadało od 
Indyan.

Naród ten przeRrzegał także nayświęt- 
szych Praw Gościnności. ■— Wszelką dawną 
żywność wyrzucają lako nieczyRą za” no
wym żniwem. Roskosze życia nie były 
im znane, i święcili ulławy natury, w pro- 
Rym i nie zależącym Ranie, Te iednak pię
kne Rarodawne obyczaie psuć się zaczęły, 
i czasby iuź był przepisać Prawa temu 

Narodowi,

O OBY-
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O OBYCZAIACH TERAŹŃIEYSZYCH 

MIESZKAŃCÓW BARBARY!.

(jfdy Murzyn witanie ze snu, myie się 

cały, ubiera i idzie do Kościoła wcelu do
pełnienia obowiązków Religii, co się dzie
le na czczo i przed odwiedzeniem swych 
przyiacioł. Za swym powrotem zaftaie go-, 
towe śniadanie sporządzone od żony, na
łożnicy lub niewolnicy; osobliwsza po
trawa składa się z mąki ięczmiennóy i 
pszenicznéy gotowanóy, co klsyftru ma po- 
llać. Czasem przydają nieco korzenia, ziół 
suchych, iako to mietkwi, majorami i t. p. 
jedzą zaś gdy zupełnie wyftygnie. We 
dwie lub trzy godziny zabierają się zno

wu do innego iedzenia, które pospolicie
skłida 
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składa się z gorącego chleba z świeżym 
masłem, i wielką miodu ilością. Używaią 
także zamiaft chleba potrawy przy pierw
szym śniadaniu złoźoney z grubego plac
ka, z masłem i miodem. Jeżli -który ma u 
siebie, gościa lub cudzoziemca schodzą się 
na ów czas Sąsiedzi, każdy znosząc po
trawy W miarę swoięy możności. Te 
przyjacielskie. sentymentu Murzynów ku 
sobie i ich pospolita Gościnność sprawia, 
iż Cudzoziemiec podrużuiący u nich, wszel
kich wygód i opatrzenia potrzeb życia tne- 
ż'e bydź pewnym. Żydzi nawet w Barba
ry! Wykonywają także też prawa gościn
ności, grzecznie obchodzą się Z Chrześcia- 
nami, nie dozwalaiąc aby na cżym zbywa
ło Cudzoziemcowi, i chętnie mu W’szyft- 
kim co tylko w domu inaia służą. Potra
wy te składaią się pospolicie z gotowa
nych lub pieczonych Kapłonów i dziwnie

przy-
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przyprawnych iay, które twardo ugotowa
wszy spłaszczają zupełnie i przyprawiają 
pieprzem lub wódką, albo teź z solą i wi
nem. Chleb powszechnie ieft dobry, lecz 
z smaku nie przypada do gnftu Europey- 
czykom, mieszają bowiem do niego Anyż 
i inne zioła Aromatyczne. — NayuTubień- 
sźym śniadaniem Murzyna left miód w pla- 
ftrach z robaczkami pszczół, zanim pszczo
ła dodanie skrzydeł ma podać białego ro
baczka, i dopóki w tym zoftaie danie ; 
miód ieft naypięknieyszym, naysmaczniey- 
szym, i robaczki w nim zoftaiące niemnióy 
■są wyborne. Ten piękny miód mięszaią z 
nasieniem makowym i innemi Narkotyczne- 
mi Roślinami. ЛѴ przypadku zaś potrzeby 
biorą go w mafsie orzecha, z czego przez 
iednę lub dwie godziny rózmarzaią się, o- 
raz na resztę dnia wesołości nabierają. — 

G Nay-
Tom II.
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Najpospolitszą potrawą w całey Barbaryi 
left tak nazwane Kustts czyli Kusksoo, któ
rą robią z Montowćy miki, a w przypad
ku gdy im téy zabraknie, z jçczmiennéy, 
jagłowey lub z maiżii. Wsypuią nieco mą
ki do koła glinianej'- patelni, pierwey wo
dą pokropiwszy dno onéy, potym zaś gnio
tą swoim sposobem mąkę, tak iż poftać 
zboża Sago przybiera. Żeby zaś to zro
bić zdolnym do iedzenia, przekładają w 
gliniane naczynie z pokrywką, lecz zanim 
przykryją, kładą gliniany durszlak na o- 
tworze, potym pokrywkę na wierzch po- 
łożyszy ftawiaią na ogień. Tym sposobem 
dusi się W wodzie potrawa zwolna, para 
wzbiiaiąca się przechodzi przez otwory 
Durszlaka i skrapia Kusksoo1 iądetka wzdy
mają się, miękną, i kruszeią. Tak gdy się 
ugotuie wykładaią na miskę przyrzucaiąc 
do tego wielką ilość Imbiru, Pieprzu i

Sza-
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Szafranu — Miskę ftawiaią na macie którą 
czterech lub więcey obsiada poszlàdkiem 
na tytkach. Gdy zaś wielu razem chea 
ieść, na ów czas powiększała tylko liczbę 
Mifs i Matt. Wspomniona potrawa służy 
im na Obiad, częftokroć iedzą ią i na wie
czerzą, mało iey zaś używaią na śniada
nie. — Robiąc pieczenia nie obracają iey 
zawsze ink u nas, lecz jedną nayprzód przy
trzymują ftronę, a gdy ta się upiecze, dru
gą. — Ogień na węglach wzniecają które 
iednak nie tak dobrze są wypalone iak na
sze, i zawsze riijżćy ie kładą od mięsa, a- 
żeby gorącość działać mogła. Pieczenią 

polewaią mięszaniną złożoną z Oleju, wo
dy i soli. Zanim do iedzenia zabiorą się 
umywaią prawą rękę, błogosławią, a po
ty”1 onęż kraią. Lewëy ręki nie używaią 
w jedzeniu, ieden przytrzymuje mięso pra

wą ręką, drugi także prawą onęż kraie;
G 2 Td
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To zatrudnienie pospol cie do Gospodarza 
należy, i On pokraiane kawałki rozdziela 
między Gości. Po skończonym bankiecie 
oblizuią palce, a pótym myią ręce. W go
towaniu osobliwie porządku przeftrzegaią, i 
wielką to u nich ieft kucharza zbrodnią, 
gdy włos znaydą w Misce, ieżli zaś mu
cha do niéy wpadnie, na ów czas nie przy
pisują mu tego winy ; mówiąc iż ta ma 
skrzydła.— Druga ich potrawa składa się 
z Mięsa Baraniego kraianego z korzeniami, 
sokiem pomorańczowym i szafranem. Je
dzą także mięso Wielbłądów i wołowinę 
z masłem, miodem, wodą i czosnkiem. Na- 
poiem ich ieft woda czyfta, niekiedy mle
ko z woda, Itrb Rob, sok iagod z wodą 
zmięszany i skrzepły, co daie z siebie mi
łe i tęgie wino. Lubo według Praw nie 
wolno im ieft pić wina, umieią się iednak 
z tego wykręcić, nazywaiąc to napoiem

Wody '
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wody leczącóy, skutecznćy na katar, lub 
inne zaziębienie.

Jeżli partya iaka Murzynów chce się 
zabawić, w ten czas każdy bierze z sobą 
Damę i idą wraz z muzyką naprzód dö 
ogrodu lub winnicy.— Tam usiaduią, ie- 
dzą potrawy popiiaiąc winem z Kuflów. 
W podobnéy zabawie częftokroć tydzień 
przebywaią tak iż męszczyzni i kobiety 
przez i o. dni wciąż są piiani. Lecz przy
tomni nieco sobie nie daią się zeyść w 
podobnym razie ; według Prawra bowiem 
świadećtwo nie ieft ważne Męszczyzny 
któryby pił wino lub w -oczach ludzkich 
mocz puszczał. W czasie tego bankieto
wania na śniadanie pospolicie iedzą ryby 
solone, na których im w w różnym gatun
ku nie zbywa, i poniekąd są wyborne. Ry
by te pieką, duszą, i smarzą, wiele do 

nich
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nich dodaiąc korzenia. — Tym czasem je
dzą obłupany groch, migdały i tym podo
bne rzeczy. A gdy się który uskarża ii 
się tym upoi, natychmiaft nalewaią mu puł- 
kwartowy kubek wina. Świnie brzuchy 
wyparzone ziołami zwłaszcza czosnkiem 
wypchane, zaszyte i tak warzone, wybor
ną są dla nich potrawą. Ząbiiać cielęta, 
barany, i kozy, poczytują za okrucieiiftwo, 
lecz z smakiem iedzą młode Jeże morskie ; 
jnięso ich ieft słodkie i lepszy smak mają 
Od wołowiny. Drugą ulubioną ich potra
wą ieft Ліскока; tę robią z mięsa wolo
wego, Skopowego, i wielbłąda, które na 
długie rzną pasy, mocząc to przez 24. go
dzin w mocnéy solnéy wodzie. Poczym 
wyimnią, i moczą przez noc w świeżey 
Wodzie. —• Potyri wieszają na sznurze 
Żeby całkiem wyschło, krają na kawałki, 
rzucaiąc oneż na wrzący oléy. Pod ten

czas 
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czas nabiera wiśniowego koloni wyimuią 
to, i iedno przy drugim układaią w glinia
nym naczyniu, przyciskała i na to oléy 
wylęwaig w którym się smarzylo. Tak 
konserwuie się do lat dwóch lub trzech. 
Im ieft twardsze tym lepsze, i je. się na 
zimno, czasenf z czosnkiem i iaiami, lub 
Sokiem cytrynowym przyduszone wybor
nie, smakuie.

Ich Religia pozwala im ieść, co na 
polowaniu przez Sokołów, lub bronią ftrzel- 
niczą pozyszczą, co powinni ieszcze za
dać przy życiu i wymówić przy .tym bis- 
tnilahe. to ieft : w Imię Boże. Potym po
winni zwierzęciu poderżnąć gardło. Lecz 
gdy to me zawsze się udaie ; roftropni my
śliwcy udaią się do wykrętu, wymawia- 
iąc to słowo pierwéy za nim pies szukać 
poydzie, Sokół poleci, lub ftrzelba wypali.

Jeżeli
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Jeżeli zabiią zwierza, nie podrzynaią mu 
zaraz gardła^ lecz aż po śmierci iego, i 
Wolą raczéy wyfiępować z obrębu Praw, 
a niżeli bankiet utracić. Nad to iedzą Śli
maki w soli gotowane i za zdrowe ie po
czytują. Kapłony wyśmienite się w tym 
krain znayduią, lecz indyki, gęsi, kaczki 
są rzadkie, i to dzikie tylko. Kuropatwy 
dosyć są liczne, i bardzieyby licznieysze- 
ini były, gdyby nie Lisy które wielką ich 
liczbę wyiadaią. — Mieszkańcy Barbaryi 
umieją się pomścić tego, i zjadaią Lisów 
gdy są tłufte. Antilopów znayduie się tak
że wielka liczba z których wTyśmienita ieft 
Brawa, lecz tak są płoche, iż rzadko zda- 
rzÿ się złapać ie, tak zaś źartkiego są bie
gu, iż psy wr niczym im zaszkodzić nie 
mogą. Murzyni iednak biją ie z fuzyi, 
czasem za pomocą wielkich dołów które 
umyślnie do tego robią. — Owoców ieft 

także
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także podoftatkiem, Daktyle zwłaszcza, Fi
gi i Migdały w wielkiéy znayduij się ob
fitości. Nadto Morwy, Brzoskwinie, wy
borne Granaty, i Winogron wielkości ia- 
ia gołębiego, z których przecież nie robią 
wina. — Zasiliwszy się każdy umywa rę
ce, dziękuie Bogu, Gościom, i Sąsiadom, 
którzy mu ieśc dali lub pomogli, a potym 
udaią się do spoczynku. — Europeyczy- 
kowie gardzą temi Narodami zowiącieBar
barzyńcami, Anglicy daléy ową wzgardę 
nad inne Narody posuwaią ; Lecz dałyby 
to Nieba’, ażebyśmy tak iak oni gościnne- 

mi byli.

O RE-
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O RELIGII, MAŁŻEŃSTWACH, 

I INNÏCH ZWYCZAJACH DZIKICH 

BRAZELCZYKÓW.

Dzicy Brazel czy су nie maią ani Kos'cio- 

łów, ni publicznych pomników, ni posa
gów, w których inne dzikie Narody swym 
bożyszczom cześć oddawać zwykły, i w 
tym zupełnie się różnią od Mexykanów i 
Peruwianów. Nie wiedzą nic o Stworze
niu Świata, i czas swóy iedynie według 
obiegu Kiężyca rachuią. —■ Nie przeto 
wnosić można, ażeby żadnego o Boftwie 
nie mieli wyobrażenia. Wznoszą bowiem 
niekiedy ręce ku Słońcu i Xiężycowi, o- 
Łazuią naywiększe podziwienie po kilka 
razy głośno wykrzykując Тгіг Teli'. to 

iefi : patrzcie iak to ieft godne podziwie- 

nia, 
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iak ieft wspaniałe. W téy materyi opo
wiadają iż pewny mądry Mair ( Cudzo
ziemiec) srodze nienawidząc ich przodków 
miał ich wielką powodzią wygubić, dwóch 
tylko wyjąwszy od których swóy ród 
prowadza. Powieść . ta ieft matcryą pio
snek które częfto swym dzieciom śpiewa- 
ią. Grzmotów bardzo się lękają i mówią 
iż w ten czas Niebo. Wzdycha. Gdy im 
zaś mówią iż w takim razie trzeba uwiel
biać Boga iako Autora grzmotów, odpo
wiadają, to_ nie prawda, ażeby Bóg o któ
rym wy mówicie, Bóg tak dobry, miał się 
tym trudnić, i oraz bydź tak okrótnym, i 
nas biednych ludzi tym ftraszyć.

Moźnażby ztąd wnosić ażeby Naród 
w naygrubszéy żyiący niewiadomos'ci, mi
mo to był przekonany o nieśmiertelności 
Duszy ? — Dusze tych (mówią oni) któ

rzy
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rzy na święcie dobrze i cnotliwie żyli, ! 
idą po śmierci za wielkie góry, tam łączą , 
się z swemi przodkami i krewnemi, z nie- 1 
mi w nayprzyiemnieyszych mieszkają ogro
dach, po nich się przechodzą, śpiewają, i ■ 
tańcuią uftawnie. Dobrze i cnotliwie żyć j 
ieû to u nich zabiiać swego nieprzyjaciela, 
i potyrn go ziadać.

Tak wierząc w nadgrody W życiu 
przyszłym, wierzą oraz i w kary które j 
Palą się tych udziałem eo złe wiedli ży- I 
kie, nie ubiegali się o sławę, nie walczy
li i swych nie pokonali njeprzyiacioł ; we
dług ich mniemania Dusze takowych zabie
ra Agnian (diabeł) który wieczne im za- 
daie Męczarnie, i w zupełney utrzymuie 
mocy. Powiadaią także iż inaia się czę- 
fło uskarżać, iakoby od Agniana bitemi 
byli.

Drugi
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Drugi dowód iż maią nieiakie wyo
brażenie Religii ieft pewny gatunek Xięży, 
których iednak szczególne nazwiska wy
szły mi z pamięci — Xięża ci wmówili w 
nich, iż maią sekretne, porozumienie się i 
osobliwsze rozmowy z Iż ori
daie im tę moc, że oni gdy zechcą tyle si
ły i odwagi przeciw nieprzyjaciołom na
dać mogą, ile im się podoba. — Szczycą 
się także iż pochodzą od Starożytnych Æ- 
deiatóiti, w których mocy było nadawać 
wzroft wszyfikim Roślinom i owocom. 
Wreszcie ich oszufiofłwo tak daleko się ro
zciąga, iż częftokroć samych nawet Agnianów 
graią rolę, dręcżą i biią dzikich w nocy, a 
potym udaią iakoby to sam . Agnian czy
nił.

W swe święta Wszyscy się zgroma- 
dzaią Xiçzom swym dając pietwszeńfłwo —•> 
Spiewaią piosnki, każdy Xiądz bierzeswo- 

ią 
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ia Marakę to left wydrążoną flaszkę z ko
ry pewnego Brazylskiego owocu, którą na 
kiju zawieszają i niosąc kw ręku zaczynają ! 

tańcować. Zgromadzenie całe»tańcuie tak
że prześpiewuiąc podrzeźniaiąc pofiawy i 
obroty swych Xięży. Kobiety udaią iak 
gdyby im naywiększe było wyrządzone 
nieszczęście, mężowie i dzieci biią się bez- * 
przeftannie w piersi czyniąc nayszkaradniey- 
sze pofiawy, i naysroższe wydając ryki 
iak gdyby szalone i opętane od diabła. Po | 
odbytym tańcu Xięźy z wszyftkiemi, całe ’ 

Zgromadzenie siada, ucisza się i śpiewa to- ■ 
netu milszym i łagodnieyszym. Po skoń
czeniu tego wszyscy biorą się za ręce, no- ! 
gi tuż z sobą fłykaią, śpiewają i tańcują 
Rondo wielkie, które rozdziela się potym 
na trzy małe, w każdym zaś małym kole, 
left geh do ąch Xięźy w pióra przyftroio- 
hycb, którzy każdemu jąodaią swoię Ma

rakę 
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rakę mówiąc : ii przez to Duch z niemi 
rozmawia. Cała ceremonia w ten odprawia 
się sposób; Xięża kręcą się ufławnie w 
tańcu na obie fłrony, palą tytuń długim cy
buchem i z słowami wypuszczają dym ty- 
tuniu na tańcujących mówiąc : przyimiycie 
przez to, ‘cała, tę gość Ducha, którynibyścis 
swych nUprzyiacioł pokonali. Ceremonia 
ta trwa naymniey 6. lub 7. godzin. Mate- 
ryą piosnek są piękne ich Oręża, czy
ny zmarłych przodków, męfłwo i odwaga 
tych którzy pod niemi naywięcey pokona
li nieprzyjaciół , obiecując onym iż dla 
swych rycerskich czynów kiedyś inaia 
poyść za góry, Ich nawet piosnki maią w 
sobie ciemne ślady potopu.

Gdy iuż Xięża natchną w całe zgro
madzenie odwagę i męfłwo, iedzą wraz..

w spo
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sobie Brazylskim, taniec zaś i pieśni koń
czą uroczyRość,

Tyle o Religii Brazylczyków. —

Teraz namienię nieco o ich M.łźeń- 
flwach i innych zwyczajach. Dzicy Bra- 
zylczycy nie żenią się nigdy z swemi Mat
kami, SioRrami lub swemi Córkami. Lecz 
na inne Ropnie pokrewieńflwa żadnego nie 
mdią względu. Jak tylko młodzieniec przy
chodzi do wieku iż może poiąc żonę, po
zwalają mu ią brać nie zwazaiąc na to czy 
ieft w Ranie prowadzenia własnego Gospo- 
darfiwa. Gdy mu iaka Dziewoja wpadnie 
w oko, na ów czas prosi o nią Rodziców; 
gdy zaś dziewczę iuz nie ma Rodziców, 
udaie się do iéy przyjaciół lub Sąsiadów, 
zapytuiąc się czyli mu ią dadzą za żonę. 
Otrzymawszy zezwolenie, bierze ia'zsoba, 
a ona odtąd ielł iego żoną.

Wielo-
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Wielożeńftwo w wielkim ieft u nich 
szacunku. Ten co ma naywięcey Żon, 
naywiększą cześć zyskuie. Wreszcie wy
żywienie swych Dzieci i Żon małą dla 
nich ieft przykrością; Biią dla nich zwie
rzynę lub Kozy łapią. Żony w dobrym 

z sobą żyią porozumieniu. Nieprżyiaźń 
zawiść, i Ambicya wcale nie są im zna
ne. Codziennym ich zatrudnieniem ieft 
robienie wiszących ł o ż ó w , sieci i 
Roli uprawa. — Nierząd i Cudzołoftwo 
wielką są ü BräzylcZykow zbrodnią. Gdy 
Żona przeniewierzy się Mężowi, ten ma 
Prawo zabicia iey. — Żony są tam pra
cowitsze od Mężów ; którzy trudnią się 
tylko szczepieniem, polowaniem, robie
niem 7 okapów ( Berdyszow )J łuków i 
ftrzał.

H Gdy
Tom II.
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Gdy Żony porodzą, Mężowie bio
tą zaraz do siebie Dzieci, Odgryzają im 
pępkowy sznur i ttos płaszczą. Potym 
Oyciec obmywa swe dziecię, czerwonym 
i czarnym nawodząc kolorem. Powijania 
Dzieci nie znaią, lecz narodzone Dziecię 
kładą Zaraz na łożko wiszące, ieżli iefh 
płci męzkiey, Oyciec kładzie przy nim 
mały drewniany łuk, ftrzały i nożyk, ma*  
ląc do niego w swym sposobie mowę iak 
gdyby itti wszyftko izrozumieć mogło, 
w którey zapala go do męflwa i zemlły 
przeciw swym nieprzyjaciołom^

Pokarm Dziecięcia składa się 2 mie- 
ka macierzyńskiego , z mleczney papki Inb i 
poźutego zboża. Zaledwie położnica mat- | 
ką zollarne, zaraz wraca do swych prac, ! 
żadnych nie czuiąc słabości. Dzieci po
spolicie są urodziwe profte i zdrowe. Gdy 

nieco 
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nieco podroshą; uczą ich zaraz zabiiaé 
swych nieprzyjaciół, i nnychże ieść mię-
SOi,

W spory ich, trzeci się higdy nié 
inięsza« Gdy się dwóch pokłoci, na ów 
czas kończą na wybiciu się, lub innych 
gwałtownych środkach y a mocnieyszy 
sprawę wygrywa«

Maiątek tak ieft urządzony iak i ka
żdego innego narodu, który Swe bsga- 
ftwa iedynie przez tvoyhç utrzymać usi
łuje.

Prżenoszą się z mieysca na mieysce , 
zabierając z sobą swe małe Sza łasze. Ta 
częfta odmiana mieysca-, mówią obi, ieft 
im wielce pomocna ; i przodkowie ich po
dobnież czynili.

Wychodząc na polowanie lub połów 
Ryb, biórą z sobą łóżka wiszące, naktó-

H a
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rych śpią, Żony zaś noszą im inne po
trzebne sprzęty iako to naczynia do goto
wania iedzenia i picia»

Gliniane naczynia iako to : miski * 
talerze < garki i inne, sami Sobie fobią*  
Te z wierzchu maią poftac brzydką i pro- 
fta, lecz wewnątrz powłóczą ie tak sztu
cznie pokoftem , iż w piękności hasżą ftoło- 
wą przechodzą robotę. Maią oni pewną 
kompozycyą białego i czarnego koloru, 
którą W wodzie rozpuczaią, i swe na
czynia maluią*  Pietą także z pewnego ga
tunku sitowia niewymownie piękne ko
szyki*

Gdy ich iaki cudzozieniiee odwie- i 
dza, mówią kilkakrotnie „ Mair Ma A- 
padu „ to ieft zàwitay Cudzoziemcze ! 
wyrządzają mu różne w swym sposobie 
grzeczności, ściskaią gd # przyciskając głd-

wę 
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wę do swego żołądka, ч— Ztąd Dziki 
zdeytnuie mu kapelusz gdy drugi % nay- 
większą go rozbiera Z sukni zręcznością , 
które trzeci natychmialł przy wdziewa. To 
zrobiwszy prowadzą go do swych chatek, 
niewoląc do położenia się na swych ło
żach wiszących. Potyin przez długi czas 
milczą dopóki Żony nie przyidą i usługi
wać Cudzoziemcowi nie zaczną. Te gdy 
do chatki przyidą fzucaią się zaraz na zie
mię , zakrywają twarz rękoma, i win
szują szczęs'cia Cudzoziemcowi z przyby
cia. Gdy i ta zakończy się Cere
monia , gospodarz idzie do Cudzoziemca t 
mówiąc : Zawitay ! czego chcesz ? iak się 
zowiesz ? co będziesz iadł lub pił? Nie 
czekając odpowiedzi Cudzoziemca ftawia 
patychmiaft, pokarm i napóy przed nim 
ną ziemi, których prZynaymniey skoszto- 
wać musi , ieżli go nie chce urazić. Po 

uczcie



U8 Obraz
.................. ' -,r ' . , 

uczcie przynosi mu wszelkie gatunki 
swych towarów ażeby ie przyiął w za-? 
pian za zwierciadła, noże, widelce, i typ 
podobne.

Jeźli Cudzoziemiec chce odeyśę , na 
ów czas przychodzą ci którzy go gdy 
przyszedł, przyprowadzili, i z taż cere
monią oddąią mu suknię iego, z ięką z 
nich rozebrali go, a Żony które przez 
cały czas przy Cudzoziemcu zoftawąły, 
zakrywają rękoma swą twarz, płaczą i . 
wzdychaią , iż się tak prędko oddala. |

Zoftaiąc u nich na noc doftaię od Go
spodarza czylte łóżko wiszące , przy któ
rym mały wznieca . ogień , i Tabakkanem : 
( mieszek do ognia pollaci wachlarza ) u- 
ftawnie utrzymuje. Ogień ten zapalają nie. 
tylko ze zwyczaju lub grzeczności, lecz 
oraz z obrządków Religii sądząc iż tym 
^gniana wypędzają.

Gdy
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Gdy chea mieć,ogień, biorą dwa ka
wałki suchego Drzewa, z których iedno 
ieft miękkie , drugie pospolicie twarde, 
W miękkim Drzewie ieft dziura lub na- 
rznięcie w które wkładaią Drzewo twar
de, i oiież dopóty 2 naywiększą szypko- 
źcią poruszaią , dopóki się nie zapali, —

Użycie bydląt pod ciężary nie ieft 
Znane Dzikim Brazelczykom. Jeżli ich 
goście ftrudzeni są drogą, na ów czas nio
są im ich tłomoki na swych barkach. Ko- 
chaią się wspólnie, i przewieść tego na 
sobie nie mogą, ażeby który z nich cier
piał. Ku obcym nawet, Z tąż samą uno
szą się miłością, lecz urażeni w czym, 
lub niewdzięcznością odpłaceni, "ftaią się 
nie'przebłaganemu

Żyią długo są zdrowi, i rzadko 
choruią. Trzy gatunki Bięho czyli cho

rób
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rób znane są pospolicie w Brazylii. Z 
tych pierwszy gatunek ieft gdy wiele lub, 
uflawnie bosemi nogami chodząc nie trzy
mają swych nog czyfto, doftaią na nogach 
podługowatey brodawki. Brodawka tą 
co raz się bardziey powiększa i w wrzód 
się zamienia, z którego nakoniec robi się 
rak ieżli go nie ftaraią się zawczasu wy
rżnąć , na czym się iędnak wybornie znaią 
Dzicy. Druga chorobą wszęzyna się 
przez wewnętrzne zapalenie, gwałtowny 
ból głowy i pftawiczną gorączkę. Obcy 
tam przebywający , łatwo ufirzędź się 
mogą tey choroby, kąpiąc się lub myiąc 
tyle razy ile razy naturalny odchód po- 
zbywaią. Choroba Neapolitaóska wzma
ga się tam także.

Dzicy chorych trzymają w nayści- 
sleyszey Dyecie, mówiąc: iż głodem za
bijają chorobę. Lecz gdy iuż chory nie 

może 
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może dłużey znieść głodu, i zupełnie z 
sił opadnie, wten czas dopiero ieśc mu 

daią.
Gdy który z pomiędzy nich umrze , 

a iefl gospodarzem wszyscy dziep i noc 
płaczą, kobiety zwłaszcza okropne wy
dają ryki, każdy opowiada z płaczem za
sługi i cnoty Nieboszczyka, i skarżą się 
na wczesną śmierć iego. Potyip okrągły 
doł kopią, ciało zmarłego układają w po- 
fławie klęęzącey. Jeżli to ieft ciało ja
kiego przełożonego lub ze znacznych, 
obwiiaią go W łóżko wiszące , przyftra- 
iaiąc wszelkiemi swemi piórami i innemi 
drogieini rzeczami.

Do koła dołu ftawiaią mięso, garki 
z mąką, ryby i Kaouin ( gatunek napo
ju ) i to czynią dopóki ciało nie zgniie ; 
tego bowiem są zdania, iż Agnian, co
dziennie grób odwiedza, w przypadku 

nie 



I2ł Obraz

nie zaftania roby mógł zieść i pic, ciało 
im ma zabrać. Aieby zaś częfto z je
dnego na drugie przewłocząc się miejsce, 
nie tracili swych grobów, pokrywają 
dół Pindem ( roślina Brazyliska ) i ile ra
zy przechodzą , okropne na honor ich 
wydają wrzaski.

MORALNE I DOMOWE PRZYMIOTY

MORLAKOW.

ï Podróży Fortiscu

JN-Iorlak mięszkaiacy daleko od brzegów 

morskich i w mieyscach małą mających 
załogę , w ogolności mówiąc ^w Banie mo- 
ralnym uważany , znacznie od nas się ro
żni, Zaufanie szczeros'é i rzetelność tych 
(dobrych Ludzi tak w codziennym poży

ciu
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cju iako i ugodach okazuie ich nadzwy
czajny dobroć i proftotę,

Wołochy prowadzący handel w Dal
macji i sami nawet ich Współziomkowie 
po nad brzegami mieszkający, zwykli 
zbytecznie nadużywać tego tak dalece, 
iź wrodzone zaufanie Morlaków o wiele 
się zmnieyszyło, a podeyrzenie i nieufność 
codziennie wzraftaią. Ich kilkakrotne Do
świadczenie na wiochach sprawiło , iż 
oszuftoftwo oftatnich weszło u nich w 
przysłowie. Wyrazy Paßia IViro, psia 
Wiara, i Lancmancka , włoska 
Wiara, w ich języku są nayzelżysfrsze- 
mi. Myślanoby zapewnie iż to złe mnie
manie o włochach rościąga się i do ka
żdego podróżnego, lecz w tym zawfty- 
dzaią nasze sentymenta. Morlak z przy
rodzenia gościnny i wspaniały , otwiera 
biedną swą chatką każdemu Cudzoziemco

wi 



124 QB R A Z

ѵѵі a infiynktem nieiako powodowany o-, 
fiaruię mu wszelką usługę według swey 
możności, a niczego nie źądaiąc wzbrania 
się częftokroć przyjąć naymnieyszey nad- 
grody. W Krain tym nie raz zdarzyło 
mi się bydź uczęftnikiem ftołu człowieka t 
który mnie w swym życiu nie widział, 
i spodziewać się niemógł, ażeby mnie, 
kiedy mógł oglądać.

Dopóki żyć będę nie wyjdzie mi z 
jamięci dobroczynność z iaką przyjęty 
nyłem od Woiewody Per wami w Kok- 
Itorych. Przyiaźn którą miałem, z familią 
przyiacioł iego, całą moią była zasługą ; 
za zbliżeniem się moim wysłał naprzeci
wko mnie konie z Eskortą, nie oszczę
dzając w czasie mego tam przebywania 
tego wszyftkiego na co się tylko narodo
wą gościnność zdobyć może. Ludzie iego 

i wła-. 
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i własny syn odprowadzali ihnie aż do 
okolic Narenty, odległey od domti iego 
iia dzień podróży , tak hoynie opatrzy
wszy mnie wprzód w żywność $ iż w 
całey podróży żadnego nie miałem wy
datku. Opuściwszy gościnny Dom tego 

zacnego Gospodarza widziałem całą fami
lią ścigającą innie śwenli Oczyma, dopóki 
mnie tylko doyrzeć mogli. To tkliwe 
pożegnanie Sprawiło w duszy moiey po
ruszenie , iakiego wprzódy nie doznawa
łem , i w żadney podróży we Włoszech 
spodziewać się nie mógłbym. Wziąłem 
z sobą portret tego szlachetnego Męża, 
ażebym miài ukontentowanie oglądania gó 
mimo mórz i gór przedzielających nas od 
siebie, i oraz ażebym był w Ûanie dać 
Wyobrażenie okazałości tego Narodu w 
ftroiach ohegoż Zwierzchników. Pozwo
lił mi także: wziąść rysy iedney ż wnu

czek 
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czek swoich wiele różniących się ubio
rem od Morlakanek Kotaru i innych zwie-*  
dzonych przezemnie okolic*

Dosyć ieft tylko ludzko obeyść się źx 
Morlakem ażeby zupełną iego grzeczność 

i przyiaźn pozyskać» ЛѴ Narodzie tym 
ubogi І bogaty zarówno przeftrzegaią 
Praw (jościilności. Jeżeli ten częftuie cię 
pieczenią jagnięcą, lub baranią, to ubogi 
niesie ci w ofierze indyka , mleko i miód 
świeży. Ta hoyność nie tylko ieft dla 
Cudzoziemców , ale i dla wszyftkich Ziom-» 
ków w potrzebie oney będących.

Gdy podrożtiiący Morlak fłaie gospd- 
dą w domu przyjaciela lub krewnego, Па 
ów czas nayftatsza córka Familii, lub też 
nowa Małżonka , ieżli ią ma 5 z uściskiem 
go przyimuie. Podróżny innego Narodu ; 
nie doftępuie tey grzeczności za swym

przy- 
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przybyciem, i owszem przeciwnie młode 
dziewczęta kryią się na ów czas , lub też 
w oddaleniu przebywają. Zapewnie czę- 
fiokrotne praw gościności zgwałcenie, u- 
czytiiło ich trwożliwemi, lub też ztąd to 
pochodzi, iż Zawiść Turków ościennych 
skaziła itiż serca Morlaków. Dopóki W 
domu posiadającego wioskę iaką, znacznie 
w liczbie Mieszkańców' zmnieyszoną, ży
wność się jakakolwiek znayduie; nędzni 
sąsiedzi mogą bydź pewni zaspokojenia 
swych nieodbitych potrzeb. Ztąd to, nie 
uyrzemy żadnego Morlaka któryby się tl- 
podlił do żebrania iałmużny u podróżne*  
go. — W ciągu ćałey podróży moiey 
przez okolice tego kraiu 4 ani jednego że
braka sridzić mi się nie zdarzyło. I o- 
wszem przeciwnie, mnie się nie raz tra
fiło prosie o co nędznych Pafierzów, a ci 
uiimo swego uboflwa hoynie mnie sWym 
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dobytkiem raczyli. Co większa przeby
wając pola ws'ród swaru słońca biedni 
żniwiarze wychodzili naprzeciw mnie, 
ofiarując mi ochoczo chłodniki z szczero
ścią żywą i przenikającą.

tiomoWe gospodarftwo Morlakóui 
bywa pospolicie zaniedbane, w tym wzglę
dzie podobni są do Hottentotów, i za 
nadeyściem iakiey uròczyftos'ci pożywają 
w iednyni tygodniu tyle, coby im na kil
ka miesięcy wyfłarczyć inogło. Małżeń- 
ftwo, Święto Oyca Familii $ przybycie 
krewnego lub przyjaciela ; albo jakakol
wiek inna okazya , są tyluż dla nich przy- I 

czynami do oddania się rozkoszy iedzenia 
i picia, nie znaiąc w tym żadnych granic 
umiarkowania. Przeciwnie Morlak w u- 
życiu rzeczy ochraniaiącey go od słoty, 
ieft bardzo oszczędny i troskliwy i tak iż 

gdy
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gdy go deszcz zaydzie w ten czas kiedy 
w nowey left czapce, zdeymuie ią, i fa- 
tzey woli wszelką gwałtowność słoty 
Wytrzymać, a niżeli czapkę na nią wy- 
ftawićt Podobnież natrafiwszy na kałużę 
zdeymuie bóty lub trzewiki, dopóki tyl
ko są dobre*

Morlak Wykonywa ściśle S\Ve obo

wiązki ieźli tylko tego ważna hie Zacho
dzi przyczyna. Gdy się przytrafi iż któ
ry z nich pieniędzy pożycza, a w czasie 
naznaczonym oddać nie może , na ów czas 
przychodzi do swego wierzyciela Z ma
łym prezentem, prosząc o ^rzedłużehie 

czasu, Ztąd pochodzi iż częflokrOĆ ilość 
prezentów w dwoynasob przewyższa war
tość długu.

1?rzyiażn tak łatwo u nas zmieniająca 
Się Za naymnieyszą fraszką, ieft tern ftal-

I SZł
Tein ÏL
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szą u Morlaków. Co większa zrobili ią 
artykułem wiary, zawięzuiąc ią z sobą U 
ftopni Ołtarza.

W obrządkach Słowiańskich znay- 
dnie się forma pobłogosławienia w przy
tomności całego Ludu, za złączeniem się 
dwóch przyjaciół Inb przyjaciółek. By
łem przytomny podobney Ceremonii w 
Kościele W Periiśisz gdzie dwie dziewczę
ta zoiławały Posejlrami ( Przyjaciółkami ) 
widziano iak zawarłszy ten święty zwią
zek , rados'c w ich oczach czytać było 
można, co ieft dowodem , iż delikatność 
czucia może oraz przebywać u Ludzi, 
którym my niepolerównych nadaiemy na
zwisko. Przyjaciele tym uroczyftym spo
sobem złączeni biorą nazwisko Pobratymi. 
Przyjaciółki zaś Poseflrime. Co znaczy 
Puł -Bracia, Puł-Sioftry. Teraz itiź nie

za-
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żawieraią z taką okazałością przyiaźnr, 
dwie osoby płci różney, bardzićy to bo
wiem było żwycżaiem czasów dawnych, 
W których niewinność iesżcze panowała.

Od tego świętego związku przyiaźni 
i puł-braterftwa Morlaków, i innych te
goż początku Narodów $ zdaią się pocho
dzić sprzysięgli Bracia f Frettili Giurati ) 
których we Włoszech znayduiemy. Ró
żnica tych Braci od Morlackich Pobratimi, 
ńietylko zachodzi w Ceremonii, ale nadto 
i ty celu który ty okolicach Słowiańskich 
ieft chwalebny, gdy przeciwnie we Wło
szech Szkodliwy Spółeczeiiftwu.

Z obowiązków przyiaźni Morlacy 
tyinni są : dawać sobie pomoc w każdey 
potrzebie lub niebespieczeńftwie, mścić 
się krzywdy wyrządzoney przyjacielowi, 
posuwaią oni swóy Entuzyazm przyiaźni

I 5 aj
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ai, do rezykowania własnego życia w 
przypadku potrzeby.

Podobtle ofiary dosyć byWaią cżęfte, 
lubo nie są tak sławne iakić nam ftaWiä 
Pylad (*J>  fiaroźytny. Gdyby między 
Pobratymi miało iakie zayść poróżnienie , 
cala na ów czas okolica, uważa taki traf 
za nowość gorszącą. Te przypadki tra
fiały się nie raz ża naszych dzasów 2 
wielkim zgrzybiałych Morlaków smutkiem, 
którzy zepsucie swych potomków przy
pisują częftemu przeftawaniu z Włochami, 
wino i inne mocne trunki, których przy
kładem włochów nadużywać zaczęli, pło
dzą tu iako i indziey niezgody i smutne 
zdarzenia.

Jeżli

C) Pyladis - Przyiaciel rùmìdoczny 
Orejłesa, Syna Strofiusxa Króla Fe- 
tydy. —•
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Jeźli przyiaźn Morlaków, zepsuciem 
nie rażonych ieft ftałą i świętą ; ich nie- 
przyiaźn niemniey ieft trwałą i prawie nia 
zgładzoną. Przechodzi ona z Oyca na 
Syna, a Matki nie przepominaią nigdy 
wpaiać w Dzieci ieszcze małoletnie obo
wiązku zemfty śmierci Oyca, pokaźuiąc im 
codziennie 'skrwawioną koszulę lub też. 
oręże zabitego. Chęć zemfty tak się mo
cno zaraz z krwią czyli przyrodzeniem 
Morlaków zmięszała, iź iey Świata całe
go Mifsyonarze wykorzenić by nie zdo
łali, Morlak z przyrodzenia ieft usłużny 
i dobroczynny, naymnieysza grzeczność 
zobowiązać go może do nàywiçkszey 
wdzięczności, lecz biada temu kto się 
odważy go obrazie lub zelżyć. Zemfta 
i sprawiedliwość, iedno ń tego Narodu 
maią znaczenie, co też w rzeczy samey 
prawdziwym'i początkowym ieft znacze

niem^
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niem. Mają oni przysłowie bardzo od 
nich poważane : Ко se ne 0swety, oro st 
ne voswety “ Kto się nie zemści, ten nie 
ieft sprawiedliwym, lub też nie będzie 
poświęconym,“

To ieft osobliwsza, iż w ięzykn 
lUiryiskim Oswetą znaczy zarówno zęmftę 
i poświęcenie, iako i słowo od niego po
chodzące Oswetiti ; zadawniona nieprzy- 
iażn Familiów, w kilkanaście lat znay- 
dzię porę nasycenia się krwią swego 
przedmiotu. W Albanii iak mi powiada
no te zemfty osobifte daleko sroższe po- 
pociągaią za sobą skutki, i raz ziątrzone 
umysły bardziey nie przebłaganetjii się 
ftaią. W owych Aronach Człowiek nay- 
łagodnieyszych obyęzaiów, zdolny ieft 

uayókropnieyszą wykonać zemftę, iey wy
konanie poczytnie sobie za obowiązek.

prze- 
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przenosząc to śmieszne wyobrażenie fał
szywego honoru, nad zgwałcenie nay- 
s'więtszych Praw, i wyfławiaiąc się do
browolnie na kary naysroższe.

Pospolicie zaboyca Morłaka mocno 
spokrewnionego widzi się bydź przymu
szonym do innego uciekać kraiu, i tam się 
przez kilka lat ukrywać. Jeżeli przez 
ten czas, czy to szczęśliwym iakim tra
fem , lub swym wybiegiem uniknie zasa
dzek swych przeszladowców, i oraz za- 
pomoże się w pieniędze, flara się pozy
skać przebaczenie i pokóy. W celu tra
ktowania względem warunków swey spo- 
koyności, na swe żądanie doftaie gleyt, 
któremu zupełnie zawierzyć może. Wy- 
nayduie sobie pośredników , którzy na 
dniu wyznaczonym, zgromadzały Familie 
zwaśnione. Po zawartych przedugodnych 

pun-
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punktach sprowadzają winowaycę do zgro
madzenia, na czterakach, z przywiązanym 
do szyi orężem, którym mord popełnił, 
Pod czas zoftawania lego w tey okropney 
pofławie, ieden lub kilku pokrewnych ma-» 
ią na honor Nieboszczyka mowę pochwal
ną , która pospolicie umysły nowo do 
zetnfty zapala, częlłokroć czworonożnego 
Delinkwenta na niebespieczedftwo naraża
jąc. Przy tey okazyi krewni Nieboszczy
ka grożą zabóycy, przykładając mu orę- 
4e do szyi, i po długim oporze przyj
mują okup krwi wylaney. W Albanii 
pokóy taki za zwyczay wiele kosztuie, lecz 
Morlacy przeftaią niekiedy na małym, 
kodczy się iednak zawsze na dobrey uczcie, 

łtosztem zbrodnia wyprawianey. —

MIĘ-
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MIESZKAŃCY KONNEKTYKUTU (*)  

Przez Г ЛЬЬк Robin^

(*) Prowincya w Лтегусе północnej

J^^ad spodziewanie moie przychodzi mi 

oglądać ai wśród lasów Ameryki ślady 
mód Francuzkicb, wszelkie ftroie Kobiece 
na głowy są tam wprowadzone ; to ie- 
dnak osobliwsza ü w całey Prowincyi 
Konnektykutu znayduiemy gurt tak mocny 
fłroiów, a nawet iź tak powiem tyle 
zbytków przy obyczaiach proftych i ęzy- 
ftych. Jarzyna , Mais, ( Żyto Indyjskie ) 
nabiał, są pospolitym ich pokarmem. Her-' 
batę w częftym maią użyciu i niezmier
nie ią lubią, nie masz żadnego mieszkań
ca któryby iey nie pił z naczyń porcel- 

lano- 
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łanowych, a gdy nią kogo częftuią, za 
naywiększą to grzeczność uważać potrze
ba. W Kraiu którego mięszkańcy utrzy- 
muią się pokarmem i napoiami posilnemi, 
może bydż zdrowiu pomocną, lecz mym 
zdaniem gdzie mięszkańcy prawie Rośli
nami i nabiałem tylko źyią , nie może iak 
tylko nieść uszczerbek a zwłaszcza tam 
gdzie liczność lasów , mniey oneź ( rośli
ny ) czyni posilnemi, i to to może przy
czynia się, iż pomimo dobrey Konftytu- 
cyi i szczęśliwego bytu, krócey od in
nych żyią ludzi.

Przypisują także herbacie utratę swych 
zębów. Kobiety pospolicie wielkiey pię
kności w ośmnaftym i dwudzieftym roku 
ezęftokroć iuż są ogołocone z tych dro
gich ozdób. Jabym sądził iż to ięft wię- 
cey skutkiem chleba ciepłego .* Anglicy 

Fla-
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Flamandczycy, Hollendrzy, dobroć zębów 
w późne utrZymuią lata.

Mięszkańcy Konnefyykutu tak piękną 
zbierający pszenicę, nie znaią jednak sztu
ki szacowney uczynienia iey Iłnwnieyszą 
pożywnieyszą przez kwas i fermentaeyn, 
ile razy tylko mają oneyźe potrzebę ro
bią placek, który w pół przepiekaią na 
blasze żelazney. Francuzi przez woynę 
zawiedzeni do Ameryki, nie mogli się 
do niego przyzwyczaić , i nauczyli się nie
co doskonalszego pieczywa, iakoż po do
mach gościnnych znaydziemy tenże jeszcze 
iaki taki, lecz nie dochodzący nigdy 
chleba naszych Armii, doskonałości. Mie
szkańcy oddaleni nieco od dróg publi
cznych , dawnego trzymaią się zwyczaju.

Rozproszeni w lasach żadnych mię
dzy sobą nie znaią związków , iak tylko 

w dni 
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w dni schadzek do swych Kościołów. — 
Domy ich są porządne , obszerne, na wol
nym powietrzu, z drzewa ftawiane na 
iedno piętro, gdzie wszelkie maią wygo
dy. — Tam to spofirzegłem znaki ich do
wcipnego i wynaleźczego geniuszu. — 
Wszyscy czytać urnieią, wszyscy prawie 
miewaią Gazety w swym drukowane Mia- 
fieczku, któremu częftokroć nadaią nazwi
sko Miafta. Ani do iednego nie zdarzy
ło mi się weyść domu, abym tam nie 
miał znaleść Biblii, którą czytaią wieczo
rem i w Niedzielę w przytomności całey 
Familii. Charakter ich ieft zimny powol
ny, łagodny i nie bardzo są pracowici, 
ziemią doftarcza im żywności nad potrze
by nawet, udaią się w pole i z niego na 
koniach powracaią, w całym tym Krain 
nie znaydziemy podróźniącego piechotą, 
łagodność charakteru swego winni są nie- 

mniey
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mniey przypisać klimatowi iako i oby# 
czaiom, ta bowiem ai, do zwierząt się 
rozciąga. Konie chociaż dzielne mogące 
bespiecznię w długiey podróży 60 mil na 
dzień ubiec , (*)  są tam powolne, nie u- 
kroconych i lękliwych nigdy tam nie uy- 
rzemy. Psy są łaskawe boiażliwe , oso
by obce nie maią się od nich czego 
obawiać, i uważałem iż głos ich iefl ci
chy i chrapliwy nakształt głosu koguta.

(*) Blisko 30 mil naszych pospolitych«

Amerykanie ściśle przeftrzegaią praw 
gościnności, nie maią więcey nad ledilo 
łóżko , czyfta Małżonka chociażby sama 
była beż obawy i ti'oskóW dzieli ie 7. 
swym gospodarzeni. Ciioty tak zachwa*  
lolle młodych Lacedenionek nie mogą poyśc 
W porównanie z ich cnotami. I ta to u- 

fność 



142 Obraz

fność W cnocie publicżney t zdarzała mi 

nie raz widok Kobiet i młodzieńców po
dróżujących samopas na koniu przez lasy , 
a nawet itti ku schyłkowi dnia.

Oyciec Familii Widzi własną szcżę- 
źliwość i szacunek zwiększaiące się z 
liczbą swey dziatwy ) nie dręczy go tam 
bynaymniey dumna żądza pdftawienia ich 
na ftopniu hortoróW, w którym przyszło- 
by im się wftydzić iż go swym ztiaik 

Oycem. Pod iego pielęgnowani Oczyma 
kształceni iego przykłady , nie ftatią się 
zakałą ftarości iego, nie źciągtia Hań tro- 
sków, utrapień aby przeż to w tym śroż- 

szyin bólu przyśpieszali kres życia iego. 
Ani też obawia się ażeby od nich otoczo
ny , widok nędzy targał iego Oycowskie 
Wnętrzności , i ftaWał się przyczyną fly- 

skćw Małżonce iż ich na Świat Wydała.
Jego
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Jego przeięci przykładem ograniczają swe 
zachody rozkosze i ambicyę trudniąc się 
pielęgnowaniem i pomnożeniem trzód , u- 
prawą i rozszerzaniem swych ról i sa
dów.

Rolnicy ci przechodzący W pröflocie 
naszych Włościan , nie maią ani tey gru
bości i nieokrzesania, świetleysi, ni ich 
Zręczności ni chytrości posiadają; bardziey 
oddaleni od sztuk, mniey pracowici , 
inniey dó ftaroźytnych lgną zwyczajów, 
Więcey posiadając zręczności do wydo
skonalenia , i Wynalezienia tego co tylko 
tycze się wygód onychźe.

O INDÏ-
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O INDYANACH

NA BRZEGACH KOROMANDELÜ»

KOLERMWlE.

W rówtiié rozległym Ziemi przedgó
rze iak ieft Prowincya Karnatu, znana 
nam ieft Wielka liczba małych XiążĄt, któ
rych osobifty Intërefs dó srogich częfto- 
kroć wiedzie wóien rzadko inszy biorą- 
cych koniec nad żagarnienie obydwom 
ftrohom iäkich posiadłości przez Maurów : 
tym to Sposobem Wzrosło Panftwo Mogo- 
ła, pod którego panowanie wiele prze
szło Krółeftw«

W liczbie iednak tych małych Kró- 
leftw, Wiele znäydttie się takich, których 
Natura, korzyfine położenie j i obyczaie 
Mieszkańców > ftały się silną obroną prze

ciw
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ciw orężowi Mogolćzanów; Narody té 
znane są pod imieniem Kol ery ów, któ
rych Xiąże zowie się Poli gard, mięszka- 
nietn zaś ich są lasy w które obfituie Puł- 
wysep. W tych to uftroniach w któ
rych Koleryowie wiąz ż dzikiemi prze- 
mięszkuią zwierzęty, znaÿduie się Naród 
złożony ż żołnierzy ; wprawnych do kra-* * 
dzieży i wszelkich wyftępków „ którą są 
cechą zbóyców ; chytrośc naycelnieyszą 
ieft ich charakteru zasadą, Kafla ich w 
haywiększey Puł - wyspu ieft pogardzie. 
Śą śmieli, nie znużeni, przeftaią na Obro
nie własnych siedlisk i kradzieży bydła 
z ościennych Aldeów. (fl) Pod noc przę- 

K dzie-

----------------------------- :—;-------------•

(*) Aide nazwisko powszechne wszyfl- 
кгсіг miaft lub wiosek Indyiskich^ ç 
przijdaniem im tylko nazwisk miey. 
ica. — Miafla wielkie nazywaia Ur;

Totn II.
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dzieraią się do wiosek naywięcey ftrzeżo*  
uych , tam kradną konie, a gdy nie mogą 
ich uprowadzić, zarzynaią. Tryumf ich 
próżności zasadza się na opowiadaniu roz
maitych zbrodni które kiedy wyrządzili.

(*) Bambuk rodzay drzewa bardzo 
podobny do Ijzu , również iejł wy
drążone , lecz liście ma wąskie i po- 
długowate, niezmiernie rozsocbate г 
od ziemi grube, w sobie ma rodzay 
drżenia zsiadłego , który skutecznym 
iejł lekarjłwem na gorączkę, gałązki 
iego iiaymłodsze bardzo są szacowne^ 
Ivarza ie z offem, użycie ich ściśl# 
iejł żaka^aite Kobietom ciężarnym^

Koleryowie mimo dzikich Obycza
jów, dosyć zachowują karności; w forty- 
■ûkacyi Lasów, które za mięszkanie im 
służą , wiele daie się widzieć sztuki, po- 
dwóyne a częftokroć i potroyne ogrodze
nia żywym płotem i Bambukiem (*)  po- 

łączo-
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łączonym, trudny czynią przyftęp t nie 
można się tam zbliżyć iak tylko za po
mocą ezęftokroć nie pewną Motyki i O- 
ghia i maią także ogrodzenia z wielkich 
kamieni iedne na drugie bez wapna pou
kładanych*  Po bokach obwarowane są 
niezmiernie mocnemi wieżami z tęgiey 
ziemi.

Narodu tego Żwierchnicy zowią się 
Poligar dowie są to po większey części 
odważni Żołnierze którzy przez intrygi 
teÿ doszli godności*  Poddani boią się ich 
i szanuią, chociaż w hieiakim sposobie 
podlegaią powadze Nababów Arkaty któ
rym obowiązani są płacić haracz, częfto 
się iednak zdarza iż rozkazy tego Guber
natora są bezskuteczne gdy nie ma woy- 
ska którymby mógł ich Exekucya przy
spieszyć.

К ł Można-
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Możnaby Xięgę bardzo ciekawą na
pisać o rządzie i obyczaiach Kolerydw > 
Zgoła nic nie masz szczególnieyszego nad 
śmieszność ich Polityki, ich Praw, ich Re
ligii , a nawet sposobił uczczenia którym 
naród ten podlega. —* Ponieważ łaś przed
sięwziąłem ile możności chronić Się dłu
gich opisów, Zakończę przytoczeniem ry- 
Sit okrrtcieńftwa który mamy od Oyca 
jtfartift Jezuity użytego do Mifsyi Tonde

lli a na-. —
“ Gdy spor iaki żaydzie między 

„ dwiema Osobami tego Narodu osobli- 
„ wszym zakońcżaią go sposobem. Napa- 
„ ńuiący zadaie Sobie męki aż dò upa- 
5, dłego , prZebiiä HaWet Żonę Swą, Dzie- 
„ ci i wszyftko co ma naymilszegö, w 
„ iedynym celu przywiedzenia przeciwni- 
„ ka do popełnienia podobnych morderftw, 
„ co częfłokroć się trafia. “ — Ltidźkość

öbo-
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obowięzuie mnie wyznać, iż ten tylke 
ieden Mifsyonarz przytacza nam tak nie- 
umiarkowane okrucieńftwo.

Nadto Koleryowit są zbroyni pafa-*  
jreem, kręgami, i fugiettami (*)  a nade- 
wszyftko pewnym gatunkiem puł Xięźyca 
srodze niebespiecznym, tego Oręża nie 
mogę lepiey porównać iak z inftrumentem 
garbarzów, ztą tylko odmianą iż u Kole- 
ryów odrze ieft z firony wewnętrzney. -— 
W potrzebie rzucaią go poziomo Za nie- 
przyjacielem pierzchaiącym, broń ta prze
biega linią prcftą i w dosyć dobrym po
rządku dopędza Za kim bywa rzucona « 

owiia

(*) Pugiett gatunek racy, гы. biegu nic 
wznosi się więcey nad. 3 lub ^flopy 
od ziemi za pomocą pręta Bambu
sowego ę^ęliokroc' czyni «йе?кіе $%ko-. 
dy.
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owiia się w obrocie w około aog i do 
kości przecina ciało, razów tey broni z 
ciężkością uftrzedź się przychodzi » poru
szenia bowiem iey niezmiernie są wartkie,

Do Koteryów przyłączają inną leszcze 
Kajłę czyli Sektę którey rzemiosłem ieft 
woyna , Sekta ta zowie się RaipHtZ, oni 
to składaią o,we liczne zaftępy fta.nowiące 
siłę Maratów , i wszyftkich Xiążąt Po
gańskich , większą część naszych Cypa- 
yóio (*)  i woyska znane pod imieniem 
Patanów. Zwyczajem ich ieft zapalać się 
do gniewu, piiąc pewny rodzay syku pre
parowanego , w ów czas wpadaią W sza- 
leńftwo, i gotowi są wykonać nayśmiel- 
sze przedsięwzięcia, lecz ta ich wale
czność niczym nie ieft przeciw karności 
woysk Europeyskich.

X*) W Indyach piechota zowie się Cy- 
pay, Kawalerya zaś Marat.

Chociaż



Rożnych Narodow xjt

Chociaż syftema przechodu dusz ^Me*  
tempsycosis ) od wszyfikich prawie Indy- 
an ieft przyięte, a zwłaszcza od Raipu- 
tzów, ci iednak ofiarni nic przez to w 
boiu nie spuszczają. z swey srogości i za
żarcie walczą z swemi nieprzyjaciółmi ; 
to prawda iż oczyszczają się z morderftw 
w woynie popełnionych ofiarą bawołu, 
którego z pewnemi okropnemi zarzynają 
obrządkami, ęo temu Aktowi Religiyne- 
mu nadaie pofiac Sabbatyczney Uroczy- 
ftości. Po wyprawioney Ofierze wszel
kich dopuszczają się zbrodni wszyfikich 
bez litości zarzynając którzy im się tylko 
nawiną, Przy sobie noszą narzędzia mąk 
naysroższyęh, i bez wszelkiey ludzkości, 
dręczą, nieszczęśliwych poymanców w Л1«- 
deach którą puftoszą. końcem dowiedzenia 
$ię od nich o mieyscu ukrytych bogaftw, 
lecz okrótue to pofiępowanie zdaią się ia- 

koby



151 P В R А Z

koby tylko Maratów było właściwym 
zatrudnieniem. ■

---- z-^-z—Z" \A > *Ѵ\Л  xZ -----

Q PAGODACH, PANPARONACH

1 FAKIRACH.

W naszey Europie ufławne tylko dziT-‘ 
ią się sprzeczności : Autor iaki pracuie w 
swym Gabinecie , radzi się częftokroć wę
drownika ciemnego lub błędnego, niesie 
owoc swey pracy do Drukarza> a kon
tent sam z siebie sądzi iz rzeczywi
sty podał opis rzeczy, gdy przeciwnie, 
ieden błąd drugim tylko poparł.

Wiele Pisarzów daiąc nam opis Pa- 
god Indyjskich , owych pamięników , o- 
Wych wybornych dzieł przemysłu ludzkiego 

wyda-
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wybawionych Bożyszczom, wzięli ie za 
Kościoły ; których tylko mniey lub wię- 
cey potrzebnemi są ozdobami. — Indya- 
nin z nadbrzeżów Koromandehi yzędruią- 
iący przez Europę gdyby z widoku 
Dzwonnic czynił swym Ziomkom opis na
szych Kościołów, i innych im nie nada
wał nazwisk, słusznieby zasługiwał na 
naganę nie przyzwoitych wniosków- A 
przeciesz błędowi temu codziennie podle
gli iebeśmy. Kościół Bożką Indyiskiego 
nie zowie się Pagoda , wiele bowiem 
Bożyszęzów żadnego nie maią Kościoła.

Kościoły Indyan są kształtu ozna-. 
ęzouego i nie masz żadnego któryby nie 
łączył w sobie nay większey regularności, 
probokątu , drzwi ku wschodowi obróco
ne zdaią się nas uwiadomiać, iż pierwsze 
cześć Indyan nie była iak po dziś dzień 

zbio-

I

■
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zbiorem nayszkaradnieyszego bałwochwal
stwa.

Każdy z tych Kościołów które są 
okropnym przytułkiem Nietoperzów przyi- 
muie dzień drzwiami, to ieft, iż tam h- 

ftawne panuią ciemności, które tym bar- 
dziey zwiększane bywaią przez znaczną 
liczbę lamp, których dym złączony Z przy
krym smrodem zwierząt tam zamięszkałych, 
czyni z nich mieysce ciemne i obmierzłe. 
Bożyszcze któremu poświęcony ieft Ko
ściół, fioi na pewnym rodzaiu Ołtarza , 
przykryty zawsze skórą grubą czarną i 
tłuftą, co pochodzi z ofiar mu czynionych, 
które pospolicie z smarzoney składaią się 
słoniny ( mantegue ) (*)  oliwy i roślin.

Bałwan

»W**- w**̂** w********p*********—******

C* ) Mantegue iejł masło, topione, in
nego w całych nie atnayduiemy In-> 
dyach. —
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Bałwan odbiera г tych wszyftkich Darów 
swą cząftkę, i potarciem to temi tłurtemi 
materyami, Pandarony sprawiaią swoie 
Ofiary.

Te Kościoły kilką otoczone są ob
wodami , pierwszy obwód składa mur 
mocny z kamienia ciosowego częftokroć 
mocnemi po fogach obwarowany wieżami 
formy okrągłey ; drugi obwód otacza Ko
ściół złączony przysionkiem utrzymywa
nym przez kolumny piękney roboty, 
rznięte w portaci Osób. — Nadewszyft- 
ko piękna kolumnada w Cbalambron w 
wszyftkich na siebie ściąga uwagę. — 
Wewnątrz drugiego obwodu, znaydziemy 
frambugi „ oddzielone murami środkowemi» 
i przyległemi: murowi obwodowemu; W 
tych (o frambugach uyrzemi rozmaite przy
mioty Bałwana, które zazwycżay liczne 
bywaią.

Pag»^
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Pagody ielt to ów gatunek Pira
mid wznoszących się na "czterech rogach 
pierwszego obwodu ; wysokość ich do
chodzi trzeęhset flop w figurze ęzworo- 
graniaftey, ozdoby zaś wewnętrzne go- 
кіпіе posłużyć mogą do uwiecznienia cier
pliwości i przemysłu Azyatyckiego. 0- 
zdoby te składają się z hiftoryi zdarzeń 
które Bałwanowi cześć boską ziędnały, 
są zaś na cegle ryte,

Ozdoby Verdachelonu wyobrażają 
miłofłki Butrima, któremu Kościół ieft 
poświęcony, nic bardziey tłuftszego i 
nieprzyzwoitszego. nad tę nie uyrzemy fi
gury , lecz oraz rzadka, ażeby nam się 
co w lepszym wyrazie widzieć dało. 
Kolumny składają nam obrazy prawie 
podobne i również trafione, malowidło 
?aś na świeżym wapnię dopełnia w gak 

lery ach
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leryach to, czego rzeźba dokazae nié mò
gia.

W przerwie dzielącćy pierwsze opa
sanie od drugiego daie nam się widzieć 
Wiele inałych Pagod i Kościołów po
święconych hdyiiirtieyszyni Czynnościom 
Bałwana, lub też tym, którzy tnaigc ho-» 
hor bydź przypUSzczohemi do iego czyn
ności fiali się uczęftnikami inałey cz^ftki 
Onegoż sławy«

Znaydziëmy także hiftoryą trżeciegtj 
wcielenia Pifina, którego Rtitrzm był 
przedfniöteiti , malowidło na wapnie świe
żym ieft iedynym arcy * dziełem , iakie 
W tym todzaiu widzieć' mi się W Indyach 
zdarzyło ; nadewszyftko okazuie się tam 
w Cale piękne rozporządzenie w licznej 
mnogości Figur wydanych i ubiorze. —•

Moie iédenafto - miesięczne przeby
wanie w Verdachelon 5 zdarzyło mi oko

li CZMOŚĆ



Obraz

Sczność poznania nieco ich Obrządków 
Religiynych , tych niewolniczych ofiar bał- 
WochwalftWa» Byłem świadkiem dwóch 
owych Procefsyi nazwanych Иуа - praxi 
czyli Święto uroczyfte. Bałwań Rutrem 
był uftanowiony na wozie nie zmietnym, 
wysokim na pięćdziesiąt dwie ftopy o sze- 
sńafci kołach, ośmnaście flop długości, a 
dziewięć były wymiarem szerokości. Do 
tysiąca blisko Indyań ciągnęło tę niezgra
bną mafsę zaptzęi.eni patami W pewny 
gatunek liny, podobny do lin naymocńiey- 
szyćh , takich na naszych używaią okrę
tach» Powiadano mi iż na tey Procefsyi 
widziano nie raz nieszczęśliwe ofiary fa
natyzmu , rzucające się pod koła wozu, 
aby mogli bydź Zgniecionemi ciężarem 
swego Bałwana. Kilku tylko Malabar- 
ezyków zdarzyło mi się widzieć tarzają
cych się za Wozem, ci iedtjak dosyć mie

li 
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li na to rozumu, aby się mieli nawiiać 
pod koła.

Pandaronowie czyli Braminowi?. wy- 
kottywaiący swe obrządki, w wielkiey 
na tey Procefsyi znaydowali się liczbie 
i iak mnie zapewniano ( źa nim Forteca 
flała się posiadłością Europeyczyków ) 
było sześciudziesiąt Braminów ufiawnie 
zatrudnionych przyjmowaniem Pielgrzy
mów przytykaniem pewney kompozycyi 
do czoła, zaślubianiem dziewcząt Sekty 
czyli Kajłg Górników, z któremi trzy 
dni i trzy nocy po zaślubieniu trawią, 
toflraiatiiem Bożyszcza, i odbieraniem do
chodów Verdachelonu, i podarków czyli 
Ofiar przez Pielgrzymów składanych. — 
Od czasu iak Forteca ieft w ręku Euro
peyczyków, nié znaydziertiy więcey nad 
pięciu lub sześciu Starców przeznaczo
nych do tttrźymowahia tam Ochędoftwa.-^

Brami*
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Bl'aminoWié ikładaia piérwsZà Ka
llę Indy an, ród swoy z głowy Bramy 
wywodzą, i dla tego tylko są ścisłemi 
przeftrzegaczhmi Praw przechodu dtisż , i 
Ofiarnikami zrbdzoncmi wsZyftkich in
nych Kaft czyli Sekt. — Gdy Bramino- 
wie poświęcaią się obowiązkom swych 
Funkcyi, gdy inaia iakie zatrudnienia w 
Kościołach, gdy przechodzą okryci pe
wnym kaWałkietri Matéryi ciemno-źółtey, 
hazwaney Paglie, śą Pandaronami, i ria 
ów czas uszanowanie innych Sekt Indyi- 
skich, w cześć prawić się zmienia; Du
ina zaś ich ftariu tak ieft nie umiarkowa
na, iż w tyni razie nieznośnemi się ftaią;

Lecz ieźeli duma Pandaronóiti ielł 

zbyteczna , pretensye Fakirów, owych 
Pokutników, żyiących pod Namiotami ż 
jałmużny, w ćale inizą są rzeczą. Fa

kir
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kir nie pozdrawia ani innych czyni grze
czności samym nawet Królom, iak tylko 
ii z zuchwałością Wymagają daniny po
trzebnych sobie rzeczy, i ze wzgardą ią 
odbieraią, nigdy nié dziękują i okrutne za 
sobą maią prawo ii im nic odmówić nie 
można. Te więc piiawki Indyjskie w 
wszelkiey żyią obfitości, swą zaś sro- 
gośc częftokroć posuwaią aż do zupełne
go ogołocenia z maiątku nieszczęśliwych 
wdów, które widzą się bydź przymuszo
ne odftąpić tego w’szyftkiego cokolwiek 
się im zachce.

Fakirowie ci pospolicie wielkiemi są 
riadattatami, maią obszerną znaiombść Bo
taniki , nad to posiadała Kompozycyą ma
łego kamyka, który skutecznym ieft le- 
karftwem na wszelkie ukąszenia zwierząt 
ziadliwych j a nadewszyftko wężów. —-

L Lecz
Tom II.
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Lecz trzeba się mieć na Oftroźności s aby 
nie bydź w kupnie onego oszukanym , co 
się pospolicie dzieie nie wypróbowawszy 
go wprzódy. — Są oraz mocno sławni z 
oszuftoftwa, i bardziey wyćwiczeni są w 
nieznacznym sprzątnieniu rzeczy iakiey 
nad Europeyczyków tym bawiących się 
rzemiosłem. Głowę pokrywaią włosami, 
które z włosami z natury powziętemi w 
osobliwszym układaią sposobie ; tak zaś 
wielką ich ilość przybierają iż głowa 
dwa razy większą ma poftać. Wśród 
tych Fakirów , uyzrzemy Pokutników Liti
gamo , całkiem nago chodzących których 
członki^naturalne bywaią od kobiet nie 
płodnych z uszanowaniem całowane : szka
radne nadużycie zabobonu które wszelkim 
zmyślnościom moc protekcyiną przypisuie.

O BAYA-
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O BAYADERKACH.

• *---
Zwiedziawszy iuź o Pagedach Panda- 

renach i Fakirach, pozoftaie mi nieco mó
wić o Bigamiach fczyli Bayaderkach przeż 
zepsucie słowa Portugalskiego Baya z któ
rego zrobiono Bayaderes, co znaczy: Ta
necznice — Grono tych dziewczęt pospo
licie składa się z Sierot poświęcających się 
na nierząd, formujących Kompanią pod 
dozorem Pandarona naywyźszey głowy 
Kościoła. — Pospolicie maią ftarego Ma- 
labarczyka którego obowiązkiem ieft wy
bijać takt owym Inftrumentem miedzia
nym, który niedawno od Turków do na- 
szey przeięliśmy muzyki Woyskowey; 
Infiniment ten w Indyach zowie się Tam 
wybiiaiący zaś takt pobudza zawsze do 
tańca piosnkę w tonie zgodnym, którą u-

L a ftawnie
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fiawnie powtarza, lecz z większą lub 
mnieyszą czynnością, zachowuiąc ftosu- 
nek w progrefsyi żywości, od początku 
aż do końca tak dalece , iz cżęftokroć Ba- 
yaderka czyniąca w tańcu wyraz niywię
kszego nierządu, widzi w okropnych kort- 
Wulsyach nieboraka wybiiaiącego takt przy 
odgłosie piosnki Tam«

Bayaderfii naywiększą szczycą się ti- 
rodą w całych Indyach , a niezmierne ma- 
iąc dochody, zawsze w bogate przyftro- 
ione są suknie; po większey części noszą 
na sobie do dwudzieftu tysięcy Rupii (*)  
W kleynotach, złocie, srebrze drogich ka
mieniach , włos pospolicie maią dobrze 
zezesany i w długi warkocz ze
brany , aż po pas sięgający na końcu war

kocza

(У) 8°,ooo Z/oïycfc Polskich*  
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kocza noszą gałkę złotą któraby im była 
przeszkodą w ćwiczeniach. Na czole ma
ją blachę złotą wielkości talara grubości 
Dnkata Hollenderskiego, która częftokroć 
drog emi bywa osadzana kamieniami, na 
cbrząftce przedzielaiącey nozdrza zawie
szają perłę w pierszcieniu z filgranu zło
tego, Manille, rodzay bransoletek które 
noszą na nogach nad koftkami, są z tegoż 
samego kruszcu, iako też i te które ąą 
Ręku noszą.

Manille są złote Inb srebrne a nie
kiedy i szklane , manelle z kruścu podo
bne są do bindy służącey do okręcanią 
łokcia w przegubie, ż tą różnicą iż są 
daleko grubsze zewnątrz ręki a niżeli we
wnątrz , zamykała się za pomocą sprężyn, 
a są wydęte tak dalece, iż częftokroć 
możną w nie nakłaść kilką mąłych kamy

ków
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ków iak w dzwonki. Manelle szklane są 
to subtelne pierścionki różnego koloru 
które Indyanki na ramieniu noszą, w tym 
ftroiu bardzo sa wymyślne, maią icb zaś 
niekiedy do dwudziefiu na każdey ręce. 
Nic szczególnieyszego nad sposób , które
go przedaiący ten rodzay ubioru, używa
ją w ścisnieniu i zmnieyszeniu Ręki, aby 
bez złamania szczęśliwie go przesunąć na 
mieysce przyzwoite, Kobiety nie zdey- 
muią z siebie tego ftroin, a pomimo tego 
tak są zręczne i ofłroźne, iż długi czas 
W ęąłości ie utrzymują. -**•

Taniec Bayaderek ieft wielce nie rzą
dny lecz oraz profty, zależy na rozsze
rzaniu rąk przed temi którym hołd oddaią 
i na uderzeniu nóg w takt, iako też na 
zmianie poftawy i przyspieszeniu czynno
ści.. Nie tylko pod czas obrządków Reli

gijnych 
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giinych Indyan, Bayaderek obowiązkiem 
ieft taiścować, lecz oraz i przed temi któ
rych Alvadar czy Arendator Aldy uczci. 
Z temi to Bayaderkami Alvadaro'vje od- 
daią Naxer czyli upominek Officyerom u 
nich przechodzącym ; to takie ielF pier
wszym obrządkiem z pomiędzy innych 
wyprawianych na powitanie Gubernato
rów, lub też w ich święta. Idą oni gro
madami po sześć lub ośm, iedna z pomię
dzy nich naypierwsza tanecznica niesie 
blat napełniony betelem i orzechem Indyj
skim ( areque ) w pośród którego blatu 
ieft Nazer, którzy powinien bydź zawsze 
nie parzyfty to ieft z iedenaftu Rupii zło
żony nie może zaś bydź mnieyszym nad 
fto jedenaście. Gdyby nie chciano dać 
ftu iedenaftu Rupii lecz więcey nad jede
naście , obwiiaią na ów czas pagody zło
te , każda wartości puł czwartey Rupii.

Baya-
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Bayaderka oddawszy upominek wraca się 
do swych kompanek a w ten czas przy 
odgłosie Muzyki taniec swóy bierze po
czątek.

Mimo początku powszechnego który 
daią Ba"?.derkom, wspominają mi o in
nym gatunku Begomiów. Przypomniemy 
sobie bez wątpienia iż w niektórych ko
ściołach zwłaszcza poświęconych Butre- 
mowi, Lingamię, lub Paraxotemu znay- 
duie się znaczna liczba Pandarpnów, za- 
mięszkuiących ie nakształt Konwentu. Po
wiedziałem także iż zapewniono mnie o 
ich obcowaniu przez trzy dni i tyleż no
cy z nowo zaślubioną, z tego spółkowa- 
nia wynikaią częftokroć żywe upominki 
to ieft chłopiec lub dziewczę , matka po
święcając chłopca Kościołowi może ia- 
Jtięy chce żądać łaski, a ieżli dziewczę 

ró-
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również odnosi ią do Kościoła lecz nic za 
nią nie odbiera , ta ieżli iefł piękna robią 
z niey Bayaderkę i na nierząd z Mala- 
barczykami przeznaczają tudzież do tańcu 
pod czas uroczylłych Kościoła obrządków.

W każdym (łanie uważaiąc ią na
wet w (łanie rzeczywilłym obowiązku 
Religiinego, Bayaderka nie może odmó
wić Pandaronowi, Malabarczykowi, ani 
Raiputzowi, który użyte rozkosze iednyui 
tylko lifłkiem betelu opłacie winien. — 
Dziewczęta te w Indyach w publiczne/ 
zofłaią Protekcyi , są szanowane , i wiel
kie maią wolności, lecz oraz są obowią
zane ulegać wszelkiemu dziwaćtwu, któ
rzy ich tylko zażądaią. Znaydziemy ie 
po wszyftkich Aldeach nieco znaczniey- 

I szych, lecz w daleko większey liczbie 
znayduią się po Mialłaeh, a nadewszylłką 

w ftro-
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w Bronach naybliźszych Kościoła. Po
dobna nawet iefł rzeczą, iż obowiązkiem 
ich iefł odmieniać mieszkanie , i sam wi
działem trzy bandy odmieniające się w 
Verdachelon pod czas iedenaflo - miesię
cznego tam mego bawienia.

obyczaie i charakter indyan.

k.Jzczególna różnica Obyczajów i Chara
kteru Indy an zasadza się na różnych zwy
czajach przyjętych w ich Kaflach czyli 
Sektach, nic bardziey przeciwnego sobie 
nie znaydziemy nad obyczaie Raiputzów 
z Malabarczykami, co dowodzi iak wiel
ki ma wpływ Nauka do Charakteru Na
rodów. Obydwie Sekty iedne maią za
sady Religii, lecz kształt oney Raiputzów, 

zupełnie 
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zupełnie przeciwny ieft Malabarskiemu. 
Taż sama różnica we wszyrtkich znay- 
duie się Kartach , lecz błaha różnica dzie
ląca opinią od tey która bezpośrednio 
idzie za nią aż nadto iert mała aby mo
gła bydź. za pierwszym rzutem oka spo- 
(łrzeżoną tak dalece, iż przertanę na opi
saniu charakteru i obyczaiów całkiem prze
ciwnych sobie, a rozróżniających Mala- 
barczyków od Raiputzów,

Europeyczyk przybywający do Indyi, 
którego zamiarem iert poznać zupełnie 
charakter i obyczaje Malabarczyków bez 
uprzedzenia, nie przewiedzie tego na so
bie ażeby nie miał oddać czci i szacunku 
tey szczególney Sekcie , nigdy nie wi
dziano więcey cnot moralnych, połączo
nych z tak wielkim zabobonem, więcey 
łagodności 1 ludzkości z tylu słabościami,

mi- 
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miłość i sposób wykonywania gościnno
ści czynią ich braćmi wszyfikich. Uy- 
zrzemy ich po wioskach spokoynie upra
wiających wydzieloną rolę. Nad to ni
czego nie pragną, ani ich rażą zbytki źy- 
iących przy dworze, nic nie ieft zdolne 
zakłócić miły pokóy ich duszy, oboię, 
tnym zapatruią się okiem tak na pomyśl
ność iako przeciwności nie ftałego szczę
ścia ; owad naylichszy znayduie w nich 
swoich obroóców, szczędzących iego ifto- 
tę , którego zdeptanie za wyfiępekby so
bie poczytali, z tąź łagodnością obchodzą 
się z nieszczęśliwemi, którym okoliczno
ści innego nad żebraninę nie zoftawiły 
życia sposobu ; wreszcie o tey Kaście 
powiedzieć można, iż w tym ieszcze żyie 
wieku, który tylu Poetów siliło się opi
sać pod nazwiskiem złotego. Malabar- 
czycy nie uwodzą się 'tytułami i godno

ścią- 
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ściami, i sprzeciwiliby się Rządowi htó- 
ryby zamyślał wywieść ich z ftanu pra
cowitego i spokoynego w iakim fyią.

Pomiędzy temi iedńak ludźmi tak ła- 
godnemi, tak .osobliwie przeftrzegaiącemi 
praw łagodności i miłości ludzkości znay- 
duią się inni , którzy lubo w części nie- 
iakiey tychże trzymaią się zasad (.dogmes') 
a nadewszyftko co do przechodn dusz ; ba
wią się puftoszeniem. Karte tę składaią 
Raiputzowie , Cypayoivie lub 1 Muraci. 
Pod czas pokoiu Raiputzowie chwytaią się 
swey polityki intrygowania miedzy sobą 
i knowania projektów zniszczenia ; profty 
Cypay zniewala sobie kilku kamratów, 
rtopniami wznosi się nad innych, i w krot
ce samowładnym ftaie się tyranem, ni
szczącym wioski i Atdee, zanosi w Pro- 
wincye ogołocone z woyska pożogi, spu- 

fto-
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ftoszenie i śmierć. W woynie są okrótni 
— me raz Muratowie wyrządzali w Pro- 
wincyi Karnatu wszelkie okropy o iakich 
tylko pomyśleć inoźna na zniszczenie kra
in i wiosek Zadaiąc tortury haysroższe 
użyciem krzeseł żelaznych. W tym krze
śle sadowią nieszczęśliwą Ofiarę która im 
wpada w ręce przywięzuią łańcuchami i 

ftawiaią na zarzewiu dopóki ból nie przy
musi pacyenta do wskazania mieysca 
swych skarbów, a częftokroć dozwalają 
mu ginąć wśród mąk nayokropnieyszych. 
Któżby kiedy temu dał wiarę ażeby ci 
którym Maratowie tyle okropów wyrzą
dzają byli iednymże Ludem połączonym 
z niemi Naturą i zasadami Religii.

Drugą Kafią niemniey okropną z swe
go szaleńftwa iert Karta różniąca się od 
innych przez dumę i wyniosłość z wię

ksze- 
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kszego nieco światła. Tę K-lłę składaią 
Braminowie których nie raz mięszano z 
(łarożytnemi Brachmanami, a których ni 
mądrości ni światła posiadają. Braminotoie 
obowiązani nauczać inne Kafiy , naduźy- 
waią Prawa które sobie przywłaszczyli 
Pośrednictwa między ludem a Bramą kła
dąc według swey woli, mowę, w ulta 
tego śmiesznego bożyszcza. Muraci gdy 
zbroyną ręką napadaią Prowincye w celu 
onychże spuftoszenia, daia przynaymniey 
czas ucieczki nie będącemu w (łanie obro
ny ; lecz Braminowie więcey złego przy 
większey wyrządzaią polityce : oni ' to 
wymyślili owe dziwaczne prawa obowię- 
zuiące nieszczęśliwe wdowy palić się na 
(łosie Małżonka zmarłego. Gdy uyrzą 
przedmiot wzbudzający w nich wrodzone 
łakomlłwo , zaraz mniemany wyrok czyni 
ich Panami onegoż ; odmówienie za nay- 

szka-
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szkaradnieyszą poczytanoby zbrodnią , po
kuty , upominki nayszacownieysze, a na
wet zupełne zadosyć uczynienie, nie ście
rają bynaymniey obrazy wyrządzoney Bra
minowi , częftokroć Familie całe wino- 
wayców podlegają ich karze i są obowią
zane znaczne płacie summy, chcąc bydź 
od niey uwolnionemi. Lecz na innym 
mieyscu damy dokładnieyszy opis tey wy- 
niosłey Hafty.

Znaydziemy także w Indyach Kartę 
szczególną wiele różniącą się od innych 
hi morem, a którey obyczaie sprzeciwiała 
się w brew wszyftkim innym Kartom. 
Trudni się ona robieniem pewnego gatunku 
Trzewików , w swych zaś Małźeńrtwach 
nié zwaźaią bynaymniey na ftopnie po- 
Łrewieńftwa : .częftokroć po zgonie Matki 
Córka ftaie się Małżonką Oyca i nigdy 
6d tego nie może bydź wyłączoną. Wre

szcie
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szcie taż sama łagodność w społeczeńftwie 
bez wątpienia połączałaby tę Kaftę z Ka- 
ftą Malabarczyków, gdyby i tai swych 
nie miała przesądów wspólnych wszylł- 
kim Kallom, i dzielących nieodzownie 
iedne od drugich.

Раѵуотегг Kalla wzgardzona inanay- 
podleysze przeznaczona usługi, czyni ie- 
szcze iednę z owych różnic szczególnych 
i tak częfto powtarzanych w wielkich In- 
dyach. €i nieszczęśliwi wzgardzie publi- 
czney poświęceni nie mogą mieć nawet z 
drugiemi wspólnego mieszkania. Nędzne 
chatki o fio sążni i daley od mieszkań in
nych Kall odległe , są Paryow schronie
niem , zatrudniaią się oni robotą trzewi 
ków dla Europeyczyków, których są oraz 
Katami: oni to garbuią skóry do swego

M uiy-
Tom II«
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użycia oni zabiiaią zwierzęta, które za 
pokarm służą Europeyczykom, co nay« 
większą iedna im wzgardę u wszyftkich t 
Kart Indyjskich. Bramin i Malabarczyk 
nie dozwalają się nawet dotykać tym nie
szczęśliwym , inaczey poczytanoby to za 
nie słychaną zniewagę, która za sobą 
pociągnęłaby nie zliczope pokuty i nie- 
ezczęśliwości znieważycielowi. -—

Któżby jednak temu dał wiarę , aże
by pomimo tey różnicy opinii taż Xiążka 
która wskazuie i urtala na zawsze godność 
każdey Karty, która w każdego w szcze
gólności tchnie Ducha Religii którey się 
trzyma , zasady za któremi iść powinien, 
była iedną dla wszyftkich Xięgą ? — w 
Wedamie to czyli w Kommentaryuszu 
tey Xięgi znaydziemy hiftoryą rzeczy, /
pierwsze początki materyi i czci rozmaite,

różni-
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różniące iednę Kallę od drugieyt W tey 
to Xiędze znaydziemy początki wszyllkich 
Sekt tak bardzo o sobie uprzedzonych, iż 
nie przebyte ftawaią temu tamy coby ie 
Wraz połączyć mogło. W Wedamie to dzie- 
iopis wsławił nam szczególną hiftoryą 
Bramy, od którego wszyltkie Kafty swóy 
rod wywodzą, co wielu Indyan czyniło
by nieszezęśliwemi i godnemi politowania, 
gdyby opinia w szczególności nie sło
dziła niesmaków ich llanu. —•

Te Wśzyfikie różnice w układach 
( Syfteme ) Towarzyskich nie mało przy
łożyły się do pomyślnego skutku Mogol- 
czanom w podbiciu Indyi; Tatarzy ci 
znaleźli w iednych Kallach tyle ôboiçtno»- 
ici w ocaleniu swych swobód, tyle bó- 
iaźni w drugich -, tak mało oporu w tych 
co przeciw nim broń chwycili, ii wkrót*

M 3 C8
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ее fiali się Kraiu Panami. W rzeczy sa- 
mey nie można bez zadziwienia zapatry
wać się na mnogość obrońców Indyi, le
tti ich uważać będziemy co do liczby, 
lecz w tak wielkim tłumie spoftrzegaiąc 
tyle słabości i tak mało harmonii, ginie 
toż podziwienie, a Indyanie nie ftaią się 
w oczach naszych iak tylko podłemi i 
przeznaczonemi nieiako do podległości i 
przyjmowania praw Despatyzmu. —

o W E D A M I E.

NJL v je raz zdarza nam się czytać ladaia- 
kie przekładania Wedamu, wielu Auto
rów wymyślili Maxymy Nauki, udaiąc ie 
za tłomaczone wyjątki tey sławney Xię- 
ti, — IVifinu zdaniem powszechnym In- 

dyan,
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dyan, ieft Bogiem Twórczym, IftotąNay- 
wyższą, nakoniec wszechmocnym, pier
wszym początkiem. Ten H^ijłnu przed- 
sięwziąwszy Świata Stworzenie, zaczął 
to wspaniałe Dzieło, tworząc trzy Iftoty 
doskonałe : pierwszą z tych Iftot był Bra

ma któremu doftała się w podział moc 
rozłączenia Materyi od Chaos czyli 2a- 
mięszania,podzielenia żywiołów, dla zbie
gu onychże do iednego powszechnego ce
lu , i (tworzenia s'wiata} drugą Iftotą był 
Baczen czyli Biszen, do niego należała 
utrzymywać porządek w rzeczach (two
rzonych , czuwać nad zachowaniem tego 
porządku i bydź nakoniec Pośrednikiem 
między (tworzeniem i fl^iftnem-. — Otta- 
tnią z tych trzech Iftot ieft Mahfcdtux W 
iego mocy ieft niszczyć, iego przezna
czeniem ieft znosić na ten świat nieszczę
ścia, spuftoszenie, i śmierć.
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Mahideu trzy razy zagubił« ród ludz- 
ki, trzy razy £o Brama tworzył na nowo 
a Biszen przywracał porządek. — Z koń
cem tego oftatniego peryodn, J^iftnu dał 
Bramie Inftrukcye, które Z-Tedam składa
ją, a ponieważ ta Xięga potrzebowała 
Kommentaryusza, Brama oznaczył oneyże 
wykład i Xięga ta zowie się Jakaftra,

W edam ieft Xiçga nayświętszą, sa-? 
mi Bramowie czyli Braminowie mąią po
zwolenie czytania oney i nauczania Karty 
trzymaiącey się ich bezpośrednio. Innym Ra
fiom nie wolno nawet wymawiać ich nazwi
ska. Nigdzie może nie znaydziemy tak wiel- 
kiey pychy i pokory , iak u tych Sektato- 
tów, nigdy ofiarnicy pięknieyszych nie шіеЦ 
przywileiów.

Bramin mówi do Królów Indyiskich 
$ wszelką śmiałością Pośrednika skuteczne-

8°»
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go, z pychą Teologa szafującego według 
swey woli sprawiedliwością i dobrocią 
Niebios. —

W Z^edamie to, Prawodawca ozna
czył doftoieńftwo Teologów, pierwszą 
godnością w Społeczenfiwie , urząd pośre
dnika między Stworzeniem i Iftotą nay- 
Wyż.szą, daie mu prawa obszerne wyłą
czające go od ulegania drugim , od wszel
kiego gatunku niewoli, ftanowienia praw, 
i onych kiedy zechce przyjmowania. Któż
by temu dał wiaręażeby Ofiaruicy ci 
znaydowali w jféedamie formuły nawet 
pozdrawiania, i źe Xiąże iaki, innych nie 
może od nich wymagać, i co większa 
Królowie ci, tak dumni i despotyczni 'są 
obowiązani onych uprzedzać.

Święta ta Xiega kilka ma nazwisk 
według wrażeń poczynionych na umysłach

Indy,
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Indyan. Dzieli się zaś na cztery części : 
pierwsza zowie się Rogio - W edam , dru
ga ^fafsura Wedawi, trzecia Sarnega We- 
dam, nakoniec oftatnią i naywięcey in- 
tcrcfsuiącą Bramów ieft Adidaravan-We- 
dam. Xiçga ta w wielkiey części zagi
nęła , z wielkim żalem Karty Teologi- 
czney, która tey ftracie przypisuie zna
czne uszczuplenie swych godności władzy 
i praw. —

o TURKACH.

ICH RELIGII — OBYCZAIACH 
i Z/^YCZAIACH.

Przez P. Pockocke.

Szczególnym Artykułem wiary Maho- 
metanów ieft : ii tylko ieden ieft Bóg, i 
Mahomet iego Apoftoł. Co się tycze przy

kazań 
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kazań wiary, te w pięciu zawierają pun
ktach :

imo Pięć razy na dzień modlić się.

2 do Poft zachowywać.
3 t го Dawać iałmuinę i bydź. miłosier

nym.
4І0 Odbyć pielgrzymkę do Mekki, ieżli 

to bydź może.
$to Ciało w czylłości utrzymywać. — 

Do tych przydaią ieszcze innych cztery , 
lecz te nie są koniecznie potrzebnedo 
zbawienia.

imo W Piątek ściśle święcić.
2</o Odbyć Obrzezanie.
3tł'o /'Pina nie pić.
4to Mięsa świniego lub zwierząt udu

szonych nie ieść.
Mahometanie większą cześć okazuią 

dla dnia Piątkowego niż innych dni ty
godnia; tego bowiem są zdania, iż w 

pią-
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piątek Mahomet prześladowany od Bałwo
chwalców był przymuszony z Mekki w 
Medynie szukać' schronienia. I od tego to 
dnia zaczyna się Era Mahometańska, któ
rą zowią Egira, ów zaś sławny Piątek 
przypada na dzień dwudzieRy drugi Li
pca Roku 662 po Śmierci Jezusa ChryRu
sa,

Mahometanie w piątki obowiązani są 
odbywać modlitwę południową w Mecze
cie, wolne są od tego Kobiety ażeby ża- 
dney Męszczyznom nie czyniły dyftra- 
kcyi. W ten dzień nie otwierała skle
pów do południa, a nawet ci co większey 
dopuszczają się wolności, nazajutrz ie do
piero otwieraią.

Ze wszyfikich fałszywych Religii, 
Mahometańska, iefl nayniebespiecznieyszą , 
bardzo bowiem do zmyślności prowadzi,

• Z ІЦ- 
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z innych miar w wielu punktach zgadza 
się z Religią Chrześciaiśską. — Mabome- 
tanizm zasadza się na znajomości Boga 
prawdziwego, Twórcy wszyftkich Rze
czy, na miłości bliźniego, na ochędoiłwie 
ciała i iyciu spokoynym, — hienawidzi 
Bałwanów i cześć onych surowo ieft za-, 
broniona. Mahomet urodził się Bałwo
chwalcą pomiędzy Arabami Roku 570. —- 
Jak wieść niesie Sergius Mnich Neiłoryan, 
zbiegły z Carogrodu czyli Konftantynopo- 
la, miał się przyczynić do wywiedzenja 
go z błędu Poganizmu , lecz Mahomet 
zrzuęił ten przesjd i oczy otworzył usi
łując odkryć prawdę.

Obrzezanie , wftrzymanie się od świ- 
niny i mięsiwa duszohego, nie dla inney 
zapewnie przyczyny w Prawo się zmie
niło , iak tylko dla przypodobania się Ży
dom, których dawniey tak sobie skarbili

Maho-
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Mahometanie, iak potym wzgardą tchnąć 
ku nim poczęli. —

Dobrem publicznym wiedziony Pra
wodawca zakazał wina swym uczniom.

“ /^ftrzymuycie się , mówił , od 
„ wina, od zapuszczenia się w gry ha- 
„ zardowne i szachy ; są one wynalazkiem 
,, czarta, ażeby nienawiść i poróżnienie 
,, zaszczepić między ludźmi, ażeby od- 
„ wieść od modlitwy, a tym samym prze- 
„ szkadzać im do wzywania Boga. “

Pomimo to iednak sami za wyśmie
nitą rzecz poczytuią wino, i że pokusy 
lego tak są łaskotliwe, iż tym samym ie- 
dnaią przebaczenie grzechu. — Naśmie- 
waią się z nas gdy go z wodą piiemy, 
mówiąc że dla tego pić go potrzeba aby 
smak zaspokoić, 'nie zaś zaoftrzać go. —

Co
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Co się tycze świniny, tą brzydzą się 
Turcy, lecz Persowie wftrzymanie się od 
tego mięsa bardziey za radę niż za prze
pis poczytują, iedzą go lub wftrzymuią 
się tak iak i od wina-, zapatrując się 
w tym na swego Monarchę, za gurtem 
którego, cale ślepo uwodzi się Pańftwo.

Co do obrzezania Turcy zapatruią się 
na niego bardziey iako na znak posłuszeń- 
ftwa Religii, a niżeli na prawo iftotne ; 
o tym obrządku żadney w Al-Koranie 
wzmianki nie masz , i to bardziey iert po
daniem ( Tradition ) wziętym od Żydów. 
Mahometanie utrzymują iż dzieci zeszłe bez 
obrzezania niemniey są zbawione ; przed 
pogrzebem rozcinają im tylko mały palec 
ha znak nie obrzezania. Więcey maiący 
skrupułu mniemają iż obrzezanie Oyca 
spływa na nie, ci zaś co się szczycągrun-

towniey-
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towhieyszym poznaniem swey Religii j 
zgadzają się ii obrzezanie ha to tylko by
ło wprowadzone , ażeby Muzułmanom 
uczynić pamiątkę Ha eałe życie, co przy- 
rzekli Bogu w wyznaniu wiaty ; to ieft 
iż nie masz innego Boga, i że Mahomet 
ieft Posłańcem Boskim t oraz iż obrzeza
nie dzieci nie dżieie się iak w dwuna- 
flym lub czternaftym Roku, ażeby wię
kszą ha to baczność dać mogli. Niektó
rzy z pomiędzy ich Doktorów roZUmieią 
iż obrzezanie dla lepszego tylko przeftrze- 
gania Artykułu tzyftości ieft wprowadzo
ne który nakazuie ażeby mocz nie rozcho
dził się po ciele. Pewną ieft zatyin rze
czą iż ten zatrzymuie W sobie zawsze 
kilka kropel, a nadewszyftko u Arabów 
którym natura hoynieyszą się w tey mie
rze okazała nad initych ludzi. — TV te- 
-taźnieyszych Czasach wielu ieft renegatów

y kto- 
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itórzy temu nie podpadali obrządkowi, 
przeftaiąc tylko na podniesieniu palca i 
wymówieniu słów zawierających Wyzna
nie Wiary. —

CEREMONIE OBRZEZANIA,

Turkinie W naymnieyszm wzglę
dzie nie podlegają temu obrządkowi, co 
inaczey dziele się w Persyi. — W Tur- 
czech Rodzice młodzieńca mającego tey 
pddpaść Ceremonii wyprawiają bankiety 
przyftraiaią go iak naypiękniey, i po ca
łym mieście na koniu lub wielbłądzie przy 
odgłosie Ihftrumentów oprowadzają ieżli 
ieft małe, lub też po Sąsiedztwie ieżli 
ièft obszerne.

Dziecię takowe trzyma w prawey 
Ręce ftrzałę, zwracając oftrze ku sercu na 

znak 
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znak iż wołałoby bydź nią przeszytym, 
a niżeli odftąpić wiary. —- Jego współ
towarzysze przyiaciele i sąsiedzi za nim 
poftępuią, wyśpiewuiąc iego pochwały 
w pośrod radosnych oznaków, aż- do Me
czetu , gdzie Iman po małym napomnieniu, 
każę odmawiać wyznanie wiary i palec 
podnieść : wreszcie wykonanie Operacyi 
przełożonemu Cyrulikowi powierza. 
Dwóch służących trzymaią przed Dziec
kiem rozciągnięty obrus, a Cyrulik po od-
bytey operacyi pokaźnie przytomnym, 
mówiąc silnym głosem Bóg ieft wielki.— 
Obrzezany okropne wydaie wrzaski, ból 
bowiem ieft dosyć gwałtowny : potym 
obwięzuią ranę , a każdy ciśnie się zło
żyć mu powinszowania, iż iuż ieft w 
rzędzie Muzułman '-w, to ieft /biernych.—

Rodzice maiętni przy takiey okazyi 

każą obrzynać swym kdśzrem Dzieci ubo
gich 
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gich ludzi sąsiedztwa. Po zakończoney 

Ceremonii w tym samÿnt poWraćaią po
rządku z miną hieiako tryumfalną udaiąc 
Się do Rodziców którzy Wszyftkim przy
tomnym przez trzy dni bankiet Wypra
wiają. — Takowy bankiet pociąga zä- 
zwyczaÿ za sobą wydatek nä dzień, ko
cie! ryżu, kilka sztuk wołowiny, bara

niny , i kilka kur. — Maiętnieysi daią 
Sorbet, Kaffę i tytuń, Rodzice Zas daią 
podarunki ubogim chłopom Sąsiedztwa. 
Po Zakończonych tanach i piosnkach, ban- 
kietnicy haWzaiem składaią podarunki no- 
Wemtt Muzułmanowi. — Obrządek Obrze
zania gdy się г Dzieckiem Wielkiego 

Sułtana dzieie, na ów czas całe Miafto 
się weseli, à Z całey Artylleryi Ogień 
się sypie harmatny*  W Atméidamie i in
nych mieyscach odbywają się Zawody,

N po
Tetri tL
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po ulicach ftawiaią husztawki, i porucza- 
ią się wszelkim zabawkom Bairamu. —

To także przytoczyć ieszcze tnożna, 
iż Iman nie daie nazwiska nowemu obrze
zańcowi , Ociec według swêgo upodoba
nia nadaie go swym dzieciom skoro się 
urodzą. — Nowo narodzonego trzyma na 
swych ręku , i Wznosi ku Niebu w ofia- 
rze Bogu, daie rau do U ft ziarko soli mó
wiąc : “ Dałby Bog ażeby święte iego 
„ Imię móy Synu Solimanie np., tak ci 
„ było przyjemne iak ta sol, i oby prze- 

szkadzało zażywać rzeczy ziemskich.

Imiona te bywaią pospolicie : —

Ibrahim czyli Abraham.
Soliman co znaczy Salamon.
Izuph — — Jozef.
Ismael — — Namazatliec Boski.
Mahomet — — Szlachetny.

Mahmud
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Mahmtid co znaczy Pożądany.

Skander —к —■ Alexander.

Sophy —— —— Święty.

Haly -— .— Wysoki.

Selim —■ 1- .4 Spokoyny.

Muftafa -- - -- ■. Poświęcony.

A ehm et ---- —* Dobry.

Amurat lub Murat — Żywy.
Seremet —— ——‘ Pilny.

Muzułmani tak dalece , iak sami Wy
znała , są przekonani, że modlitwy są 
kluczami Raiu i wspofą Religii, ii się do 
nich przykładaią z pilnością w cale bu-*  
duiącą. Nic ich od modlitw uwolnić nie 
może, zalecono ażeby iedni drugich po
budzali do modlitw pod czas gdy kamra
ci będą pod bronią*

“ Ci — słowa Alkoranu — którzy 
M się na modlitwę udaią powinni bydi

N û »trze-
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„ trzeźwemi, mieć umysł wolny, ażeby 
„ wiedzieli co im czynić i mówić przy. 
„ należy. “

W tey samey Xiçdzè pisze, iż ci 
co złym umysłem idą na modlitwę i nie 
myślą o tym co czynią, lubo na pozor do
brze czynią, nie maił bynaymniey Miło
ści Boga.

Turcy wierzą iż to có ie(t zmazą cia
ła przechodzi także na duszę, oraz są 
przeświadczonemi iż czyszcząc iedno czy- 
ścietny i drugie^ Tą rządzeni rnaxÿma 

przysposabiają się do modlitwy przez 
mycia.

“ Człowieku prawowierny — sło- 
,, wa Al-Koranu — gdy chcesz swoie od- 
,, być modlitwy, umyi twarz, ręce, ra-> 
„ miona 7 i nogi. Małżonkowie po uży- 
£ ein roskoszy Małżeńskich powitlni się

„ fcą-
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„ kąpać, Jeżli chorym i podróżnym zby- 
,, wa na wodzie, wytrą sobie twarz czy- 
„ ftym prochem, Bog bowiem lubi czy. 
,, dość. Chce on ażeby czynione mu 
,, modlitwy były doskonałe, ażeby mu 
„ dziękowano za łaski które nam świad- 
„ czy, i częfło wzywano imienia iego 
и, świętego.“

WIELKIE OBMYCIE U TURKOW.

Mahometanie tę uftawę, na dwoie 
podzielili Obmycia, to ieft na wielkie i 
małe. — Pierwsze rozciąga się do całego 
Ciała, lecz tylko zaleeonę Małżonkom po 
użyciu roskoszy iakie takowy ftan za so
bą wiedzie ; oraz tym co we śnie doznaj 
li iakęwego zmazania, lub którzy w pu
szczaniu rozcieku naturalnego, ciało підц 

swęię
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swoie skropili. Te są naywiększe zma
zy dobrych Muzułmanów. Ażeby woda 
tym lepiey oczys'cic i przeniknąć mogła 
Ciało i Duszę, obcinają sobie iak naytro- 
skliwiey paznokcie, i włos ze wszyft- 
kich części Ciała spędzaią, wyjąwszy bro
dę. — Wielkie obmycie zawisło na za
nurzeniu się trzy razy w wodzie cho
ciażby się to dziać miało i w nayprzy- 
krzeyszey porze.

MAŁE OBMYCIE.

Dzieie się obróciwszy głowę ku Me
kce , i w ten czas myją sobie ręce aż po 
łokcie t wypłnkuią trzy razy uda , i zę
by szczoteczką wycierają1 —• Potym po
trzeba sobie umyć nos trzy razy i wodę 
dłonią nabraną wciągać przez nozdrze, na- 

ko- 
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koniec trzy razy twarz wodą oblewaią. 
Uftawa przepisuje tarcie się prawą ręką 
zacząwszy od czoła aż do wierzchu gło- 
wy, ztamtąd pofiępuią do uszu czyszcząc 
ie dobrze zewnątrz i wewnątrz, wre
szcie Ceremonia koiiczy się na nóg umy
ciu , — Prawo Mahometa ieft w cale że
nujące , w puszczaniu rozcieku naturalne
go , trzeba iść wzorem Kobiet, aby która 
kropla nie padła za obuwie, dla uniknie- 
nia tego grzechu wycisktuą mocno otw’or 
odchodowy moczu. — Wchodząc do 
swey garderoby lub w pole udaiąc się, 
biorą dwie wielkie chuftki , które zawie- 
szaią u pasa lub na barki zarzucają, do 
tego przybierają garnek pełny wody na ob
mycie Tahuratu, czyli wymycie palcem 
mieysca , którego przyttoyność wymieniać 
nie radzi. —- Sam Sułtan nie może bÿd£ 
Wyjętym od tego, i to naypierwszą skład, 

^ękcya
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lękcyą iaką mu GuWerner daie.

Wiele się zdarzyć może rzeczy, czy
niących nie ważne takowe obmycie, i 
przymuśźaią do zaczęcia go na nowo, 
naprzykład gdy pod czàs takowego za
trudnienia przytrafi się chociaż nie spo- 
dzianie wyftrzał wiatrów, a większe ieft 
ieszęże niesźczęście, gdy który ma bie
gunkę. Ćo się tycze pospolitego obmycia, 
fo za naymnieysźyiti błędem odbywać po
trzeba , iako to ucierać ręką prawą, części 
Ciała więcey niżeli trzy razy obmywać, 
i do tego używać wody na słońcu ogrza- 
ney. W podobne podpada się niedorze
czności, zbyt nagle twarz wodą oblewa

jąc, gdy krew lub inne iakie plugaćłwo 
padnie na Ciało , po Wymiotach, po mdło
ściach , phr-wżyęiu wina, po spaniu w cza
sie modlitwy, wreszcie po dotknięciu od 
psa lub innego iakiego zwierzęcia nie czy 

fte-
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flego. — Z tych zatém powodów wy- 
ftawiaią wodobiegi , Fontanny , około 
Meczetów lub ц siebie, — W niedofta- 
tku wody mogą użyć piasku prochu lub 
też roślin jakich mogących posłużyć do 
oczyszczenia.

Turcy po Oczyszczeniu spuszczają 
oczy i sami w siebie wchodzą gotuiąc 
$ię do modlitwy , którą pięć razy na 
dzień odbywaią,

uno Zrana między Świtem i Wscho
dem słońcą.

ido W Południe,
3ÎZ0 Między Południem i Słońcem Za

chodzącym,
460 Z Zachodu Słońca.
5 to W półtory godziny po Zachodzie 

Słońca.

Przy
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Ptzy wszyftkich modlitwach nachyla
ją się i padaią na Ziemie. — Modlitwy 
mogą odprawiać w Meczecie lub w Do
mu , godziny zaś do nich przeznaczone o- 
głaszaią Ludzie na to naięci , ci biorą 
miarę z obiegu słońca i kompasów; są to 
Dzwony mówiące , w naznaczone bowiem 
godziny wchodzą na wieże Minaretów , a 
zatykając uszy palcami naysilnieyszym 
głosem wyśpiewuią słowa naftępuiące : 
“ Bóg ieft wielki, nad niego nie masz in
nego Boga ; zchodźcie się na modlitwę 
wyraźnie wam to ogłaszam. “

Ci śpiewacy cztery razy powtarzają 
te same słowa nayprzód zwracając się ku 
południowi, potym ku północy > za “trze
cim razem ku. wschodowi, kończą zaś z 
Brony zachodniey.

Na ten Znak każ,dy rzuca się do czy
szczenia i do Meczetu się udaie, przy 

któ- 
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którego weyściu zrZucaią pantofle iezli któ
ry obawia się ażeby się z inszemi nie po
mieszały , bierze ie z sobą w ręce. — 
Wszyftko to w naysurowszym dzieje się 
milczeniu. — Potym z naywiększą czcią 
pozdrawiała frambugę w którey Alkoran 
znajfduie się, mieysce to oznacza położe
nie Mekki. Po czym każdy wznosi oczy 
kładąc palce w uszy przed usiądzeniem ; 
sposób nawet siadania ieft nayskromniey- 
szy iaki tylko między niemi uważać mo
żna , siadaią bowiem na łytkach w tey 
pozycyi zoftaią przez czas nieiaki, potym 
spuściwszy oczy trzy razy ziemię całuią : 
powracają na swoie mieysce oczekuiąc do
póki Xiadz nie zacznie ażeby za nim mo
gli cicho powtarzać, i też same co on 
czynić nachylenia. Pod ów czas to skro
mność ieft naychwalebnieysza z nikim się 
nie witaią, i nie śmieliby z kimkolwiek 

bądź. 
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bądź wchodzie w żadne rozmówy i żar
ty , a nawet wzrok w prawą lub w le
wą zwrócić ftronę. Wszyscy ftoią iak 
wryci , nie kaszlą ani spluwaią, nakoniec 
nie daią znaku po sobie życia iak przez 
głębokie weftchnienia, które bardziey są 
wynurzeniem Duszy naprzeciw Bogu, a 
niżeli poruszeniem Mechanicznym. — W 
pośrod takowych wzdychań Xiądz podnosi 
się i ręce otwarte do głowy wznosi , za
tyka uszy palcem wielkim, oczy w Nie
bo zwraca, a głosem mocnym i wyra
źnym naftępuiące śpiewa słowa : “Bóg ieft 
„ wielki, Chwała Tobie Panie, niech I- 
,, mię twoie będzie pochwalone. Nie- 
„ chay wielkość Twa uznana będzie, nad 
„ Ciebie bowiem nie masz innego Boga,“ 
Oto ięft Modlitwa którą codziennie od
mawiają z oczyma spuszczonenij i rękami 
na krzyż założonemi :

„W Imię
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“ W Imię Boga pełnego Dobroci i 
„ Miłosierdzia. Niechay będzie pochwa- 
„ lony Bóg , Pan Świata, który ieft Bo- 
,1 giem pełnym Dobroci i Miłosierdzia. 
„ Panie który wszyftkich Ludzi przed 
„ Sąd Twóy powołasz, my Ciebie wiel- 
„ bierny , my całą naszą w Tobie pokła- 
„ damy nadzieię. Zacboway nas , my 
„ bowiem Ciebie w prawdziwey wzy- 
„ Warny drodze, która ieft tą samą iakąś 
„ Ty obrał, i którą uraczasz swemi ła- 
„ skami. — Nie ieft to droga niewier- 
M nyeh ani tych , na przeciw którym słn- 
и sznie się oburzasz Amen.“ —

Potym czynią nachylenia, [a wspie
rając ręce na kolanach w pół zgiętych, 
powtarżaią modlitwę : “ Bóg ieft wielki 
Chwała Tobie Panie.“ Lub też trzy ra

zy poWtarZaią : “ Niechay będzie wysła- 

wio-
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Wionę Imię Pana. “ Znowu tipadaią na 
Twarz, całtiią Ziemię dwa razy i tyleż 
razy wykfZyktiią: “O wielki Boże, nie- 
.^chay Imię tWoie będzie Wysławione. “ 
t)o czego przydaią Artykuł tiaflępniący 
Wyjęty ż Al Korami : “Wyznaię iż Bóg 
„ ieft Bo'giem iż Bóg iefl wiecznym, iż 
,, ani on spłodził, ahi sam był spłodzo- 
„ fiym, i że nie maSz nikogo coby mn 
„ był podobny i równy. “ Po pokło
nach iakićh godzina modlitwy wymaga, 
podnoszą się w pół, Zawsze iednak sie
dząc na piętach, a maiąc wzrok wlepio
ną'- na ręce otwarte iakby w Xiążkę, te 
wymawiaią słowa :

“Cześć i Sława Bogu się tylko przy
należą. “

“ Zbawienie i pokóy niechay nad 
„ tobą będą o Proroku! Miłosierdzie, bło-

», go- 
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„ gosławieńftWa i pokóy Pana niechay 
„ będą nad nami wszyftkiemi i sługami 
„ Bożemi. — Wyznaię iż nie masz iak 
„ tylko ieden Bóg, iż ten nic ma żadnego 
„ wspólnika, i że Mahomet ieft Posłań-

ceTn Boskim. “

Modlitwy kończą się pozdrowieniem 
dwóch Aniołów , których przy sobie bydż 
Sądzą. Końcem dopełnienia tego obowią
zku chwytaią się za brodę w lewą i w 
prawą obracając się Bronę. Wyftawiaią 
sobie iż ieden z tych Aniołów ieft biały 
drugi czarny , biäty W którego wierzą 
pobudza ich do dobrych spraw -, i zapisu- 
ie ich dobre uczynki , czarny zaś wciąga 
do Xięgi złe , ażeby ich oskarżać po 
śmierci. Pozdrawiając każdego Anioła 
mówią : “ Zbawienie i Miłosierdzie nie
chay nad tobą będą.“ — Daley wierzą 

iż 
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iż. modlitwy ich nie mogłyby inaćźey 
bydż wysłuchane , gdyby nie mieli ftałe- 
go przedsięwzięcia odpuszczenia win swo
im nieprzyjaciołom, i tym to koiicem w 

piątek iednaią się z iiiemi. I ztąd to ta
kże pochodzi , iż nie usłyszemy nigdy 
złorzeczenia ani obelg między Turkami.

Modlitwy Piątkowe odprawuią w ce
lu ^ciągnienia łask Patia na wszyftkich 
Muzułmanów» W Sobotę modlą się o 
nawrócenie Żydów, W Niedzielę o na
wrócenie Chrześcian, w Poniedziałek za 
Proroków, We Wtorek za Xięży i tych 
których czczą Swiętemi na ziemi , We 
Szrodę Za Umarłych , Chorych , i Muzuł
manów , Zoftaiących w niewoli U Nie
wiernych , we Czwartek za Wszyftkich 
iakiegokolwiek bądź. Narodit lub Religii. 
W Piątek Więćey UcZęSzcżaią do Mecze

tów, 
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tów, które większym światłem są oświe
cone , a Modlitwy z większą odprawiały 
się uroczyftością.

Oto sposób odprawiania Modlitwy w 
Karawanach : Przewodnik poznawszy go
dzinę z wysokości Słońca , zatrzymuiąc się 
zaleca modlitwę, w sposobie śpiewaka po
spolitego. W czasie tym Chrześcianie i 
Żydzi oczekuią na koniach ieźli im się 
podoba, lub też przechadzają się. Każdy 
z Muzułmanów rozciąga na ziemi swóy 
kobierzec , przy pokłonach odmawiała mo
dlitwy : Częftokroć nawet Dowodźca Ka
rawanu zaftępuie mieysce Popa ; gdy zaś 
znaydzie się iaki Derwisz, na ów czas ten 
przyimuie na siebie wykonanie tego 
obrządku. To wszyfłko pod gołym Nie
bem odprawia się z taką skromnością i

O wwa-
Tom II.
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«wagę iak gdyby byli w Meczecie. —- 
Jeżli w Karawanie nie masz więcey flad 
iednego dwóch lub trzech Turków, na 
ów czas zbaczają z drogi, końcem odpra
wienia modlitwy, co uskuteczniwszy, 
puszczają koniom cugle, i dopędzaią ban- 

. dę. Pomimo codziennych modlitw o któ
rych się wspomniało ,. Turcy udaią się o 
północy do Meczetu w czasie portu, w 
celu ninieyszey odprawienia Modlitwy ;

“ Panie Boże , który nam nasze prze- 
„ baczasz winy, Ty któremu iedynie na- 
„ leży się cześć i miłość : Ty coś ieft 
„ wielkim i zwyciężkim ; który odwra- 
„ casz myśli ludzkie, którego uftawotn 
„ noci dzień są podległe; eo przeba- 
„ czasz nasze przewinienia i serca nasze 
„ oczyszczasz co lituiesz się i rozlewasz 
„ na swych sług Twoie Błogosławieil- 
,,-Æwii, Panie Czet i Poszanowania go-
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„ dny, Cześć Tobie przynależna aż nadto 
„ ieft z ftrony naszey niedoskonała. "Wiel- 
„ ki Boże który w nilach wszyftkich 
„ przemięszkiwać powinienbyś, myśmy 
„ Cię nigdy godnie nie wspominali. — 
„ Boże wielki któremu nie uftanne winne 
„ są dzięki, mys'my ich nigdy nie wy- 
,, mierzyli Ci doftatecznie. Boże miło- 
„ sierny wszelka Mądrość wszelka Do- 
„ broć i gufta w Tobie swe zrzódło mi- 
„ ią, od Ciebie to iedynie należy błagać 
,, odpuszczenia i Miłosierdzia. — Nie 
„ masz innego Boga nad Boga, oh "ieft 
„ ieden tylko, nie ma on żadnych Towa- 
„ rzyszów. Mahomet ieft Posłańcem Boga, 
„ Boże móy nie racz zamykać twego bło- 
„ gosławieńftwa nad Mahometem i Poko- 
„ leniem Muzułmanów. “

O » POST
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POST U TURKÓW.

Port u Turków bierze nazwisko od 
iniesią<*a  w którym przypada, tym ieft 
Xiężyc Ramazan czyli Ramadan, za
wsze bowiem przez Xięźyce rachub. Ich 
Rok składa się z 35 j. dni podzielonych 
na dwanaście Xięlyców czyli miesięcy, 
które z Nowiem się zaczyrtaią, z tych 
jedne na przemiany maią 30 drugie 3 t dni 
Pierwszy maiący dni 30 nazywa się Mu- 
Jtaròm. Drugi Sefen i ma tylko dni 29. 
Trzeci Rebiul - еиѵгі. Czwarty Rtbiul-.4h- 
hir. Piąty Dziamazil - енѵеі. Szofty Dzia- 
wazil - ЛЫгіг. Siódmy Rłdzd). Osiny Sza
tan« Dziewiąty Ramazan czyli Ramadan. 
Dziesiąty Stivai. Jedfcnafty Ztilkiudę. 
Dwmiafty Zułkire. Te miesiące nie są 

przywiązane do pór Roku nie zgadzaił 
się bowiem z biegiem Słonecznym, i Rok 
ich iedenaftą dniami krótszy ieft od nasze

go,



Rożnych Narodow. aig*

go , Ramazan zatym co Rok w podobnej 
posuwa się co raz liczbie i ztąd to po
chodzi iż z jednego Roku na drugi wszy« 
fikie przebiega pory.

Poft uftnnowiony zoftał podczas Xię*  
życa Ramazan. Mahomet bowiem ogło< 
sił iż Al-Koran zoftał mu z Nieba zesłany 
w tym czasie. Poft przez niego nakaza
ny wcale od naszego ieft różny w tym 
cokolwiek wyraźnie zakazane ieft w cią
gu tego Xiężyca ieść, pic, ani przyjmo
wać iakiey rzeczy, nawet kurzyć tytnń , 
od wschodu aż do zachodu słońca. W 
nadgrodę czego, noc ten niesie z sobą 
przywiley, iż wolno ieft każdemu ieść i 
pić bez różnicy, mięso, napój, wyją
wszy wino ; zakosztowanie bowiem tego, 
byłoby zbrodnią z którey nie inaczey mo
ina się oczyścić, iak tylko przez wh- 

■ nie
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nie roztopionego ołowiu w ufta winoway- 
ców ; surowości takowey rzadkie są dzi- 
siay przykłady, lecz za to kara cielesna 
nie uchybnie by nafiąpiła. — Moźnieysi 
z równą ścisłością iak i ubodzy przeftrze- 
gaią pofìu , Żołnierze równie iako i Du
chowni , Sułtan , iak i prywatny. Każdy 
w dzieli oddaie się spoczynkowi, i o ni
czym iak tylko o śnie myślą lub uniknie- 
niu cwiczea alteruiących , nie moc bowiem 
picia wody w czasie wielkiego skwaru 
odnosi на sobie piętno zbrodni. Po skoń
czonym Xiężycu Sx«bcin który iefł po- 
przedniczym RamaAna, z nay większą 
troskliwością upatruią nowiu. Znaczna li
czba Ludzi którzy na mieyscach wzniesio
nych przebywała rozbiega się z oznay- 
jjiieniein iż go spoftrzegli, iedni wjtey 
mierze za powód tego maią pobożność, 
drudzy chęć pozyskania nadgrody. — Jak 

tylko
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tylko zapewnią się w tey okoliczności, 
obwołuią po mieście , i poił się zaczyna. 
W mieyscach opatrzonych Działami, czy
nią wyliczał z zachodem Słońca. W Me
czetach tak znaczna liczba lamp zarzy się, 
ii te ogniftym Kaplicom równaią się, w 
nocy zaś Iłaraią się mocno illuminować Mina
rety. Mucciny z powrotem Xiçiyca to 
ielł z końcem dnia , ogłaszaią silnym gło
sem czas Modlitwy, i posiłku. Ubodzy 
Mahometanie zaczynaią od picia wody 
wielkiemi naczyniami , i chciwie rzucaią 
się do półmisków z ryżem, każdy się u- 
racza , naywiekszym zaś wiedzeni Miło
sierdziem , dai; tym wszylłkim ieść, któ
rzy się tyli o ukaią. Słyszeć tam Ubo
gich wykrzykujących po ulicach; Proszę 
Boga aźely napełnił sakwy tych, którzy 
się przyczyniała do napełnienia mego 
lizucha. Ci którzy roskoszami usiłuią in

nych
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nych przewyższyć, trudzą się w nocy, 
ażeby tćm milszego w dzień spoezynku 
doznali. — Zabawki takowe trwaią do
póki Jutrzenka doftatecznie swego nie roz
rzuci promyka, dla rozróżnienia iak mó
wią , nitki białey od czarney, i w ten 
czas każdy do spoczynku się udaie.

В E I R A M.

Przy schyłku Xięźyca Ramazan, г 
naywiekszą usilnością dofirzegaią Xięźyca 
Szuivala, za spoflrzeżeniein którego ogła
szają Beiram. Na ów czas Pałace i miey- 
sca publiczne brzmią odgłosem bębnów i 
trąb. Jeżli czas pochmurny ukryie ich o- 
czom nów, uroczyftość na drugi dzień od- 
kładaią ; ieżli zaś chmury ciągle trwaią, 
na ten czas wyobrażają sobie, iż musi 
bydż Nów, i illuminacya ulic naftępuie. 
Kobiety przez cały rok zamknięte, mają 

wol- 
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wolność wychodzenia przez trzy dni trwa- 
iącey uroczyftości mieysca publiczne pełne 
są Muzykusów, huśtawek i Faryn.

Pierwszego dnia Beiramu, Mahome
tanie powszechnie odbywają poiednanie, 
daią sobie nawzaiem ręce na ulicach, a 
ucałowawszy ręce swych nieprzyjaciół do 
głowy ie zbliżaią. — Życzą sobie wza
jemnie tysiąc pomyslnos'ci i podarki po
syłają. — Kaznodzieje wykładaią w Me
czetach niektóre mieysca Al - Koranu a po 
Kazaniu, naftępuiącą spiewaią Modlitwę.

“ Bądź pozdrowiony , i błogosławio- 
„ ny Mahomecie, Pohibiećcze Boga. Bądź 
„ pozdrowiony i błogosławiony Jezusie 
„ Chryftusie Tchnienie Boga. Bądź, po- 
„ zdrowiony i błogosławiony Moyżeszu 
,, Poufalcze Boga. Bądź pozdrowiony i 
n błogosławiony Salamonie Wiernku Boga» 

? -X- „Bądź.
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„ Bądź pozdrowiony i błogosławiony Noe 
„ zachowany łaską Boga. Bądź podzro- 
„ wiony i błogosławiony Adamie czyfio- 
„ ści Boga. “

Sułtan dnia tego wspanialey nad zwy- 
czay się ukazuie , odbiera powinszowania 
znacznieyszych Oby watelów Porty, i wy
prawia solenny bankiet w Sali Dywanu.

Mahometanie obchodzą ieszcze inne 
Święta przez resztę Roku , iako to mały 
Beiram, w siednidziesiąt dni po wielkim 
to ieft piętnaftego dnia Xiężyca Zulhigz, 
pielgrzymowie zaź tak dobrze utnieią czas 
swóy wymierzać, iż w wilią tegoż przy
bywają. Obchodzą także w pośrod roz
maitych zabawek noc urodzenia Mahometa, 
która z ii na izfty dzień przypada trze- . 
«lego miesiąca. W ten czas zwyczaynie 
illuininuią Meczety i Minarety Stambułu,

Suł-
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Sułtan udaie się do nowego Meczetu, tam 
po Modlitwie wieczerza, i z rozkazu iego 
rozdają Konfitury i Napóy. — Mahomet 
według wiary Mahometanów witąpił |jdo 
Nieba w nocy z dnia 26 na 27 czwartego 
miesiąca , i dzień ten uroczyfłością obcho
dzą. Dwoma miesiącami przed Ramaza- 
yiera obchodzą noc z dnia 4 na jty mie
siąca siódmego na pamiątkę zbliżającego 
się poftu. Z okazyi tey uroczyftości nie 
poszczą, lecz przeciwnie przepędziwszy 
noc na Modlitwach w Meczecie, udaiąsię 
do Domow swych lub przyiaciół przez 
cały dzień bankietować.

Turcy nie oczekiwała Uroczyftości w 
celu czynienia iałmużny , ta ieft u nich nie 
uchronna , poczytuią ią 23 iedyny szrodek 
powiększania swych dóbr i ściągnienia bło
gosławieństwa Niebios, na swoie posia
dłości.

<‘Ci
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“ Ci co czytaią Al-Koran, mówi Ma- 
„ hornet, którzy się modli, którzy roz- 
„ dawaią Dobra udzielone im od Boga, 
„ bądź to publicznie, bądź, prywatnie, 
„ powinni bydź pewnemi iż się nie my- 
„ lą w takowym uczynku, wydatek ta- 
„ kowy hoynie nadgrodzony im zoftanie. 
n Bóg którego codzień wysławiać powin- 
„ niśmy, odpuszcza grzechy czyniącym 
„ iałmużnę , i *z  lichwą oddaie co w ie- 
„ go wydano imieniu. “

Zalecono ieft Muzułmanom czynić jał
mużnę w jednym celu podobania się Bogu , 
nie zaś z powodów próżności,

и Ludzie zacni , nie utracaycie ko- 
„ Yzyści waszych iałmużn, chcąc ażeby 
„ ie widziano ; w tym bowiem czyniąc 
„ ie celu, a nie z powodów osiągnienta 
i, łask Pana, w dniu Sądu względnie rze

czy
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„ czy Niebieskich, ieft iako Ziemia 2І0- 
,, żona z Kamyków i krzemieni pokryta 
„ trochą prochu, który za naymnieyszyni 
„ deszczem rozprasza się tak iż same tyl- 
„ ko kamyki zoftaią. “

Sposób czynienia jałmużny wyraźnie 
ieft wyłuszczony w naftępuiącym przyka
zaniu.

4‘Wspomagaycie waszych Rodziców, 
,, bliskich krewnych, sąsiadów, Towa- 
„ rzyszow waszey podróży, i podległych 
4, władzy Waszey, lecz nie w celu do- 

godzenia swoiey próżności ; BÓg bowiem 

„ wzdryga się na to : surowo ukarzę 
„ (mówi Pan) i okryję pomięszaniem 
„ tych łakomców którzy nie przeftaiąc 
„ na tym iż nie udzielaig nikomu dóbr, 
„ których itn tylko powierzyłem usiłuig 
t> draż wmówić, iż się nic dawaó nie na

leży.
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„ leży. Niechay prawowierni czynią iał- 
mużny przed dniem sądu, iuż bowiem 

„ po tym dniu okropnypi nie będzie cza- ' 
„ su dokupować się Raiiu “

W Turczech nie znaydziemy ani że
braków ani włóczęgów, niedoftatek bo
wiem nieszczęśliwych ftaraią się tam u- 
przedzać. Maiętni ndaią się do więzienia 
i uwalniaia wtrąconych w -nie dłużników 
— Troskliwie wspieraią ubogich wfiydzą- 
cych się żebrać. Ileż to nie uyrzemy fa
milii zniszczonych pożarem , a powftałych 
dzielnym swych Ziomków wsparciem. 
Dosyć im tylko ukazać się przed drzwia
mi Meczetów. — Do Doinow udaią się 
cieszyć (trapionych. Chorzy chociażby i 
zarazą grożący, znayduią pewną pomoc 
W doftatku sąsiada, i funduszu parafii. —■ 
jXie na tym leszcze kończy się uczynność 

Turków. — Nakładają oni na naprawę
go- 
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gościńców, na sprowadzenie tamże zdro
jów dla podróżnych wyftawiaia Szpitale, 
Domy Gościnne, łaźnie, mofty, Mecze

ty-

Domy gościnne funduszowe, iakie na 
Gościńcach znayduią się, są to budowle 
wielkie długie lub czworograniafte, maiące 
podobieńftwo do szpichlerza. Przed drzwia
mi Domu Gościnnego można deftac do ku
pienia chleba, kurcząt, iay, owoców, a 
niekiedy i wina. Domy gościnne wiey- 
skie są wygodnieysze i lepiey wybudo
wane nakształt Klasztorów. W niektó
rych bowiem wyftaWione śą Meczety ma
łe ; fontanna pospolicie znayduie się W 
środku dziedzińca, mieysca sekretne są na 
około; pokoie są urządzone wzdłuż wiel- 
kiey galeryi, lub tei w sypialniach 'do
brze oświeconych.

Penie»
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Ponieważ zaś jałmużna i miłość bli
źniego są iftotnemi punktami Religii Maho- 
metańskiey, Gościńce, zatym pospolicie 
dobrze są utrzymywane , i częftokro*  
znaydziemy na nich zdroie które potrze
bne im są do dbmywań. — Ubodzy mąią 
dozór nad wodami, miernego zaś (łanu 
Obywatele biią groble ; wspólnie złączeni 
z swemi sąsiadami wyftawiaią mofty na 
Gościńcach, i przykładają się według 
swoiey możności do dobra publicznego. 
Robotnicy płacą z swey osoby, i zaftę- 
puią mieysce darmo mularzy, i inne robo
ty w tey mierze. Po Wsiach znaydzie
my przed drzwiami Domów dzbany z wo
dą dla przechodzących. — Niektórzy do
brzy Muzułmani osiadają w niejakim gatun
ku zagród, które wyftawiaią na Gościń
cach , i tam w czasie naysroźszych upa

łów zatrudniaią się zapraszaniem na spo- 
ciy-
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czynek i zasilenie ftrudzonych. — Duch 
iałmużny tak powszechny ieft u Turków, 
iż żebracy nawet, lubo Ci w niewiel- 
kiey znayduią się liczbie sądzą bydź po
winnością swoią udzielenie innym ubogim 
tego co nad swą maią potrzebę. — Mi
łość Muzułmanów rozciąga się aż do 
Zwierząt, Roślin , i Umarłych. Sądzą oni 
iż ta przyiemna ieft Bogu, ludzie bowiem 
którzy tylko chcą zgodnie używać swego 
rozumu, w niczym nie cierpią niedofta- 
tku; gdy przeciwnie Zwierzęta nie maią- 
ce żadnego rozumu, inftynkt ich przymu
sza częftokroć szukać sposobu opędzenia 
życia z hazardem nawet onegoż. — W 
Miaftach zuacznieyszych przedaią mięso na 
rogach ulic dla rozdawania go psom, nie
którzy miłosierni Turcy leczą ich rany, a 
nadewszyftko parchy. Widzieć można

P oso-
Tom II.
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osoby zacne z pobożności niosące słomę 
na wygodne im legowisko , i w celu da- 
ftia pomocy sukom maiąeym się szczenić : 
są iesżcze inni, co miłe Wyftawiaią budy 
tak dla ich Wygody iako i szczeniąt. — 
ZdarZaią się fundusze w Teftamentach for
malnych nl utrzymywanie pewney liczby 
psów, kotów, w dniach [pewnych tygo- 
dnia. — Co się Zaś tycze Roślin, Tur
cy naypobożnieysi skrapiaią ie z miłosier
dzia i choduią ziemię która ie wydała, 
ażeby te tém silnieyszy miały zasiłek.

Za nim przyidzie nam mówić o 
obrządkach Turków Względem Umarłych < 
pozońaie nam wprzód Wspomnieć dWoie 
zaleceń to ieft : odbywanie podróży do 
Mekki, i przeftrzeganie ochędoftwa^ Po
dróż do Mekki nie tylko trudna ieft dla 
łWey odległości, lesz z względów hie

be-
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bespieczeńftwa, na iakié wyftawiaią się 
w Arabii, gdzie liczne wydarzała się kra
dzieże , gdzie rzadko znayduią się wody, 
a upały niezmierne słońca dokuczaią ; to 
prawda iż Muzułmanie mogą się od niey 
uwolnić ) naymuiąc człowieka, któryby 
podiął się wszelkich niebespieczeńftw , od 
iakich podróż takowa nie ieft wolna. Ko
ściół Haramu który ieft Kościołem Mekkij 
poczytują bydź. Dziełem Abrahama.

“Ńaucżay wszyftkich — mówi Ma- 
,, hornet — ii Bóg zalecił trzymać się 
„ Religii Abrahama , która ani bałwo- 
„ chwalczą ani nie winną nie była. Ii 
„ Abraham wyftawił Kos'cioł Mekki, któ- 
h ry ieft pierwszym z pomiędzy tych 
„ wszyftkich iakie na Cześć Pana wyfta- 
„ wiono. — Cześć wyrządzona temu miey- 
,, scu miłą ieft Bogu. Jego ieft wolą a-

P ź „że-
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„ teby wszyscy którzy tylko mogą uczę- 
„ szczali do niego. “

Cztery są ftanowiska zeyścia się Piel
grzymów : Damaszek, Kair, Babilon, i 
Zebir. Do tey podróży gotuią się od
prawiając Pod naftepny po Ramazanie, i 
tłumami zgromadzają się na mieysca umó
wione. Poddani Sułtana znaydu ący się 
w Europie , udaią się pospolicie do Ale- 
xandryi. — Turcy'Azyatyccy zchodzą się 
powszechnie w Damaszku , Persowie i In- 
dyanie w Babilonie, Arabowie i Mie
szkańcy wysp okolicznych w Zebirze. 
Baszowie czyniący zadosyć takowemu o- 
bowiążkowi wyprawiają się do Suez któ
ry ieft Portem Morza Czerwonego o puł- 
czwartey mili od Kairu. Wszyftkie te 
Karawany tak dobrze wymierzają czas 
swey podróży, ii w wilią małego Bei- 
ramu przybywają na wzgórek drafayo o 

milę 
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milę od Mekki. I na tym to sławnym 
wzgórku, mniemaią, iż Anioł] po pier
wszy raz ukazał się Mahometowi. Dzie
ci poczęte w żywotach Matek w czasie 
tey pielgrzymki, są miane za małych świę- 
tych, bądź czy pielgrzymowie inaia ie od 
swych Żon prawdziwych lub też Awan- 
turniczek , te ofiatnie ofiaruią się z poko
rą na Gościńcach do pracy w tak pobo
żnym uczynku. Pielgrzymowie w ciągu 
dalszego swego życia w wielkim zoftaią 
poszanowaniu ; rozwiązani od wszelkiego 
redzaiu zbrodni, mogą nowe bezkarnie; 
popełniać , według Prawa bowiem nie mo
gą karze śmierci podlegać. Pomiędzy In-, 
dyanami ieft wielu tak nie rozumnych, iż 
sobie oczy wyłupuią po obeyrzeniu, iak 
mówią, świętych mieysc Mekki ; oczy nię 
powinny zarażać się widokiem Rzeczy 
Światowych. —

ŁĄ-
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ŁAŹNIE,
Mahomet byłby godzien pochwały, 

gdyby ochędoftwo był zalecał iako .rzecz 
przyzwoitą i zdrowiu pożyteczną, lecz 
czyniąc ie punktem Religii, wart iefł śmie
chu ; pomimo to iednak Muzułmanie tak 
są do tego przywiązani, iż naywiększą 
część życia na obmywaniu się przepędzar 
ią. Nie masz wioski w któreyby się ła
źnia publiczna nie znaydowała. —- Łaźnie 
W Miaftach główną onychże są ozdobą, i 
są przeznaczone dla różnego gatunku lu
dzi , lecz Kobiety nigdy się w nich nie 
kąpią z Męszczyznanii, taką zaś w nich 
-uwodzą się skromnością, iż każdy coby 
przez omyłkę dał widzieć rzecz iaką nie 
przyftoyną, zoftałby napomniony, a nie 
uszedłby kijów gdyby to na umyślnie u- 
uczynił. Są łaźnie które zrana służą dla 
Męszęzyzn , po południu dla Kobiet, inne

-■ są
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są uczęszczane w ieden dzień'W tygodniu 
od iedney płci w drugi od drugiey, U- 
sługa przyzwoita we wszyftkich znayduie 
się łaźniach za trzy lub cztery aspry , 
weyście zaś do nich wolne od czwartey go
dziny zrana do osmey z W'ieczora.

MAŁŻEŃSTWA U TURKÓW.

Małżeńftwo u Turków nie ieft czym 
inszym iak tylko Kontraktem Cywilnym 
który ftrony zerwać mogą ; nic nie zdaie 
się bardziey do wygody przypadać , a po
nieważ takowe separacye gdyby miały 
bydź częfte (lałyby się ciężarem dla fa
milii , roftropnie zatym ut tey mierze za- 
pobieźono, — Żona może żądać separa- 
cyi z Mężem , ieźeli nie ieft zdatnym do 
obowiązków, iakich zdaie się Małźeit- 
ftwo koniecznie wymagać, ieżeli w roz
koszach swych poftępuie przeciwko po- 

rząd«
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rządkowi natury, lub gdy nie wypłaca 
tiależytości nocney we Czwartek lub Pią
tek iaka przywiązana ieft do powinności 
Małżeńftwa. Jeżli Małżonek dzielnie się spra
wnie , doftarcza iey chleba , masła, ryżu, 
drzewa, kawy , bawełny , i jedwabiu na 
wyrobienie sobie sukien, nie może bydź 
od niego rozłączona. Małżonek wyma
wiający się od dania pieniędzy swey Żo
nie na łaźnią dwa razy w tydzień , daie 
powód prawney separacyi , gdy bowiem 
Żona przewróci swe popasie w przyto
mności Sędziego, ieft to znakiem , ii mąż 
chciał 'ią przymusić do uskutecznienia so
bie rzeczy zakazanych. — Sędzia posyła 
po męża, poddaie go karze kijów, i zno
si Małźeńftwo, gdy tylko słusznych nie 
ma na swoią obronę , przyczyn.

Nie tak oraz łatwo ieft mężowi roz
łączyć się z swą Żona, iak sobie myśleć

mo-
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można, nie tylko bowiem obowiązany ieft 
zapewnić oprawę, gdyby zaś cbciał zno
wu połączyć się z nią, idąc (za powodem 
tkliwości, na ów czas podlega karze iż 
musi iey pozwolić spać przez 24 godzin 
z inszym męszczyzną który mu się spodo
ba ; w takowym razie zazwyczay wybie
ra którego z swych przyiacioł, o którego 
zapewniony ieft uczciwości ; lecz częftokroć 
się zdarza, iż Żony po takowych zapa
skach nie chea iuż do swych mężów po
wracać. — To tycze się tylko Kobiet 
zamężnych. — Turkom wolno ieft ieszcze 
dwa inne Żon utrzymywać gatunki to ieft 
na pensyi, i niewolnice, z pierwszemi się 
żenią, naymuią drugie, a zakupuią oftatnie.

Chcąc poiąć iaką Pannę formalnie u- 
daią się do krewnych i podpisują warun
ki , zniósłszy się we wszyftkim z Kadym 

i dwo-

r— ----
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i dwoma Świadkami. — Nie do Rodzi, 
ców to należy wyprawiać swe Córki, 
lecz do Męża, ufianowiwszy zatem opra
wę, Kady oddaie Aronom koppiie Kon
traktu Małżeńftwa ; Córka zaś z swey 
Arony sprzęty tylko za sobą wnosi. O- 
czekuiąc dnia slabu, Pleban zamówiony 
od Męża daie błogosławieńAwo Małżeń- 
ftwu, ażeby Zaś ściągnąć na siebie łaskę 
Niebios , rozdaie iałmużny, i niektórych 
niewolników wolnością ndarowywa , we
dług możności Męża Muzykusy także 
wchodzą w ninieyszy obrządek potym nio
są sprzęty które nie małą są ozdobą prze- 
chodu, — Ponieważ zaś to ieR całą ko- 
rżyścią iaką Rad małżonek odnosi, usiłu
ją zatym obciążać konie i wielbłądy wie
lu kuframi okazałemi, lecz częfiokroć pró- 
żnetni, albo ieźli w nich iakie suknie lub 
lleynoty znayduią ■ się-, to w szczupłey 

bar- 
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bardzo liczbie. — Żona zatym bywa od
prowadzana z tryumfem drogą naydalszą 
do donni Męża, który ią we drzwiach 
przyimuie. — W ten czas Osoby które 
się nigdy nie widziały, biorą się za ręce 
naytkliwsze czyniąc sobie oświadczenia, 
iakie im tylko miłość do uft podawać mo
że. — Odbywszy takowy obrządek w 
przytomności Krewnych i Przyia.cioł, 
dzień cały przepędzają na uczcie , tańcu, 
i przypatrowąniu się.

Męszczyzni bawią się na iędney Uro
nię , Kobiety na drugiey. — Nakoniec noc 
nadchodzi, a ęisza bier.ze mieysce szumney 
roskoszy. — U bogatych Turków, za
ślubioną odprowadza Rzezaniec do pokoiu 
iey wyznaczonego, w niedoftatku Rze
zańca , krewna podaie iey Rękę i prowa
dzi na łono Małżonką, —. УѴ niektórych

Mia-
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Miaftach Tureckich znaydtrą się Kobiety, 
których obowiązkiem ieft nauczać nowo 
zaślubioną iak ma sobie poftapić za zbli
żeniem się do małżonka, którego ieft po
winnością rozebrać ią z sukien i położyć w 
łóżku. Męszczyzni iedni od drugich tyl
ko dowiedzieć się mogą, czyli przyszła 
Oblubienica iego ieft piękną lub brzydką. 
— W niektórych Miaftach nazaiutrz po 
ślubie krewni i przyjaciele przychodzą da 
domu Nowożeńców, biorą chuftkę okrytą 
znakami szczęśliwie dochowanego Kwiatu 
Małżonki, chodzą po ulicach z Muzyku
sami pokazując ią wszyftkim. — Z Żo
nami roftropnie źyiącemi Al-Koran naka- 
zuie dobre obeyście się małżonkom, ina- 
czey poftępuiących, skazuie na dawania 
jałmużny, lub na wykonanie innych po
bożnych uczynków końcem zniesienia ta
kowego grzechu, które winni są uskute

cznić,
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cznić, zanim zabierą się spać z niemi. 
Jeżli mąż pierwey umrze, Zona swoią tylko 
zabiera oprawę. Dzieci których] Matka 
odumarła mogą zniewolić Oyca do dania im 
tey oprawy. W przypadku rozwodu, 
Zona traci oprawę ieżeli przyczyny Męża 
są słuszne, ieźli nie, winien ieft dawać 
iey w ciąż i dzieci żywić.

Dotąd mówiło się o Żonach ślubnych. 
Z Pensyonatkami nie masz tyle ceremonii. 
— Po zezwolenia oyca i matki udaią się 
do sędziego, który opisuie iż męszczyzna 
ten a ten, chce tę a tę wziąść, żeby mu 
była na mieyscu Żony, iż obowięzuie się 
ią przyzwoicie utrzymywać, i mieć (tara
nie o dzieciach, które z sobą mieć będą, 
pod warunkiem iż ią będzie mcgt odesłać 
kiedy mu się zdawać będzie za wypłace
niem umoyzioney summy w miarę lat ?.

sobą 



sobą przeżytych. Co się tycze Niewol
nic , Mahometanie tak sobie z niemi poflę- 
ptiią iak im się podoba , daią im wolność 
według upodobania , lub też przez całe ży
cie zatrzymują ie do swych posług.

Turkinie XV powszechności są piękne 
i kształtne, skórę maią delikatną, rysy re
gularne , pierś prześliczną, i wszyftkie 
prawie czarne maią ocZy, z pomiędzy 
nich niektóre nie porównaney są piękności. 
Ubiory ich w prawdzie nie przypadają do 
kibici, lecz Turcy Kobiety nayotylsze za 
nayudatnieysze poczytują, kibić szczupła 
nie znayduie żadnego dla siebie szacunku. 
Pokarm ich daleko ieft dehkatnieyszy i 
bardziey iednoftayny niż u nasżych Kobiet, 
które iedzą rozmaite przysmaki, piią wi
na , likiery, a większą część nocy M 
gtaeh przepędzają ; i możesz bydź leszcze 

komu 
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komu dziwno , iż i dzieci wydaią ęzęfto- 
kroć szpetne ? krew Niewiaft wschodnich 
ieft daleko czyftsza. Ochędoftwa nad zwy- 
czay przeftrzegaią, dwa razy w tydzień 
chodzą do kąpieli, i tak naymnieyszego 
brudu iako iako i włoska nie cierpią na 
ciele, co wiele przyczynia się do ich zda
nia , paznokcie maluią sobie proszkiem sza
firowego koloru, który z Egyptu sprowa
dzają, brwi zaś czarno farbuią. Co się 
tycze przymiotów duszy, Turkiniom nie 
zbywa tak na rozsądku iako żywości i 
tkliwości, od męszczyzn zależy usposo
bienie w nich nayszlachetnieyszych przy
miotów , lecz nadzwyczayny przymus z 
iakim są ftrżeźone naticza ich rozmaitych 
wybiegów w krótkim bardzo czasie. Nay- 
żwawsze z nich zatrzymują niekiedy przez 
swe niewolnice męszczyzn, nayprzyftoy 
nieyszych przechodzących przez ulicę.

Al-
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Al - Koran potępia Cudzołollwo , i 
Męża oskarżającego w tey mierze Żonę 
bez poparcia słusznemi dowodami skazuie 
na dwadzieścia cztery kije. Ponieważ w 
Turczech ciężko ieft dowieść gdzie świad
ków nie masz , Mąż musi cztery razy 
przysięgać przed Sędzią iż prawdą się n- 
wodzi, za piątym razem oświadcza się 
iż chce ściągnąć na siebie przeklęftwo Bo
ga i ludzi, ieżeli dopuszcza się kłamliwa. 
Żona z swey ftrony znayduie wiarę, by
le tylko prosiła Boga za piątym razem, 
ażeby *ią  natychmiaft zgubił, ieżeli Mąż 
ma prawdę za sobą. —

CHARAKTER I ZABAWY TURKÓW.

Turcy są uczciwi, pollaci dosyć są 
piękney, i z twarzy przyjemni. Krew 
ich mniey się zmienia, a niżeli u nas, są 
bowiem trzeźwieysi, pokarm zaś ich ieft 

deli-
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delikatnieyszy i bardziey iednoftayny*  ™ 
Rzadko pomiędzy niemi Widzieć się zda
rzy garbatych kulawych i karłów. We 
Wszyftkich ich czynach iednoftayność pa
nnie; nigdy nie zamieniają swego sposobu 
życia > i nigdy nie usłyszeuly ażeby Tur
czyn miał się zniszczyć przez ftół Wy
niosły. Ryż ieft Zasadą wszyftkich ich 
potraw. Grzeczność W iakiey powię
kszę)' części źyią przymusza ich szukać 
zabawek, graiąc zaś, nie dia przepędzenia 
czasu to czynią h iak mówią, ani też dla 
odniesienia w zysku pieniędzy. — Maho
met który z wzroku nie spuszczał nigdy 
spokyohości familii, i całey publiczności, 
dobre w tey mierze podał im Nauki ; lecz 
nie dotrzymali mu słowa co się tycze 
Szachów, kart i kości ; niekiedy zaba
wiały. się gry w arcaby. Mancala ieft

Q
Тот II.
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grą ich ulubioną, ieft to deska nakształt 
warcabnicy na dwoie bicia na, każdey (tro
nie o sześciu (ławkach. Tą grą dwóch 
tylko zabawiać się może t a każdy bie- 
rze 36 kamyków któremi obftawia sześć 
wydrążeń z swey (trony*  Nayzręczniey- 
si Muzułmanie zabawiają się czytaniem 
Al-Koranu i iego Kommentarzy. Inni 
cwiczą się w Poezyi. Muzyka naymil- 
szym zatrudnieniem ieft niektórych Tur
ków ; i czasem dzień cały trawią na gra-« 
niu bez znudzenia się, chociaż iedną tyl
ko powtarżaiąc sztuczkę. Derwisze W 
wielkim (topaia posiadaią Muzykę i umie
jętność Tańców. —

LUDZIE PRAWNI—«
M U F T <T.

Malty głowa sądownictwa, ieft na
czelnikiem religii i wykładaczem Al-Ko

rami.
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tanti« Obierany bywa prżtiż Süîtâiia , i 
nigdy ititi znosi gö Z tego tirzędn *. W tyni 
względzie Wybiera Męża zacriego 4 posia
dającego tintitiiętność prawa t i znanego Z 
eWéy sławy. Tym Wyborem , ftaiti się 
hayzaćriieysźym Utźędnikieni PatiflWa ; ieft 
to wyrocznia całego Krain, i Wë Wszy- 
ftkich tażadh do ftiego sWe zdanie Odno
szą, których potwierdzenie przeź Tak iejl 

lub Zniesienie przez Nie ftanbWi. i—

KADYLÈSKIROWIÊ.

Po Mùftyni Ràdylëskirowie , iftzę- 
flnicÿ Sądowi pieWSZe W Pańftwie tiźy- 

inaią mieysćei

MULA CZYLI MULA ÊADOWIE.

Pd tych w rfeszcifc nafiępuią Mula, 
ęzyłi Mula - Kadowie, nazwani И^іеікіе- 
tni Kademi czyli Sędziowie pospolici.

2 Pq^
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Pomiędzy Kadyleskirami czy Przełożony
mi Sądownictwa f z tych iedetl Europey- 
ski czyli Romanii pierwsze trzyma miey- 
sce , Azyi czyli Arabii drugie, Egyptski 
trzecie. — Sędziowie miaft wielkich na
zywała się Mula czyli Mula Kudowie, 
małych zą^ Miafteczek i wiosek unią na
zwisko Kidy. Całe sądownictwo Tu*  
reckie, w ręku tego gatunku ludzi zofła- 
ie, a_ iako wszyftko teraz nie iert tam 
wolne od skazy; Mufty zatóm ntrzymy- 
чѵапу ieft od Kadyleskierów, ci, od Mu
łów, Mniowie od Kadych, Kadowie o.1 
indu. Każdy ma swą milicyą, którey 
mocnym głosem obwieszczaią tych, któ
rzy przed sąd Iławie się maią. —- Jeżeli 
obwołany nie ftawi się na godzinę nazna
czoną , Prona przeciwna wygrywa.

ÜU-
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DUCHOWIEŃSTWO TURECKIE.
Duchowni u Turków , inaia honor u« 

mierae w swych łożach tak iako i Kado- 
wie. — Xięża zazwyczay zaczynaią od 
obwieszczenia , na minaretach Meczetów., 
godzin modlitwy. Ci ieżeli maią po so
bie sławę uczciwości nie skażpney, lud 
parafii flawia ich przed wielkiego Wezy
ra, gdy plebania zawakuie. Obowiązkiem 
Xięźy ieft modlić się, czytać w Mecze*  
tach, dawać błogosławieńfiwo Małżeń- 
flwu , odwiedzać konających , i umarłych 
Wyprowadzać. Dla pocieszenia konaią*  
cycli zadłużonych , a którzy nie są w fia-, 
nie wypłacenia się, pleban zwołuie wie- 
izycielów, i upomina ażeby swe obliga- 
cye złożyli na łożu umierającego, lub że
by przy świadkach , wyrzeklt się onychż a 
Wierzyciele nie użyci, poczytani są za 
nieludzkich i nieuczciwych. —-

PO*
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POGRZEB U TURKÓW.
W Turczech z wielką rtarannością 

obmywaią umarłych , golą cąłe ciało, za« 
palaią do koła kadzidła, dla oddalenia 
tiie przyjemnego odoru , okrywaią ich 
Wreszcie w sukno u góry i u dołu ■ nie 
zszyte , w tym mniemaniu , iż po schowa
niu w dole umarłego, dwóch Aniołów 
portawią go w portaci klęczącego, ażeby 
zdał sprawę z swoich czynności. — I 
w tym to celu Turcy zoftawiaią czub z 
włosów na głowie, ażeby Aniół miał za 
co uchwycie, chcąc mu inną nadać pofta- 
wę. Żeby zaś umarły większey mógł 
używać wygody, dół pokrywaią nieiakim 
gatunek sklepienia z deszczek, pod kto- 
tym wzdłuż go układaią. Jeżeli umarły 
Życie swoie uczciwie przepędził, dwóch 
Aniołow t iak śnieg białych przychodzą, 
po dwóch pierwszych к .rym zdawał ży

cia
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cia swego sprawę ; i o samych z nitn 
rozmawiają rozkoszach iakich na drugim 
świecie zażywać będzie; ieżli zaś wielkim 
był grzejnikiem , dwóch nowych Aniołów, 
czarnych , iak gagat , okropne zadaią 
męczarnie ; Jeden, mówią oni, maczugą W 
biia go w ziemię, drugi zaś wydobywa 
go z niey różnem żelaznym, nie poprze- 
fiaiąc tey zabawy aż do dnia sądu oda- 
tecznego.

RAY MAHOMETANÓW. I

Mahomet oszezędzaiący Arabów , po- 
fląpił sobie w tey mierze do ich gurtu, 
Kray ich będąc purty, nie urodzayny i 
suchy , chcąc ich zatćm pocieszyć, utwo
rzył dla nich Ray pełen w’ytrysków wo
dy, ogrodów, cienie nie przebyte pro
mieniom słońca, błonia pokryte kwiatami, 
gałęzie drzew obciążone rozmaitym gatun

kiem
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Idem wybornych owoców. W tym miej
scu urocznym, mleko, miód i wino ob
ficie płyną ; lecz wino które nie zawraca 
głowy, i utraty rozumu nie pociąga za 
sobą. Naydoskonalsze piękności tam się 
przechodzą , nie zbyt powolne żądaniom , 
ani tei zbyt łatwowierne ; według upo
dobania moina ie pojmować ; tych bo
wiem rozmaite są gatunki ; oczy ich wiel
kości iaia , są zawsze na małżonków zwró
cone , w których się na zabóy kochaią. 
Dziewice wszyftkie są czyfte, i niesły- 
cfaać tam nigdy o chorobach iakie zdaią 
*ię bydź do płci przywiązane. Mahomet 
mówi ii nie trzeba tych w liczbę kłaść 
umarłych, którzy umarli na drodze Boga, 
ponieważ żyią w Bogu, i są uczęflnikami 
debr iego miłości, —-

PIE-
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PIEKŁO.

Potępieni przçcixvnie, będą zepchnię
ci w ogień trawigcy, w śród którego 
skóra ich odnawiać się będzie w każdym 
momencie dla zwiększenia ich kary. Cier
pieć będą nie wypowiedziane pragnienie, 
bez nadziei dodania i iedney kropli wo
dy; a ieili przypadkiem pić by im dano, 
napóy ten będzie zaprawny trucizny, któ
ra bez zadania śmierci zawsze ich dusić 
będzie , a na dopełnienie nieszczęścia ko
biet nie będ$ mieli. —

Przed pogrzebem, ftawiatą niebo
szczyków w domach , zamkniętych w tru
mnie pod płótnem rozmaitego koloru, 
według godności osób ; płótno takowe dla 
woyskowych bywa czerwone ; zielone 
dla Emira lub lub Szeryfa, Zawoie, które 
gazwyczay kładą na trumnie, tegoż same*.

' $0
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go co i płotno ieft koloru. Xięża poprze
dzają zgromadzenie, odmawiaiąc mo
dlitwy za umarłego ; ubodzy z niewolpika- 
ini i końmi idą zanjemi kiedy znaczna u- 
marła osoba. Na płaczkach nie zbywa 
w takowey okoliczności ; te wzdłuż ulic 
okropną sprawuią muzykę w czasie po
grzebu i po schowaniu ciała. Przyby
wszy na cmentarz wyimuią ciało z tru
mny kojcem spuszczenia go w dół, okry
te proftym suknem, lecz zwierzchu nie 
przysypuią go ziemią ; dół pokrywają kil*  
ką deskami, które okładają rozmaitemi ma- 
teryałami, iakie w okolicy się znayduią. 
Męszczyzni odchodzą, Niewiafty przez іа- 
kiś jeszcze czas pozoftaią # nakoniec Xięia 
zbliżają się w celu podsłuchania i uwia
domienia krewnych czyli nieboszczyk do
brze się bronił, na zapytania Aniołów ; 
wyftrżegaią oni się powiedzieć, iż zoftał 

' 4 - przez 
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przez nich pokonany, w ten czas bowiem 
dobrze są opłaceni, gdy dobrą przyniesą 
z sobą nowinę. Żony przychodzą kilko- 
krotnie modlić się nad grobem swych mał
żonków , lecz to zawrze dziać się zwy- 
kło w sam dzień , a nigdy w nocy. Przy
noszą niekiedy z sobą jedzenie na cmen
tarz , nadewszyftko w piątek : iedni mnie- 
maią ii to zasila uinarłysb ; rozumnieysi 
mówią , ii to się dzieie na zwabienie 
przechodniów, którzy zatrzymując się, 
modlą się do Boga za nieboszczyka, Je
dna z naygłównieyszych przyczyn znie
walająca Turków, do chowania ciał umar
łych na gościńcach , ieft wzniecenie prze
chodniów do życzenia im dobrego, życze
nie powszechne ieft, ażeby Bóg wyzwo
lił ich od mąk iakie im czarni Aniołowie 
zadaią. Na końcach dołu, wznoszą dwa 
wielki» kamienie: między osobami go- 

dnięy-
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dnieyszemi, kamień wyftawiony w ftrome 
głowy umarłego, oznacza różnicę płci 
przez zawóy lub czapkę. — Napis ryty 
bywa na kamieniu w nogach poftawio- 
ey. —

DERWISZE.

Derwisza, są to mnichy iyiące gro
madnie w Monafterzach, pod okiem Prze, 
łożonego, króry szczególniey trudni się 
nauką. Czynią oni śluby uboflwa, czy- 
Rości, posłuszeńftwa ; lecz łatwo od pier
wszych dwóch uwalniaią się, i wyftępuij 
nawet z swego zakonu,, żadnego w tym 
nie popełniaiąc zgorszenia — dla zawar
cia ślubów małżenftwa, ieżłi do tego ia- 
ką uczuij pobudkę. Generał zakonu Der
wiszów rezyduie w Cogna , które ieft 
ftarożytne Iconium, fłolica Likaonii w 
Ązyi mnieyszey. Ottoman pierwszy Ce-

- sarz
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sarz Turecki Przełożonego tego Konwentu 
zrobił Generałem, zgromadzenia duchowne
go, wielkie temu domowi nadaiąc przy
wileje, Zapewniaią iż ten umieszcza w 
sobie więcey iak 500 Duchowieństwa , i 
że fundatorem ich był Sułtan tegoż miafta 
nazwany Meklowa, zkąd nadaią im nazwi- 
sków Mehlowitrjw. Derwisze noszący ko
szule, przez pokutę każą ie robie z płó
tna zgrzebnego; ci zaś którzy ich nie no
szą , pokrywaią ciało suknią grubą koloru 
brunatnego, niżey po łytki spadaiącą , za- 
pinaią ią według upodobania, lecz powie- 
Łszey części pierś maią aż po pas otwar
tą, —* Rękawy tey sukni tak są szerokie 
iak u koszul kobiecyeh . .. Mnichy te ma
ią nogi obnażone, i częftokroć pantoflów 
uźywaią , głowę nakrywają czapką włoisi 
wielbłądów brudno białych, kształtu głowy 
cukru, ząokrąglpney w sposobie kopuły,

. SÎ8*
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niektórzy otaczała ią płótnem lub czym iii« 
nym na zawóy. —-

Ci Duchowni w przytomności swych 

Przełożonych i cudzoziemców, ścisłą oka
zują skromność $ oczy spuściwszy w naj

głębszym milczeniu; — Powiadała iż w 
inszym razie nié przeftrzegaią tey skro
mności i za opoiów wódką łub Samym 
winem uchodzą. Użycie opium ieft im po- 
pospolitsze hii innym Turkom; Chlubią 
się Z Wielkiey grzeczności ; brodę w czy- 
ftości utrzymują, dobrze zczesaną ; Kobie
ty nigdy ich poeżyi nie są materyą, o- 
prócz tych które kiedyś spodziewają $ię 
widzieć w Raiu; ~

Ich cwiczENiA;

Głowfiieyszym ćwiczeniem Derwi
szów ieft taócoWać we Wtorek i Piątek. 
Taniec takowy poprzedza perora zazwy

czaj 
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czay przeż Przełożonego Zakonu miana 
lub iego Subdelegata. Kobiety maią wol
ność znaydowartia się na nieb , iakoż nie- 
uchybiaią tego nigdy. Pod ten czas Xię- 
źa okrążeni są balludradą, siedząc ńa pie
tach) zrękoma Założonemi na krzyż i gło
wą spuszczoną. — Po kazaniu , śpiewacy 
umieszczeni W gäleryi Zaymuiącey mieyj 
see erkieftry, ftosuiąć głosy swe do Fle
tów i bębenka małego,spiewaią Hymn bardzo 
długi« Przełożony w ftule i w kawta*  
nie z rękawattii wisząeemi, biie w rę
ce na drugą ftrofą ; na ten znak mnichy 
podnoszą się, a przywitawszy go głębo
kim ukłonom, zaczynaią się kręcie jeden 
po drugim, z niezmierną szybkością1 ; 
Wszyscy ci skoczkowie wielkie koło w 
tey zabawie formują lecz zaraz udają na 
pierwszy znak przełożonego, i do pier
wszej powracaią pozycyi, naymnieysze-

ŁO 
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go po sobie nie okazując wzruszenia» — 
Na ten sam znak powracaią do taóca —• 
po cztery lub pięć razy, oftatnie razy są 
bardzo długo ponieważ Mnichy iuź są za- 
prawni, i z przyczyny długiego użycia , 
koiiczą takowe ćwiczenia, bez doznania 
zawrotu. Z iakimkolwiek szacunkiem Tur
cy unoszą się ku tym Duchownym, tlię*  
dozwalają im iednak mieć wiele zakonów, 
ponieważ z drugiey ftrony nie wielkie 
maią uszanowanie dla osób, którzy nie 
trudnią się pomnożeniem rodu ludzkiego.— 
Sułtan Murat chciał znieść Derwiszów la
ko ludzi nie pożytecznych Rzpltey ; ie
dnak przeftał na Wygnaniu ich do KogncU 
Nadto małą oni ieszcze Dom w Peru a 
drugi przy Cieśninie pod Carogrodem« —*

FILO-
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PRZEDMOWA
FRANCISZKA DOMBAYA.

VX l-Koran iejł Xiçga zawieraiąca w so

bie Nauki Religii i Prawa Cywilne, któ
re Mahomet naywyższa głowa Religii i 
udziebuj Władzca swym Ziomkom uło
żył i przepisał. Składa się on z 114. 
Surów, czyli Rozdziałów, każdy zaś 
Rozdział ma swoie Ajaty czyli Wierszy
ki , iejł zaś ułożony w ięzyku Arabskim, 
lecz służy Arabom Persom i Turkom, 
wyznania; Mahometa, za Xięgę Praw. 

Mahometanie naznaczały 104 Xiąźek, 
które Bóg na Świat spuścił, mówiąc: Bóg 
przesłał 10 Xiag Adama, 50 Setka, 30 
Enocha, 10 Abrahama, iednę to iejł 
Pentatenchus Moyżesza, Ewangelią Je
zusa , ( którego oni za Proroka, тага )

R 2 Psal-
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Psalmy Dawida, i Al-Koran Mahometa. 
Ponieważ zaś Mahometa za oftatniego i 
naylepszego poczytuia Proroka, łatwo się 
więc domyślić iż co do dobroci Al Korano
wi przed wszyfkiemi pierwszeństwo daia.

Podaię więc Czytelnikom co się nay- 
ważnieyszego w tym 41 Koranie zawiera, 
i co oznacza Ducha tey Nauki i właści
wej Religii. W prawdzie nie daię tu 
zupełnego tłomaczenia Л1 Koranu, ile że 
do mego zamiaru to tylko wyiąć potrze
bowałem , co się iedynie tyczyło moralney 
Filozofii, ani też nowe i nie znane ofia- 
ruię Dzieło, gdy iuż kilkakrotne onego ; 
ttf, obcych ięzykach mamy tłomaczenie, lecz 
sadzę iż każdy z ułomków tego- Dzieła 
na swoim znayduie się mieyscu.



ROZDZIAŁ I.
o BOGU.

(vhwalcie Imię Pana — Bega Najwyż

szego. —
Bóg ieft tylko ieden żyiący i wie

czny.
Bóg odbiera życie i znowu go daie, 

lecz on żyie po wszyftkie rzeczy.
Nigdy sen doń się nie zbliża, on 

ieft Panem tego co tylko w Niebie i na 
Ziemi się znaydqie.

Bóg wie co było przed Światem i co 

po nim będzie.
Ludzie nic nie wiedzą o iego Naj

wyższym Majeftacie , tylko tyle ile ich o 
tym uwiadomił.

Jego
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Jego wspaniały Tron zaymuie Nie
bo i Ziemię razem.

On ieft Bogiem Wielkiem, Bogiem 
Najwyższym.

Nie przybierajcie sobie oprócz Nie
go innjch Bogów, wszak wiecie ii on 
tylko ieft ieden.

Gdyby więcey było Bogów nad ie- 
dnego prawdziwego, tamci wynosiliby się 
nad Niego, lecz niech się to nigdy nie 
prawdzi, i niechay będzie pochwalony 
Naywyższy !

Bóg sam powiedział: nie przypnsz- 
czaycie dwóch Bogów, ieden bowiem tyl
ko ieft Bóg , i mnie cześć winiliście odda
wać.

Wszyftko dobre macie także od Bo
ga, a w nieszczęściu do niego się ucie
kacie.

A prze-
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A przeciesz znaydnią się między wa
mi tak niewdzięczni ii sobie innego Boga 
prócz swego Pana przybierają.

Służcie tylko przez iaki czas swym 
fałszywym Boży zezom, a w krotce da
dzą wam się uczuć smutne tego skutki.

Wschód i Zachód jednego tylko iefł 
Boga.

Gdzie tylko wzrok wasz rzucicie, 
wszędzie Go spoftrzeżecie.

Bóg obeymuie cały Świat swoią nie
skończonością i wiadomością.

Oczy Boga wszelkie przenikają ta
jemnice.

Kto potajemnie lub publicznie mówi, 
kto się w cieniach nocy ukrywa , i w 
czylłym się dniu okazuie, wszyftkich on 
zna zarówno.

Czyliż me oddalaią serca swego aże
by ukryć przed wzrokiem Boga co się w 

nich
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nich dzieie ? O głupcy ! gdy się swą przy- 
odziewacie odzieżą , czyliż tayno ieft Bo
gu co pokrywacie, a co publicznie oka- 
zuiecię ?

Bóg zna wszelkie serca tayniki.
Co się na suchym lądzie lub w mo

rzu znayduie, nic przed wzrokiem Boga 
nie uchodzi.

Żaden liść drzewa nie porusza się 
атеЬу o tym Bóg nie wiedział, i nie masz 
naymnieyszego nasienia w ciemnym łonie 
Ziemi, ani nic zielonego lub suchego, co- 
by nie było zapisane w Xiçdze wiadomo
ści wszyftkiego.

W wspaniałych tylko słowach i ze 
czcią mówić powinniście o Bogu, on po
wiem ieft wszechmocnym i wszyftko wie
dzącym Bogiem, i naywyższą mądrość po
siada.

Bóg
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Bóg odziela Jutrzenkę od ciemności, 
noc przeznacza ku spoczynkowi, słońce 
zaś i Xiężyc na rozróżnienie czasu ; ufta- 
wa ta ieft wszyftko wiedzącego i naj
mędrszego.

Bóg to poosadzał gwiazdy, ażeby w 
ciemnościach przyświecały. Są to znaki 
Jego potęgi.

Zwróćcie wzrok swóy na owoce Zie
mi, i onych doyrzałość !. nie sąż one oczy- 
wiftemi znakami dia ludzi daiących miej
sce wierze.

Bóg ieft ieden i nic u niego nie ieft 
nie podobnym.

SLwcie Boga z rana i w wieczór.
Jednym z Cudów Boga ieft ii was 

z prochu utworzył i Ludźmi porobił.
Jednym z Cudów Boga ieft, iż wam 

niewiafty ftworzył , za pomocą których 
rozmnażać się możecie, oraz iż miłość i 
przyiaźń w pośrod was zaszczepił.
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Jednym z cudów Boga ieft, wasz sen 
podczas nocy, i skłonność szukania w ie- 
go łaskawości swego zachowania.

Jednym z Cudów iego ieft błyska
wica która was ftrachem przeraża, i czy
ni dzdzu nadzieję , iż spuści z Nieba wo
dę któraby obumarłą ożywiła Ziemię.

Jednym z Cudów iego ieft iż Niebo 
Ziemia nie poruszenie ftoią na rozkaz ie

go ; całe Niebo , całe Ziemia , i wszyftko 
czeka na iego skinienie.

Stworzenie Nieba i Ziemi, przemia
ny dnia i nocy, ftawiaią oczom Mędrca 
znaki Boskiey Wszechmocności.

Tak ieft! Bog ieft Twórcą górnego 
Nieba , Ziemi, i wszyftkich rzeczy.

Czyliż z utworu Nieba i Ziemi, nie 
okazuie się mądrość Boga ? Czyliż to tru
dno ieft Bogu zgładzić was я na mieysce 
wasze nowe osadzić (tworzenia ,. gdy mu 
Się tak spodoba ?
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Ci co schyleni i zgięci siedzą roz
myślając o Bogu i {tworzeniu Świata, 
wołaią: Bóg nie na próżno ten Świat u- 
tworzył.

Prawdziwy tylko Bóg ieft Panem 
wszelkiego Stworzenia.

Bóg osadził gorami Ziemię nad nią 
sie wznoszącemi , onęż pobłogosławił, w 
Żywności opatrzył, których każdy po
trzebny używać może.

Bóg wywiódł was z łona Matek wa
szych , w zupełney niewiadomości obda
rzył was wzrokiem, słuchem i sercem, 
abyście mu dziękowali.

Ludzie ! służcie Panu swemu które
mu swą Iftność winni iefteście i którego 
Tworem Przodkowie wasi byli.

Boycie się Boga; On to wam Ziemie 
za łoże a Niebo za sklepienie zgotował.

Bóg
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Bóg zsyła wodę na Ziemię i przez 
to obdarza owocami dla pokarmu wasze

go-
Moc Boga ieft nad wszyftko wyższa ; 

ona rozciąga się nad Niebem i Ziemią.
Bóg ieft nie ograniczoney dobroci ; 

któż prócz Boga ieft waszym obrońcą ? 
któż was wspomaga ? nie ieft on nigdy 
nie sprawiedliwym naprzeciw Ludziom, 
zawsze ieft dobroczynnym i pełen litości. 
— Nic on .równego sobie nie ma. —

ROZDZIAŁ II.
O OPATRZNOŚCI BOSKIEY.

Bóg ieft naszym Zbawicielem , naszym 

Obrońcą , Pocieszycielem, i Sprawcą na
szego pokoiu.

Tak
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Tak ieft, Bóg to nas utrzymuie i ma 
o nas (taranie.

Bóg opatrzy was zawsze żywnością 
i dzieci wasze.

Bóg daie wam żywność na ziemi i 
zwierzętom, którym dać żadney nie chce- 

cie.
Od Boga wszyfiko pochodzi co tyl

ko macie. On ma wszyftkiego szpichlerze 
i źrzódła wod które są waszym napoiem.

Żadnego (tworzenia nie znaydziesz 
między zwierzętami, żadnego ptaka w 
pośród tych co lataią, któryby nie dozna
wał iako i wy — cały Naród — obro
ny Opatrzności.

Żadnego Owadu naymnieyszego nie 
masz na ziemi , o któregoby utrzymanie 
Bóg nie miał (tarania ; któregoby nie znal 
mięszkania i położenia bądź czy w łonie 
swey Matki, bądź czy umiera i przemie
nia się w śmierci swoiey.
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Wszyftko wyraźnie ieft wyryte w 
Xiędze Opatrzności Boskiey.

Opatrzność Boska rozciąga się nad 
Niebem i Ziemią, a utrzymanie rzeczy 
nie ieft dla niego ciężarem : On ieft Nay- 
wyższym, Naypotężnieyszym.

ROZDZIAŁ UL
O CZCI BOGA.

O Ludzie ! służcie Bogu i onegoż się 

boycie.
Czyliż to przed wzrokiem waszym 

uchodzi, iak powszechnie uwielbiała (two
rzenia Pana? Wszyftko co tylko ieft w 
Niebie i na Ziemi, sławi go, Anioły na
wet żadną nie nadęte dumą boią się’swe
go Pana nad nich wyniesionego i spełniają 
dane sobie rozkazy. Wszyftkie rozumne

Two-
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Twory w Niebie i na Ziemi czy chcą czy 
nie, uwielbiają Boga, Cień ich nawet mu
si go sławie każdego poranku i wieczora.

Bóycie się Boga gdyż on left łago
dnym i litościwym.

ROZDZIAŁ IV.
O PRAWDZIWEY RELIGII, 

(vnota iefi wierzyć dobrze w Boga, 

przyszły Sąd , i w iego obiawienie.
Z miłości Boga powinniście dzielić 

swóy maiątek z pokrewnemi, sierotami, 
ubogiemi, pielgrzymami, i żebrakami , 
poymanych wykupywać niewolników, jał
mużny rozdawać, umów wiernie dotrzy
mywać , w nieszczęściu zaś i przeciwno
ściach bydź trwałym. To składa chara
kter Ludzi poczciwych, Ludzi co się bo
ia Boga.
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Nie masaże taki Człowiek dobrey 
Religii, co rozum swóy Bogu poddaie co 
ieft dobroczynnym , a w całym swym 
życiu wftępuie w ślady prawowiernego 
Abrahama ?

Naycnotliwszy z pomiędzy was ieft 
oraz nayznacznieyszym w oczach Nay- 
wyższego.

Kto z własnego popędu dobrze czy
ni , ten ieft pewnym dobroci wszyftko 
wiedzącego Boga.

Bóg obraca się także i do owych co 
się od niego odwracają, a potyin popra
wiają, i do obłąkanych którzy poniechuią 
wyftępków a do cnoty wracają. Jeft bo
wiem łaskawym i miłosiernym.

W Bogu tylko Prawowierni pokła
dają swą ufność.

Dla czegóż nie obcięlibyśmy ufać Bo
gu ? On nam wskazał drogę którą poftę- 
pować mamy.
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Cierpliwie znośmy ćd tia ńaś Bóg do
puszcza, a na Bogu wszyscy ci polegać 
powinni , którzy tylko Są zdolni komu 
zaufać.

Pamięć na Boga rodzi pokóy serca.
O śmiertelnicy! rżucaycie śwoierze

miosła , a troskliwość o waśźych zatru
dnieniach niechay was nie czyni hiepamię- 
tnemi Па Boga,

Wiernym dobrze się dziać będzie i 
tym, którzy sWą duszę rozwalaniem e 
Bogu zaspókoiaią;

Ćżyliż mogą wierni i trudniący się 

dobremi dziełami czym innym iak rozpa
miętywaniem o Bogu swe zaspokaiać Du
śże ?

Bóg przeznaczył dla Ludzi poddają
cych mu się, dla Ludzi wiernych, nabo«

S Inych,

Tom IŁ
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4tiyeh, i Wsfcytttich którzy czçHo rozmy- 
?laią o Bogu, łaski i wielkie nailgro'dy.

IxOZoZiAL V.
O RELIGIACH OBCYCH.

alczcie za Religią z temi którzy się 
na was wezmą do oręża , łe^z nie popeł- 
niąycie grzechu, ażebyście pitowszęmi by
li w zaczep«; anydj. Bóg bowiem nie 
lubi grzeszników.

Mkogo do waszej^ Religii nie przy
muszajcie.

Nie do ciebie należy naprowadzać 
»a drogę prawdziwą niewiernego ; wszy- 
ftko to za Boską dzieie się wolą.

Bóg Tozfrrzygnie kiedyi między Ży
łami, ChrZeścianami, i Arabami to, to 
iek taraz zakłóca.

|L <zy-
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Czyliż może bydź niesprawiedliwszy 
Człowiek nad tego y któremu nie są przy*  
iemne błagalnie ku czci Boga przezna
czone ? taki z boiaźnią tylko w święte 
progi wftępować powinien, hańba ścigać 
go powinna w tym świecie, a kary cze- 
kaią go na tamtym. Bóg ieft wszędzie 
przytomnym , wszyftko wiedzącym , a 
wschód i zachód są- tego.

Pewna nadgroda czeka tych wszyft- 
kich co wierzą, Żydzi, Chrześcianie , i 
Sabeyczykowie , byle tylko w Boga i 
dzień olłateczny wierzyli, słusznością w 
czynach swych uwodzili się, będą nad- 
grodzonemi, i nie będą się mieli czego 
obawiać lub zasmucać.

Sй ROZ.
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ROZDZIAŁ VL
o DUSZY«

aZfapytywac oni cię będą o Duszy. — 

Powiedz im : Bóg usunił przed nami tego 
wiadomość , i nie pozwolił nam wiele 
W to wglądać«

ROZDZIAŁ VII*
o MODLITWIE.

O iak Wspaniałą ieft rzeczą myśleć d 

Bogu, co w naszych czyniemy Modli
twach.

Nie zaniedbiiycie Modlitwy ! ona od
pędza wszelkie wyftępki, i wszyftko co 
tylko iert niegodziwego.

Modlcie się bez przeflanku.

Lec#
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Lecz biada tym którzy w prawdzie 
się modlą, a nie myślą o co się modlą,

W modlitwie swoiey, nie usiłuy 
głośno krzyczeć; Bóg rozumi cichą mowę 
twego serca, tak lako i wszyftkie skry- 
tości nie są mu tayne,

Błagaycie o wsparcie z ftateczną na
dzieją ; co wprawdzie ciężko przychodzi, 
lecz tylko upokorzonym ieft łatwo, któ
rzy są przekonani, iż kiedyś po wycier
pieniu fianą przed Bogiem i do niego ^$ię 
wrócą,

ROZDZIAŁ ѴІЦ.
o ŚMIERCI,

N i ükï. • •redi was czcza roskosz życia me o- 
mamia , Bóg tylko wie oftatnią godzinę, 
tak iak xxie czas w którym ma deszcz ze

słać,
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słać , tak iak wie płeć dziecięcia w ' ży
wocie matki ; żaden człowiek nie wie ia- 
ki go moie iutro los spotkać, nikt nie 
wie z pewnością gatunku i mieyca swey 
śmierci, Bóg tylko ieft wszyftko wiedzą
cym.

Syp ne łono potrzebnego część swe
go maiątkn, którym cię Nieba obdarzyły , 
za nim cię śmierć zaskoczy, ażebyś po- 
tym nie mówił fanie ! przedłuż nici ży
cia mego , a będę dawał iałmużny, będę 
się ćwiczył w cnocie ; lecz Bóg na ów 
czas ani na moment nie przedłuży życia 
waszego.

Lękaycie się dnia w którym oko i 
serce pełne poftrachu będą.

Gdziekolwiek będziecie wszędzie 
was śmierć doścignie ; wysokie wieże, nie 
ochronią was przed iey razami.

Wszy-
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Wszyscy Ludzie ponmicrai) kgidy 
odbierze nadgro.dę swych czynów tła dniu 
swego zmrtwychwftania.

Życie ludzkie ieft tylko zwodniczym 
wyciem.

ROZDZIAŁ IX.
o ZMARTWYCHWSTANIU.

JMie miałżeby Bóg co Ludzi utworzył, 

i poûaç im nadał śmiercią uiętych wskrze
sić ?

Tak iak Bóg ż niepłodney ziemi wy
prowadza nrodzayne Rośliny tak i wad 2 
grobu powała.

Gdy Bóg spuszcza deszcz na ziemię, 
ta życia właśnie nabywa , chociaż cała 
obumarła bydź się inż zdała, i zielone 
wydaie Rośliny. Nancz ₽ię ztjd ii. Bóg 

bę- 
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będąc prawdziwym f wszechmocnym , mo
ie oraz umarłych ożywiać.

Bogu to winniście swe życie, na ie- 
go toskaz wprawdzie umierać musicie, lecz 
mocą iego otrzymacie życie nowe w 
amartwychwftaniu.

Przysięgam na dzień zmartwych wita
nia i na duszę uznaiącego swe błędy, iż 
człowiek twierdzący że Bóg nie może 
kości iego złożyć, w błędnym ieft zda
niu ; on ma moc i naymnieysze cząftki ie
go palca na nowo złożyć; inaczey czło
wiek nayoczywitszeby rzeczy zaprzeczał.

Człowiek może się pytać ; a kiedyż 
to będzie dzień zmartwychwftania ? Lecz 
gdy oko przeczącego rzeczy które widzi 
zaydzie ciemnością , gdy Słońce i Xięźyc 
utracą światłość swoią, na ów czas pytać 
się będzie, gdzież się udam? ale na prò- 
ino ! iuż w tedy nigdzie się schronić nie 

zdo^
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zdoła ; w dniu owym wszy fiko przed Pa
nem swym rtanąć musi.

Bóg zgromadzi znowu wszyftkich Lu
dzi , a wszyftkie sprawy będą człowie
kowi okazane, które od początku życia 
swego aż do końca onegoi mógł popełnić. 
Człowiek sam naysurowszym będzie dla 
siebie Sędzią , a wszelkie wymówki miey- 
sca mieć nie będą.

■ ■ ■ ' 1 ■■■ —1 ■ . 1 ■ - ....... *

ROZDZIAŁ X.
o SĄDZIE OSTATECZNYM — o NAD- 

GR ODACH — KARACH iŻYCIU 
PRZYSZŁYM.

ak tylko godzina sądu wybiie — o czym 
pewni bydź możemy' —. Bóg zeszłe du
cha życia na kości umarłych, które w 
grobach spoczywała.

W Q-
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W owym dniu nieodzownym sądu, 
w Którym Niebo się rezerwie , ziemia u- 
ciekać , a góry pękać będą, musicie wszy
scy ftanąć, a nic z czynów waszych się 
nie ukryie,

W dniu sądu mieszkańcy Nieba i Ziemi, 
drzeć będą prócz tych których Bóg uwol
ni od tego ; wszyscy przyidą i upokorzą się 
przed nim; w ten czas ujrzysz góry któ
re za nie wzruszone poczytuiesz niknące 
jak chmury.

O iakże w ten czas nie zadrzą nie
wierni , kiedy niebo powlecze się wido
cznym dymem, który Lpdzi okryie ?

Upokorzeni są przekonani iż w dniu 
sądu lianą przed swym Panem i do niego 
powrócą.

Poznałżeś charakter człowieka poczy- 
tuiącego dzień sądu za illné zmyślenie. 
On krzywdzi mądrych i nietylko że sam 

nie 
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nie ieft dobroczynnym dla ubogich lecz i 
drugich do tey uczynności nie wzbudza.

Zwróć swe serce ku praw'ey Religii, 
za nim dzień nadfydzie, żadną nie cofnio- 
ny mocą.

W dniu sądn pobożni oddzieleni bę-r 
dą od bezbożnych. Kto był bezbożnym ; 
Złość iego ukaraną będzie ; którzy zaś do
brze czynili, otrzymają pierwszeńftwo.

"W dniu owym sądu wszyscy Ludzie 
mtiSzą bydź zgromadzeni, w dniu owym 
wszyftko się ukazać musi. W ten czas 
z pomiędzy Ludzi cl będą nędznemi, owi 
szczęśliwemu Ci będą w piekle ięczeć, 
i t m zofławać, dopóki Niebo i Ziemia 
fiać będą. A przeciesz tam wszyfiko lia
nie na wolą Pana rządzącego się swą 
doskonałością ; lecz błogosławionych szczę
śliwość Pan zawsze zwiększać będzie.

Któż



284 Filozofia

Któż w owym dniu zmartwychwfta- 
nia będzie chciał zaftąpić niecnotę lub się 
uiąc za niego ? lecz niecnota który sam so
bie winien ieft powód swey złości, ieżli 
tylko o to prosić będzie , zyska przebar 
czenie u Boga, który łatwo przebłagać się 
daie i ieft miłosiernym.

Mieliżby tak pełniący wolą Boską 
iako przeciw Bogu poftępuiący iednych 
względów ftawać się celem. Będą ftopnie 
W nadgrodach i karze. Bóg bowiem roz- 
poznąie sprawy ludzkie.

To co w sercach waszych ieft do
brego , uprzedzą was i ?naydziecię to u 
Boga ; Bóg bowiem ieft Świadkiem wszy- 
ftkich waszych czynności.

Kto twarz zwraca ku Bogu i kocha 
się w sprawiedliwości, ten znaydzie nad- 
grodę u swego Pana , a boiaźń i zgroza 
ftronić będą od tego, który się poddaie 
Bogu.
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Czoło poczciwych okryie się kiedyś 
światłością, a żądza cnoty uhiesie ich 

serca.
Znayduią się lekkomyślni co mówią ; 

o Panie ! day nam cząftkę naszą na tym 
święcie*  Lecz ci którzy tak mówią nie 
doftaną żadney ćząftki w udziele na tam
tym świecie.

Miłość roskószy zaślepia śmiertelnych, 
Kobiety, dzieci, bogaftwa, dzielne konie, 
trzody, majętności, są przedmiotem ich 
usilnych życzeń , są róskoszami życia 
światowego. Ale mieysee które Bóg przy
gotował , ieft daleko wspanialsze.

Życie teraźnieysże w porównaniu z. 
przyszłym ieft tylko nędzną gospodą.

Co wam teraz dane ieft, to macie 
tylko na utrzymanie swegd życia, lecz 
to cO wam Bóg da w życiu przyszłym , 
ieft daleko waźnieyszym, trwalszym , i dla 

tych
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tych przeznaczone, którzy ufność pokła
dają w Bogn , którzy ttuikuą złości i wy- 
fłępków, którzy odpuszczają urazy, i któ
rzy dzielą majątek dany sobie od Boga z 
ubogiemL

Pozwohny tym którzy w drugie nie 
wierzą życie czynie co im się podoba, 
lecz zadziwią się kiedyś nad sobą , a nie 
uydą iuź w ten czas stirowęy kary, i iuż 
zginęli W tamtym życiu.

ROZDZIAŁ XI.
o KARZE ZŁOŚCI.

t^każden swey złości poniesie kary.

Gdy niu cnota chce swoie sprawy 
złożyć na Ludzi poczciwych i niewin
nych ; wina klamftwa iego i wyjaśniona 
niesprawiedliwość, iemu przypisane bydź 
powinny.
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ROZDZIAŁ XII.
o POSTĘPOWANIU w SZCZĘŚCIU. 

d/złowi<k obfituiicy w bogaćlwa i śli

wę, W użyciu swey szczęśliwości mówi: 
Bóg mi sprzyis. Lecz utraciwszy te da
ry Nieba, i fławszy się nieszczęśliwym 
mówi: Bóg się gniewa.na mnie! — Nie 
— nie mäsz ty wżględu na sioftry , nie 
ftarasz ty się zapobiegać niedoftatkowi u- 
bogiego , chciwie wydzierasz dziedzićtwa , 
lubisz pafsyami bogaftwa ; czyliż to nie 
są twe wady ?

Bogactwa i dzieci ani o krok nie 
zbliżaią was ku Bogu , lecz ci co wierzę 
i dobre wykonywają rzeczy , odbiera w 
dwóynasob nadgrodę twych poftępków.

Bogaftwo i dzieci są ozdobą życia 
naszego, Lecz debra prawdziwe i Bogu

same-

■
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sameinu przyjemne braż pewne nadgrody 
są dobre uczynki.

ROZDZIAŁ XIII.
o POSTĘPOWANIU w UTRAPIENIU.

Dobro cżeka Cierpliwych , którzy gdy 

ich szczęście spotka, mówią : my iefteśmy 
Boga Tworami , i pewnie powróciemy do 
niego; Pan takich pobłogosławi, miłosier
dziem uraczy, i nä dobrą naprowadzi dro- 

gę-
Obok pracy ieft rozkóSZ a obok nie

szczęścia; szczęście.

Człowiek w nieszczęściu do Boga 
wznosi swe skargi ; lecz skoro ten wy- 
dzwignić go z pod ciężaru który go Uci
skał, nie baczny, zapomina odebranego 
dobrodzieyftwa. — Tak niezbożny sma- 
kttie sobie w swey niewdzięczności.
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W szczęściu poruszacie sie roz
koszy , lecz za nadeyśćiem nawałnicy, 
sądzicie się bydź zginionemi ; wołacie o 
pomoc do Boga, nayczyftszą okazuiecie 
wiatę Wdzięczność przyrzekacie byle was 
tylko wydzwignął. —« Lecz wyratowani 
znowu idziecie za głosem swych namię
tności , wszyfłkich zapominając obowiąz
ków. — O śmiertelnicy ! ze Szkodą wa
szych dusz dokupuiecie Się ziemskich roz
koszy.

ROZDZIAŁ XIV.
o SPRAWIEDLIWOŚCI.

Kto twarz swoią zwraca do Boga, i ie(t 

sprawiedliwym , ten znaydzie nadgrodę u 
swego Pana, a boiaźń i smutek dalekieini 

od niego będą.
T Pewni

To»i II.

• ■ 1
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Pewną ieft rzeczą iż. Bóg zaleca spra
wiedliwość, wykonanie cnoty, a zakizu- 
ie złości i niesprawiedliwości, oraz noie-» 
mięźenia.

Ci co się chronią niesprawiedliwości 
i błędy tylko popełniają nie oddzielne od 
krewkości ludzkiey, doznają iak wielkie 
ieft miłosierdzie Boskie i iak daleko się 
one rozciąga.

Sprawiedliwey nżywaycie miary i 
Wagi i nikomu z jego własności nie uy- 
muycie, nie psuycie ziemi, która dobrze 
ieÜ utworzona.

Nie marnotrawcie swych bogaCłw na 
Sędziów W celu wydarcia Braciom wa
szym niesłusznie dziedzictwa.

Gdy przed Bogieih ftaiecie w chara
kterze Świadków , pomniycie na sprawie
dliwość ! niechay was nie mami nienawiść 
łbyście kogokolwiek skrzywdzić mieli.

Spra-
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Sprawiedliwość niechay zawsze n- 
czynkom waszym towarzyszy ; ieźli chce- 
cie bydź błogosławionemi i Boga się boi- 
eie»

Bogu wiadome są wszyfikie wasze 
zamysły. Przeznaczył on poczciwym wiel
kie nadgrody.

Kto w słuśzney sprawie płosi za 
swym bliźnim , ten będzie nadgrodzonym. 
Lecz przyczynienie się w złey sprawie 
i niesprawiedliwey złe za sobą pociąga 
skutki.

Kto wybacza niesprawiedliwości i 
daie się ubłagać, ten będzie od Boga nad
grodzonym.

ROZDZIAŁ XV.
Ö DOBROCZYNNOŚCI.

Dzielcie z drtigiemi dofiatki któremi 

was Bóg opatrzył.
Do-T 2
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Dobroczyńcy ubogich wielkie otrzy
mają nadgrody.

Co innym dobrze czynicie, to wam 
nadgrodzone będzie.

Zapytuią cię oni : iak main bydź do- 
broczymiemi ? Odpowiedź im : mieycie fta- 
ranie o swych dzieciach , pokrewnych , 
sierotach , ubogich i podróżnych.

Dobro które wy świadczycie , będzie 
uznane od wszechmocnego.

Bądźcie dobroczynnemi naprzeciw wa
szym Rodzicom, sierotom, ubogim, po
krewnym , obcym naprzeciw waszym 
współboióWttikom , podróżnym , i niewol
nikom.

Wszechmocny nienawidzi nieużytego 
i dumnego człowieka.

Poczciwi będą używać łaski Boźey 
ponieważ byli dobroczynnemi , ponieważ 
maiątek swóy dzielili z potrzebnym , któ- 

■ -- . - ry
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ry używał ich dobrodzieyftwa , i z ubo
gim którego wftyd żebrania wftrzymywał.

Poczciwi żywią ubogich z miłości 
Boga v nie żądaiąc żadney nadgrody, ani 
podziękowania.

jałmużna którą daiecie wiadoma iefi 
Niebu.

Dobrze ieft rozgłaszać swe dobre 
czyny, lecz jeszcze lepiey ukrywać ie , i 
zlać ie na łono biednego ; one gładzą grze
chy , Naywyższy bowiem ieft świadkiem 
wszyftkich czynności.

W dzień i w nocy rozdawaycie jał
mużny potajemnie i publicznie, nagrodę 
odbierzecie z rąk Przedwiecznego zape
wnieni przed {Iracheni i mękami.

Nigdy z pomiędzy was maiętni otrzę- 
suiący się coraz lepiey z biedy, nie po
winni się zaklinać i przysięgać, iż nie da
dzą nic swoim pokrewnym i ubogim, ale

owszem
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owszem powinni im coraz bardziey czyn
nie dać uczuwać swą dobroć,

Nie chcecież aby wam Bóg sprzyiał? 
a on tak ieft dobry i tak litościwy.

Jeżeli naszego miłosierdzia usuniemy 
Człowiekowi którego wprzódy doznawał, 
będzie rozpaczał, i musi bydź niewdzię
cznym ; lecz zasiliwszy go po wytrwa
łym ucisku dobrodzieyftwy, uraduie się 
i ucieszy iż się pozbył nędzy.

Kto nie wymawia swey choyności 
temu któremu świadczy, i żadney ni» 
zadaie mu przykrości ; ten nadgrodzony 
od swego Pana zoftanie,

Przyiażli i łatwość przebaczenia dar 
leko są lepsze nad jałmużny szkodliwe.

Nie niszczcie swych dobrodzieyftw, 
wymawianiem onych.

Czyń dobrze twemu krewnemu i>u- 
bogiemu ! a gdybyś im nie miał co dać, 

i sam



MORALNA. SS5

i sam błagtł Pana o zaspokojenie swych 
potrzeb, to przynaymniey rozmawiay z 
niemi łagodnie i ciesz ich.

Gdy dłużnikom waszym z ciężkością 
przychodzi wypłacić się, przedłużcie mu 
czas płacenia, lub chcąc lepiey uczynić , 
przebaczcie mu winę iego. O iakże chę- 
tnieybyście to uczynili, gdybyście tylko 
wiedzieli, iak dobrym ieft taki poftępek.

ROZDZIAŁ XVI.
NIEKTÓRE ŻYCIA PRZEPISY.

ie badi zbyt łakomym , ani zbyt 
rozrzutnym , ażebyś sam nie był przymu
szonym żebrać.

Jedzcie i piycie z umiarkowaniem, 
gdyi Bóg nie nawidzi wszelkiego zbytku.

Gdy
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Gdy wraz zgromadzeni iefteście, wa
szych rozmów nie woyna, bunt, i złość 
lecz poczciwość i pobożność, i boiaźń 
Boża, materyą bydż powinny.

Nie naśladuy sprzysięgaiącego się, 
który się upodla.

Pozdrawiaycie każdego, a wzajemno
ścią wam odpłacą , albo też leszcze z wię
kszą ludzkością. Bóg waży wszelkie 
czyny.

Nie przysięgaycie na imię Boga, iż 
clicecie bydź sprawiedliwemi , pobożnemi, 
i pokóy między sobą chować. On wie 
i słyszy wszyftko.

Za lekkomyślne słowo nie będzie on 
was karał, lecz karze wszelkie poftano- 
wienie i zezwolenie serca.

ROZ-
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ROZDZIAŁ XVII.
o WYSTĘPKACH.

akiekolwiek ma powaby dla was złe , 
nie powinno iednak w równey z dobrym 
bydź cenie. Bóycie się Pana, wy ! co 
iefleście szczęśliwymi, a będziecie więcey 
szczęśliwemi,

Czyny bezbożnego podobne są rdo 
pary wznoszącey się w dzikich (lepach, 
spragniony wędrownik biegnie tam końcem 
znalezienia wody, a zbliżywszy się, zni
ka mu cała Mamona.

ROZDZIAŁ XVIII.
o ŁAKOMSTWIE.

2/ądza złota trawi człowieka ; fiaie się 

niewdzięcznym swemu Bogu, i sam ieft 
świadkiem swey niewdzięczności.

Ła->
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Łakomy nie poczytuje za dar dóbr, 
Inorerai go Bóg obdarzył1, gdyż, one są 
mu nieszczęściem.

Bóg odwraca od lichwiarza swe bło- 
gosławieńftwo , a zlewa ie na jałmużny.

Ci co się lichwą bawią , nie inaczey 
póydą z swych grobów, tylko iak nie
szczęśliwi od złego wypędzeni ducha.

ROZDZIAŁ XIX.
o DUMIE i AMBICYL

ie rozumieycie ażeby ci, którzy się 
2 swych czynów wynoszą, i przeto chcą 
bydź chwaleni z tego czego nie czynią, 
mieli bydź wolnemi od kary; surowa ka
ra ieh czeka.

Nie odwracay dumnie twych oczów 
od drugiego , nie ftąpay dumnie ! Bóg_ nic 

awklzi pysznych i chełpliwych.
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Kto prawdziwey szuka wielkości w 
Bogu ią znayduie,

A 51
 . __ _ _ _ 

ROZDZIAŁ XX.
o POTWARZY i OSZCZERSTWIE,

ciekay od potwarcy, iego bowiem nie 
odftępuie potwarz.

Kto winę błąd lub niesprawiedli
wość, którą, sam popełnia na niewinnego 
składa, ieft oszczercą, a zbrodniczy wy- 
ftępek spada na niego.

Gdy wam oszczerca co donosi, roz- 
trząsayeie usilnie , abyście nie popadli w 
niebespieczeiiftwo szkodzenia swemu bli
źniemu , i gorzkiego nie ściągnęli sobie 
zahl.

Nie natrząsay się z swych braci , 
częftokroć ten, który bydź musi przed- 

/ mio- ■
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miotem szydzenia , szacownieyszym ieft 
od was.

Kobiety ! chrońcie się tego błędu, 
gdyż ci na których wasze wymierzacie 
potwarzy, mogą bydź, od was lepszemi.

Nie potwarzaycie się nawzaiem.
Nie nadawaycie sobie zelżywych na

zwisk.

Nazwisko nayzelż.ywsze ieft nazwi
sko bezbożnego, a ci co się tych grze
chów nie ftaraią pozbyć, są bezbożnemi.

Nie mięszaycie się w cudze sprawy 
i nie mówcie zie o nieprzytomnych.

Surctya kara czeka kiedyś tych co 
spotwarzają poczciwe i czyfte kobiety , 
gdy te nieco zfolguią sobie w surowych 
poftępkach życia.

ROZ-
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ROZDZIAŁ XXL
o OBŁUDZIE i NIERZĄDZIE.

J[c7.1i obłudnicy uciekaią się do modłów, 

czynią to Z chełpliwości, ftaraią się zwró
cić na siebie wzrok ludzi lecz mało my

ślą o Bogu.

Obłudnicy zszedłszy się z wiernemi 
mówią : i my wierzemy , a potym wra- 
caią do swych nauczycielów złości, mó
wiąc ; my się was nie puściemy, i tylko 
szydziemy z tamtych.

Obłudnicy chcieliby oszukać Boga, 

iecz sami się oszukuią.

Wftrzymuycie się od nierządu, on 
ieft wyftępkiem i złe za sobą pociąga 

skutki.

ROZ-
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ROZDZIAŁ ХХП.
o POSTĘPOWANIU WZGLĘDEM 

RODZICÓW.

Dobroczynnym bydź powinieneś wzglę

dem swych Rodziców.

Bóg przykazał ażebyś był dobro
czynnym dla swych Rodziców gdy utra
cą siły , czy to będzie Oyciec czy Ma
tka.

Tkliwą litość powinieneś swym Ro
dzicom okazywać , i do Boga wołać : zmi- 
łny się nad memi Rodzicami tak iak oni 
litowali się mnie w dziecióftwie, z uprzey- 
mos'cią choduiąc. —

ROZ-
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ROZDZIAŁ XXIII.
o POSTĘPOWANIU RODZICÓW 

z SWEMI DZIEĆMI.

ie powietzaycie ftaranin szaleńca , 
dóbr, które Bóg waszey poruczył Opiece.

Wyźywiaycie i odziewaycie swe 
Dzieci, winiliście im dać Edukacyą.

Obawa ubóftwa, niechay Pie padzi 
Was do zabdyftwa swych Dzieci * Bóg da 
Wyżywienie dla was i dla nich.

Ci co się obawiaią porzucić swe 
Dzieci w młodym Wieku, powinni, lito
ścią i boiaźnią Pana przejęci swe głosy 
wznieść za sierotami, i sprawiedliwą oko
ło maiątku ich mieć ftaranność.

ROZ-
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ROZDZIAŁ XXIV.
o POSTĘPOWANIU MAŁŻONKÓW 

z SOBĄ.
^I^ądźcie dobrocżynnemi dla swych Żon, 

i unikaycie wszelkich popełnienia im nie
słuszności , a Bóg łaskawie przyimie ten 
poftępek.

Żony powinny także przeftrzegać 
swych obowiązków.

Rozłączcie się z Żonami do których 
nie macie przywiązania , nie ókazuiąc im 
nienawiści i wftrętn, ale raczey zoftawcie 
ie w niewiadomości w względzie swego 
uczucia.

Jeżli Żona obawia się bydź wzgar
dzoną od swego męża, i surowego obey- 
ścia się , lepiey oboie uczynią, w pokoiu 
się godząc. Przebłaganie się bowiem za
wsze przenosić należy nad Rozwód.

ROZ-
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ROZDZIAŁ XXV.
o POSTĘPOWANIU z SIEROTAMI.

awtycie Sierotom co left waszego, 
nie dawayci» złego zamiafł dobrego.

Nie przeiadaycie dzieiziéìwa Siero
ty , chcąc własne powiększyć. Uczynek 
takowy ieft zbrodnią. —

Pomnieycie iż. Sieroty są Braćmi wa- 
szemi, i że one zna;ą, którzy im dobre 
lub złe wyrządzają.

Ci którzy właność Sieroty nie spra
wiedliwie połykają, karmią się ogniem 
który trawi ich wnętrzności.

Staraycie sie oświecić. Sieroty w Re
ligii, w Nauce, Gospodarftwie, dopóki 
nie przyjdą do lat, w których mogą ślu
by zawierać małżeńskie , w ten czas od- 
daycie im ich inaiatele lecz oraz daycie ba

u’ czność,
Îom II.
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czność, aby ten na rozpuście i w krót
kim czasie nie był przemarnowanym.

Gdy Sieroty same potrafią użyć swe
go maiątku, bogaty Opiekun nie powi
nien sobie nic z niego przywłaszczać, lecz 
ubogiemu pozwala się jakiegoś użytku, 
i to według Prawa słuszności.

Oddając Sierotom maiątek czyócie to 
w ich i kilku świadków przytomności. 
Bóg będzie świadkiem czynów waszych.

ROZDZIAŁ XXVI.
o POSTĘPOWANIU z SŁUŻĄCEMU 

g|eżli który z waszych służących prosi o 

odprawę daycie mu onę, a przekonani o 
iego poczciwości nie puszczaycie go od 
siebie , nie obdarzywszy błogosławi eii- 
ftwem , kłóre wam Bóg udzielił.

Jeżli
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Jeżli Służebnice wasze będą chciały 
skromne wieść życie , nie przymuszaycie 
ie nadewszyltko do grzechu nieczyftości, 
chociażby to miało wam doczesną nieść 
korzyść , to zaś popełniający okrucień- 
flwo niechay pamiętaią, iż Bóg użyczy 
swey łaski obrażonym służącym.

Żeńcie wolne osoby swym majątkiem, 
a nawet i wasze Niewolnice i Dziewki , 
chociaż są ubogie, Bóg iednak może ie 
obdarzyć bogaćtwem , Bóg bowiem iefl 
Dobroczynnym. —

ROZDZIAŁ XXVIII.
ŻONY.

Śmiertelni! bóycie się Pana, który was 

wszyftkich (tworzył, z jednego człowie
ka, z którego uformował Kobietę, i któ- 

U a ry 
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ry ziemię okrył ich potQtnftw.en^ Bóy- 
cie się Pana w imię którego, błagacie się 
nawzaiein. — Szanóycie związki pokre- 
wiedftwa — Bóg uważa sprawy nasze.—

Jeżli powinniście się obawiać byd£ 
Hfcspiawiedliwemi ku Sieroto» , tym trar- 
dziey ftaraycie się nieokazać takiemi dla 
swych Żon. Nie bierzcie ich więcey nad 
dwie , trzy lub cztery. — Te ohieraycie 
według swoiego gòffa. Jeżeli nie iefłe- 
ście w (lanie utrzymać ie przyzwoicie, 
nie poymuycie nnd iednę, lub przeftaycie 
na niewolnicach. —

Połowa dóbr zninrłey żony bez po- 
tomfłwa spada na małżonka , część zaś ie- 
dna ieżli zdławiła- dzieei ; z pozoftałey 
reszty od długów i odkazów.

Żony otrzym.aią czwartą część maią*  
tku mężów zmarłych beą potom Swa, w

prze-
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, przeciwnym zaś razie do osmey tylko 
prawo inaia.

Jeżeli dziedzic poftanowiony przez 
dalekiego krewnego , ma brata lub sioftrę , 
winien ieû dać im ósmą część dziedziftwa. 
Jeżli z ś więcey ich left, trzecią część na
leży im się ; po spełnieniu słusznym od
kaził i długów.

Strzeżcie się gwałcić tych Nauk. —■ 
Wyszły one od Boga mądrego i miłosier
nego. —

Przeftrzegaiący ie i posłuszny Proro
kowi , będzie wprowadzony w ogrody 
rzekami skropione, siedliska rozkoszy, 
gdzie kosztować będzie wieczney szczę
śliwości. —

Nie
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Nie posłuszny zaś Bogu i iego Po
słańcowi, i przefłępuiący iego prawa, bę

dzie flrącony w przepaść ogniftą, gdzie lia
nie się łupem wszelkich mąk i hańby. —
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PRZEDMOWA

21 rabowie, Persowie, i Turcy, lube 

różnego są zdania w wtjkładzie Al-Ko
ranu , i różnych onegoź matą tłomaczów, 
zgadzała się iednak z wielu miar w za

sadach Religii i Obrządkach Kościelnych, 
powszechnie nazwisko Makom etanów przy
bierając , idą, bou iem za Nauką i Religią 
Proroka Mahometa, która w Arabskim 
ięzyku Elislam się zowie, swym zaś wy
znawcom nadała nazwisko Elmuslimin czy
li Muslimań, zkąd fałszywe nazwisko Mu
zułman i Muztiłmani powflało.

Ponieważ zaś nie przyjłoi mi się tu 
zapuszczać W obszerne rozpoznania, w 
czym się właściwie Arabowie Persowie i 
Tnrcy co do swey Religii obrządków ro
dnią a założywszy sobie cel rozpoznania 

ńę
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się Czytelnika w krótkim wyiątku Maho- 
metańskiey Teologii, kładę więc i jla- 
wiam pVxèd oczy wicrnij wykład owego 

szacownego dziełka, które nam zacny i 
uczony Mąż Hadryan Reland w Grab
skim i łacińskim ięzyku do druku padał.

Czytelnik w małym tym Dziełku, bę
dzie mógł rozmaicie swą zaspokoić cieka
wość, oraz przez baczne czytanie ich 
Moralności i Teologii, nabędzie prawdzi
wego wyobrażenia o ich Religii Naukach 
i obrządkach wiary, bez potrzeby szuka
nia po wielu Nickach, zwłaszcza iż 1» 
Dziełku wszyfiko naykrócey zebrane znay- 
dzie, co tylko ciekawości iego w tym przed
miocie dogodzić może.



ROZDZIAŁ I.
POWSZECHNE UWZGI.

o WIERZE, i ROZKŁADZIE RZECZ! 
POTRZEBNYCH DO WIERZENIA

i ZACHOWANIA.

W Imię Miłosiernego Boga.
Niech, będzie pochwalona Naywyż- 

sza Iftność, która mnie do wiary dopro
wadziła , i onęż nam na znak wniścia do 
Niebieskiego Raju, i zasłonę między na
mi i wiecznym mięszkaniem w ogniu pie
kielnym założyła. Łaska Boża i pokóy 
niechay z Mahometem naylepszym z Ludzi 
przewodnikiem który swych na drogę pra-

Wÿ
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wà nawodzi, iąko też iego Stronnikami i 
chwalebnemi sprzymierzeńcami , przemiç- 
szkuią, a wiecznotrwały pokóy niechay 
ich wraz obeymuią.

O WŁASNOŚCIACH WIARY i ONEY- 

ŻE ZNACZENIU.

Wierz iż Wiara (według słów Pro
roka Mahometa ) ieft pierwszą zasadą 
Religii Mahoitietańskięy. Ta zaś gruntuje 
się na pięciu pryncypalnych Uroczyfto- 
ściach , z których pierwszą ieft Boga uftne 
twierdzenie, to ieft : iż tylko ieden ieft 
Bóg i Mahomet iego Apoftoł, czyli Posła
niec.

Drugą ieft dopełnienie Modlitw.
Trzecią rozdanie Jałmużny.
Czwartą poft przez cały miesiąc Ra- 

łnadaft, a piątą Podtoź do Mekki, którą 
każdy będący w ftanie prźedsięwziąśc, i 
cnęi odprawić ieft obowiązany.



TEOLOGIA SI?

To 11 ft ne (twierdzenie czyli Bo
skie wyznanie iett co my Religią nazy
wamy.

Każdy zdolny do wierzenia powinien 
nafłępuiące zachować Artykuły.

1) Powinien wierzyć w Boga.
2) W iego Aniołów.
3) W iego Xi'ęgi.
4) W iego Posłańców.
5) W Sąd ofłateczny.
6) W Boski wyrok w względzie do

brego i złego.
Wiara szczególniey zależy na tym, 

ażeby każdy w swym sercu o prawdzie 
tych rzeczy był przekonanym , lecz wy
znanie słowne obeymuie ieszcze w sobie 
oneyźe dowód przez znaki powierzcho
wne.

ROZ-
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W
ROZDZIAŁ IL

o WIERZE w BOGA.

iara w Boga ieft w prawdziwym 
wewnętrznym poznaniu i uftnym ftwier- 
dzeniu , iż w rzeczy samey ieden ieft Bóg, 
iż tenże Naywyższy Bóg ieft prawdzi
wym i jednakowym , iftotnym , wiecznym 
bez koóca, i wiecznotrwałym, iż składu 
i powierzchowney nie ma poftaci, iż na 
iednym nie przebywa mieyscu, iż nikt mu 
się nie równa, ani ieft podobny, iż u nie
go poruszenie odmiana i przeniesienie , ani 
rozftanie się , podział, utrudzenie, i uło
mność mieysca nie maią. Bóg ieft zupeł
nie czyfty , iedyny, żywy, potężny, Ichcą- 
cy , słuchaiący , widzący, mówiący, dzia- 
łaiący , tworzący , i utrzymujący. Sztu
cznym on sposobem wyprowadza rzeczy ; 
on daie i odbiera życie, on wszyftkim

rze-
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rzeczom daie początek ; wskrzesza z śmier
ci. On sądzi, prowadzi, rozkazuje, i za
kazuje ; on na prawą nawodzi drogę i pro
wadzi w obłąkaniu, on płaci, nadgradza 
i karze. On ieft Dobroczynnym i zwy- 
cięzkim.

On w Ifłocie swoiey ma własne 
przymioty, które od wieków bez podzia
łu i odmiany trwaią ; te zaś nie są ani 
nim samym, ani się różnią od niego, tym 
sposobem ieden przymiot połączą się z 
drugim, iako życie z wiadomością a ta z 
siłą. Te zaś przymioty są, życie, wia
domość, moc, wola, słuch, wzrok, mo
wa, wieczność, tak w względzie począ
tku, iako i końca, (tworzenie, sztuka, 
wskrzeszenie, zabicie, (tworzenie {rzeczy , 
i ich wyprowadzenie, mądrość , rada, pro
wadzenie do "dobrego i złego, odwet, nad- 
groda, kara, łaska , i zwycięftwo.

Temi
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Temi to wspaniałemi i ilrpgiemi przy
miotami iefl obdarzony Nay wyższy Bóg , 
i z temi znaią go prawowierni ; ktokol
wiek zaś zaprzecza te przymioty lub co
kolwiek z nich , lub o nich powątpiewa, 
ieft pewnie niewiernym. Boże ! zachoway 
nas od niewiernych.

ROZDZIEL ITI.
o ANIOŁACH.

J )o wiary w Anioły potrzeba także 

wnętrznego przekonania, i uftnego (twier
dzenia ; to iefl- iż. Naywyższy Bóg mtt 
sług nazwanych Aniołami, którzy wolni 
od grzechu, blisko są Boga, słuchają iego 
rozkazów, a nićposłusznemi nie są. Ma
ję delikatne i święte Ciało ; (tworzeni są 
ze światła, nie iedzą, nie piią, i nie śpią, 

nie 
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nie znhią żadney różnicy płci, nie maił 
cielesnych żądz, ani oyca ani matki.

Maią tóżne pollaci i zatrudnienia stì
bie właściwe, gdyż iedni fioią drudzy są 
Zgięci ) inni siedźą, ci uwielbiają z poko
rą Boga, OWi opiewaią chwałę Boską,lub 
Wychwalaią i wynoszą go, albo też pro
szą Boga za Ludzi o odpuszczenie grze
chów.]

Jedni z tych Aniołów spisuią Sprawy 
ludzkie, bronią onych, noszą Tron Boga, 
lub tenże obchodzą do koła , lub też tru
dnią się innemi przyiemnemi Bogn spra
wami.

Potrzeba więc w nich wierzyć, lubo 
ich liczba, nazwiska, i rodzaie nie ss 
nam wiadome, ieden także z koniecznych 
warunków wiary- ieft kochać ich, nie po
dobną ielt rzeczą ich nienawidzić, lub któ
regokolwiek z nich.

Tętn IL W Gdy-
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Gdyby zaś kto miał mówić : Są 
wprawdzie Anieli, lecz różnią się płcią 
od siebie ; lub teź są Anieli bez różnicy 
płci, lecz że w nich nie wierzy, i ich 
nie kocha, takiego poczytuycie za nie
wiernego. — Boże zachoway nas od nie
wiernych.

ROZDZIAŁ IV.
o XIEGACH BOSKICH.

iara w Xiçgi Boskie zasadza się na 
tym, ażebyśmy byli przekonanemi tak 
wewnętrznie , iako też i ufinie wyznawa
li , iż Bóg ma swoie wybrane Xiçgi, któ
re swym Prorokom z Nieba zesłał ; To 
zesłanie bez ftworzenia i od wieczności 
poszło. — W nich zawarte są rozkazy i 
zakazy, przykazania , obietnice i groźby

-■ Boga,
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Boga , іакѳ też wyłuszczenie tego co się 
godzi, a co nie, posłuszeiiftwa i niepo- 
słuszeóftwa, tudzież znaki prawdy , odwe
tu tak codo nadgrody, iako i kary.

Wszyftkie te Xiçgi są prawdziwym 
słowem Nay wyższego Boga, które języ
kami czytane, w Xiçgach zebrane, i w 
sercach Ludzi są zachowane, to zaś od 
owego różni się przez litery i słowa, a 
jednak te litery i słowa w (tylu kwieci- 
ftym nazywaią się słowem Bożym, po
nieważ prawdziwe słowo Boskie okazuią, 
a to z tey samey Wprawdzie przyczyny, 
z iakiey tóż naszym zowie się słowem, 
co nasze prawdziwe okazuie słowo, ia
ko mówi Poeta.

“ W cale pewna ieft mowa w na- 
„ szym sercu, lecz język na to ieft na- 
„ dany, ażeby nasze wewnętrzne czucia

W 2 „wy-
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„ wydawał. “ — Lecz Bogu to nayle- 

piey wiadomo,

Liczba tych Kiążek dochodzi dó 104 
2 których Iftność Nay wyższa, d ła Di ti
sici pierwszemu Człowiekowi Adamowi ; 
pięć Sethowi ; trzydzieści Enoch owi ; 
dziesięć Abrahamowi, iednç a to wpra
wdzie Peutateuchus Moyżeszowi ÿ iednç to 
ieft Ewangelia. Jezusowi, iednç to ieft 
Psalmy Dawidowi, i iednę Prorokowi 
Mahometowi to ieft Лі-Когап«

Kto zaś zaprzecza te Krążki, lub też 
iaką czçs'd onych lub o Rozdzielę którym,- 
Wierszu lub słowie powątpiewa, ten pe
wnie ieft niewiernym« Zachoway nas o 
Boże ! od Niewiernych«

ROZ-
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ROZDZIAŁ V.
o POSŁAŃCACH BOSKICH.

vv iara w Posłańców Boskich wyciąga, 
abyśmy sercem uznawali i ufty {twierdza*  
ii : iż Bóg Naywyższy ma Proroków któ- 
rych zpomiędzy Ludzi wybrał, i do Lu
dzi posłał, iż ci są prawdziwemi, i im 
zupełną dać wiarę powinniśmy, zalecaią 
oni i Zakazują niektórych rzeczy, oni

*
przynoszą Ludziom poselftwa Boskie, ob- 
iasniaią im uftawy i prawa i odkrywają 
ukryte rzeczy iako to : naturę Nay wyż
szego Boga , icgo przymioty , dzieła, 
zmartwychwfłanie i wskrzeszenie do ży
cia , karę w grobie, pytanie, roztrząsa» 
nie, wagę, i drogę ( iak tylko umrze) 
Staw, (z którego pobożni pić bedąj przy
czynienie się, ІЦу z iego rozkoszami, i 
piekło z iego mękami.

Pro-
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Prorocy czyli Posłańcy, nie podle
gają błędom i wielkim grzechom, wszy
scy iedney są Religii, to ieft wyznaią 
Islam czyli Mahometanską Religią,' cho
ciaż się w swoich różnią uftawach. Byli 
oni wybrani zpomiędzy (tworzeń, oraz 
uczczeni rozmową z Bogiem , i zesłaniem 
do nich Aniołów, byli wspierani oczywi- 
(lemi cudami, przeciwiaiącemi się powsze
chnemu biegowi rzeczy, i tak naprzykład 
kilku wskrzesili umarłych , rozmawiali z 
dzikiemi zwierzętami, drzewami, i inne- 
mi rzeczami nie maiącemi duszy, nadto 
byli od nich witanemi, i tym podobne 
rzeczy , do którego ftopnia inni Ludzie 
przyiść nie mogli.

Bóg położył także między niemi pe
wny porządek przez który ieden Prorok 
od drugiego ieft znacznieyszym : tak tip: 
ci którzy mieysce Posłańca zaftępowali, 

są
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są zaenieyszemi od tych, co tego nie czy
nili , ci co nowych Praw nauczali, maią 
pierwszeńftwo przed temi co tego nie 
czynili.

Naypierwszym ze wszyftkich był 
Adam , a oftitnim i naywspanialszym Ma
homet , któremu Bóg iako i innym Proro
kom łaski swey użycza. Naywybornifey- 
szy z ftworzeń, i naybliźszy z Rzędu 
Proroków był Ebubekir, po nim Ornar s 
daley Osman, a wreszcie — (Per
sowie daią pierwszeńftwo tym przed Ma
hometem ).

Po tych naftępuią według godności 
nayszanownieysi Mężowie ( współtowa
rzysze Mahometa ) to ieft : Talha, Eïzo- 
beir, Saad, Sayd, Abdurrahman, г Ebu 
Ol'eìda, po tych oftatni iego pomocnicy, 
wreszcie mnoftwo tych ludzi, do któ

rych



TEOLOGIA838

rych Mahomet był posłanym, łaska Boża 
niechay się na wszyftkich rozciąga. —

Po tych naftępuią1 uczeni, dobre wy- 
konywaiący uczynki ; liczba Proroków 
dochodzi według podania iednych, do 
224000. według zaś drugich do 124000. 
Z tych 313. piaftowali urząd Posłańców 
sześciu zaś przyniosło nowe Prawa to ieft: 
Adam, Noe, Abraham, Moyżesz, Jezus, 
i Mahomet, którzy błogosławią Boga,'a 
ten niechay im łaski swey użycza.

"Wiadomość ich liczby nie ieft ża
dnym Artykułem wiary, lecz winniśmy 
kochać każdego, gdyż ten co wszyftkich 
lub iednego nienawidzi, powinien bydż 
policzony między Niewiernych. — Kto 
bowiem rzeczywiftość iednego z Proroków 
zapiera, lub o prawdzie albo iakiey rze
czy , którą on ogłosił powątpiewa ; iuż



TEOLOGIA 3»9

ieft Niewiernym. — Zachoway nas о Bù
ieod niewiernego, "

ROZDZIAŁ VL
o SADZIE OSTATECZNYM.

iara w Sąd oftateczny zawisła , a- 
iebyśmy wewnętrznie wierzyli , i uftnie 
wyznawali, iż wprawdzie będzie Sąd o- 
ftateczny, który będzie dniem zmartwych- 
wfiani,a, iż Bóg Naywyiszy zniszczy ten 
Świat, wszelkie zaś znayduiące się na nim 
{tworzenia pozabiia, wyjąwszy te rzeczy 
które sam będzie chciał zoftawic, to ieft 
swoy Tron, Królewski Tron, Ducha, Ta
blicę , pioro , Ray, Piekło , i wszyftko co 
się w nim znayduie; potym wyprowadzi 
znowu flworzenia , wskrzesi , ożywi, 
zgromadzi, i zdania sprawy г swych po- 

flępków
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ftępków żądać będzie ; zapyta się ich ; 
przeczytają im Xięgę , w którey zapisane 
są ich wszelkie tak dobre iako i złe u- 
czynki, i oneż iednym w prawą rękę, 
drugim w lewą z tyłu podadzą; potym 
według sprawiedliwości sądzić ich będzie, 
ich dobre i złe sprawy odważać , i każdą 
duszę według iey czynów nadgradzać, 
iedni Ludzie dla swoiey dobroci i miło
sierdzia poydą do Nieba, drudzy do pie
kła zepchniętemi zoftaną ; lecz wierni nie 
na wieki zoftaną w ogniu piekielnym , ale 

wycierpiawszy karę w ftosunku swych 
grzechów, do Raju przyiętemi zoftaną ia
ko więc wierni na wieki zoftaną w Raju , 
tak niewierni wiecznym w piekle gorzeć 
będą pożarem.

Do wiary potrzebna ieft nadewszyft- 
ko boiażń oftatecznego Sądu , tak dalece, 
iż tak ten co się nie obawia Sądu oftate-

czne-
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cznego, iako i ten co wierzy w zmar- 
twychwftauie, lub wątpi, albo też mówi, 
nie obawiam się zmartwychwftania, ani 
unoszę się żądzą osiągnienia Raju, ani pie
kła się boię, za niewiernych maią bydé 
poczytanemi. Strzeż nas o Panie od nie
wiernych.

ROZDZIAŁ VII-
o PRZEZNACZENIU BOSKIM.

-I 1 wiary w Boskie przeznaczenie nade- 

wszyftko potrzeba abyśtny wewnętrznie 
wierzyli i nftnie wyznawali , iż Bóg tak 
rozporządził rzeczy i swe sztuki, iż się 
nic nie dzieie co do ftanu rzeczy, spraw, 
dobrego lub złego posłuszeńftwa, lub nie- 
posłuszeńflwa wiary lub nie wiary , zdro
wia lub słabości, dofiatków lub uboftwa , 

ży-
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życia lub śmierci , coby się nie zawierało 
w Boskiey ulławie, w Boskim rozporzą
dzeniu , w woli i wyroku.

Tak więc Bóg uchwalił dobro posłu- 
szeóftwo i wiarę z swey woli i rozrzą
dzenia , i że te iego ulławie i iego zba
wiennym prowadzeniom, upodobaniu, i 
rozkazowi podległe bydź muszą. Przeci
wnie zaś Bóg wprawdzie uchwalił złe, 
nieposłiiszeóftwo i niewiarę , lecz bez 
swego zbawiennego prowadzenia , bez 
swego upodobania lub rozkazu, ale tylko 
przez uwiedzenie i z swą niechęcią i za
kazem,

Lecz ktoby powie dział iż Bog ża
dnego nie ma upo io bania w dobrym, 
w wierze, i że Bóg nie nawidzi złego i 
niewiary, lub też i złe i dobre w ten 
sposób pochodzi od Boga, że oboie li

chwa- 
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chwalił, i że tak chce ; ten pewnie ieft 
niewiernymi, gdyż Bóg chce aby mu się 
dobro podobało, złe zas chce aby miał 
w obrzydzeniu. Naprowadź, nas o Boże ! 
na drogę prawą«

ROZDZIAŁ Vili.;
ó UMYWANI ACH i OCZYSZCZĘ- ■ 

NIACH.

V\.żeby oczyszczenie czyli omycie było 

ważne, ieft siedm gatunków wody lako 
to :

iwo Niebieska czyli deszczowa woda« 
2t/o Woda morska.
3t.io Woda Rzeczna.
Ąto Woda Studzienna.
5to Woda Źfzódłowa.
6to Woda śnieżna. Wreszcie
7»io Woda 2 gradu«
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Oczyszczenie , które zowia Gust 'łjy- 
jnaga trzech rzeczy : I ) Mniemania czyli 
zamiaru iż mamy Intencyą mycia się 2 do 
zgładzenia nieczyftości, ^tio iż woda w 
wszyftkie włosy ciała, i całą powierzcho
wną skórę przechodzi.

Sunna czyli podanie, pięć do tego 
potrzebnych rzeczy uftanowiła to ieft :

imo Formularz. “ W Imię Boga“ 
który nayprzód odmowie potrzeba.

zdo Obmycie obydwóch dłoni przed 
zmaczaniem ich w naczyniu wodnym.

3tio Oczyszczenie nazwane Elvudu, 
które przed modlitwą z pewneini obrząd
kami zwykło się odprawiać.

4to Potarcie skóry za pomocą ręki.
5(0 Kontynuacya tegoż.

біо W przypadkach potrzebne ieft 
obmycie ciała, z których trzy tak Mę-

szczy-
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szczyznom iako i Kobietom są wspólne 
to ielł :

imo Przed złączeniem się z obopól-. 

nym.
łdo Po złączeniu się.

gtio Po śmierci.
Trzy zaś przypadki płci Źeńskiey 

się tylko tyczą.
imo Po czasie miesięcznym.
2 do Po rozwiązaniu.
gito Po porodzeniu.
Co się tycze przepisanego od Boga 

Oczyszczenia nazwanego Eluudu , sześciu 
potrzeba rzeczy :

imo Mniemania czyli Zamiaru.
ado Obmycia Twarzy.
3Ù0 Obmycia Rąk wraz z łokciami.
Ąto Potarcia pewnych części głowy.
Sto Omycia nóg z piętami.
6to Zachowania przepisanego porządku

Ufiaw
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Uftäw Sunny co się tycze tego O- 
czyszczenia , ieft dziesięć.

iTrtO Formularz “w Imię Boga “ któ
ry wprzód odmówić trzeba.

ado Obmycie dłoni przed zanurze
niem onych w miednicy.

gt/o Wypiekanie ufł.
Ąto Wciągnienie wody do nosa.
6to Potarcie całey głowy i uszów.
6 to Rozdzielenie gęftey brody.
7mo Odłączenie palców u nog.
8t?o Prawa ręka powinna bydź wprzó

dy , niżeli lewa obmyta. Co się ma ro
zumieć i o nogach.

9«o Potroyne powtórzenie.
Tomo Ciągłe czynienie tych rzeczy.
Pięć Okoliczności czynią koniecznym 

to Obmycie czyli Oczyszczenie.
imo Wypłynienie obiema drogatili 

przyrodzenia bez nasienia.
Ł do



TEOLOGIA

2do Po tęgim śnie.
3620 Brak Rozumu, czyli ten pocho

dzi z opildwa , oszalenia , lub chorob.
4to Gdy Męszczyzna dotyka nia- 

cżyftey Kobiety bez przegrodzenia cbu r- 

ką.
gto Dotknięcie się gołi ręką człon

ków wftydliwych.

Co się zaś wreście tycze oczyszcze
nia członków wftydliwych, to, ieft konie
cznym zaspokoiwszy przyrodzenie, i le- 
piey ażeby toż Oczyszczenie llało się le
wą ręką, lub małym kamykiem przed u- 
życiern wody, lecz w ten czas tylko to 
Oczyszczenie za Ważne poczytane bydź 
może, gdy inż nic Spoftrzec nie możemy, 
coby przeciwny wydawało odor tak co 
do zapachu, koloru, iako i smaku.

X Co
Тецк П.
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Co się tycze Oczyszczenia piaskiem , 
cztery są Boskie ulławy.

imo Mniemanie czyli Zamiar.
ido Potarcie twarzy.
3tio Potarcie rąk aż po łokcie.
4to Zachowanie tego porządku.
Lecz Sunna trzy naftępuiące przepi- 

suie Artykuły ,
ima Formularz “w Imię Boga.“
2 do Pierwszeiiftwo prawey ręki 

przed lewą.
3tz"o Nie przerwane czynienie tych 

rzeczy.

ROZDZIAŁ IX.
o MODLITWIE.

y^/asada czyli Boskie ufławy, na kt<5. 

' rych zależy obrządek Modlitwy, w trzy- 
naflu zawiera się punktach : ; т
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imo Mniemania czyli zamiarze.
z do "W chwale i wysławieniu Boga.
gtio Formularzu “ Bóg ieft Naywyi- 

szym.“
4to Staniu lub proftym położeniu Cia

ła.
5 to Czytaniu pierwszego Rozdziału 

Al-Koranu.
6to Nachyleniu Ciała.
7?»o Wyproftowaniu onegoź.
%vo W Czci.
9«o Siedzeniu.
tomo "W oftatnim siedzeniu.
limo Oftatnim wyznaniu wiary.
urno Onegoi Formularzu to ieft 

“ wyznaię ie tylko ieden ieft Bóg i iego 
Prorok.“

13. Nakoniec w ścisłym rachowaniu 
porządku tych Czynności.

SuX 2
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Sunna czyli podanie zaleca jeszcze 
caftępuiące punk ta :

imo Zalecenie czyli zwołanie na 
Modlitwę co się Izan zowie.

2 . do Drugie zalecenie czyli przypo
mnienie Ikamet nazwane.

3tio Pierwsze wyznanie wiary.
4to Naboźeńftwo i przepisane Mo

dlitwy. 1 

Przed Modlitwą potrzebne ieft wykonanie 
naftępuiących punktów :

imo Oczyszczenie członków od 
wszelkiey nieczyftości.

ido Okrycie Ciała czylłą szatą.
3 t io Stanie na czylłym mieÿscu. J
Ąto Wiadomość czasu.
Sto Obrócenie twarzy do Kilba czy

li Kościoła Mahometaiiskiego.

Konie-



TEOLOGIA 34X
-g , ...................... -,

Koniecznych Modlitw codziennych ieft pięć 
imo Modlitwa Obiadowa z czterema 

nachyleniami Ciała.
2zZo Modlitwa Poobiednia z tyluź na

chyleniami.
3tio Modlitwa wieczorna z trzema 

Ciała nachyleniami.
4to Modlitwa nocna z дта nachyle

niami.
5to Modlitwa poranna z ста nachy

leniami ( tak dalece, iż liczba wszyftkich 
nachyleń Ciała przy Modlitwie ieft 17.J

ROZDZIAŁ X.
o JAŁMUŻNIE.

P .JL ięc ieft gatunków rzeczy, z których 
obowiązani iefleśmy dawać Jałmużnę;

imo Z bydła.
• do
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2,do Z pieniędzy.
3tio Z owoców i wysiewu.
Ąto Z roślin.
Sto Z Towarów na sprzedaż.

Z trzech gatunków bydła powinniśmy da
wać Jałmużnę , które są :

imo Wielbłądy.
ido Woły.
3tio Owce.

Ażeby Jałmużna ważną była ; naftępnią- 
cych sześciu warunków potrzeba :

imo Daiący Jałmużnę z tych rzeczy, 
powinien bydź Mahometadskiey Religii.

ido Powinien bydź wolnym.
3tio Powinien bydź zupełnym Panem 

tych rzeczy.
4to Rzecz powinna do pewney wzróść 

ilości.
5to
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Sto Powinien i} przynaymniey Rok 
posiadać,

6to Zwierzęta lub od niego mieć pa
szą powinny, lub też na paszę wysyłane 
przez niego.

Co się tycze Jałmużny pieniężney ; ta mo
że bydź dawana w złocic lub sre
brze. Aby zaś była ważną ; pięciu 

wymaga Artykułów to ieft :

imo Takową daiący iałmużnę po
winien bydź Mahometanom.

2do Powinien bydź wolnym.
3tio Zupełnym Panem pieniędzy.
Ąto Pieniędze powinny do pewney 

powiększyć się summy.
Sto Przynaymniey Rok powinien ie 

posiadać.

Co się tycze Jałmużny z wysiewu, trzy 
rzeczy uważać potrzeba.

ima
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imo Wysiew powinien bydź , któ- 
ren Ludzie siać zwykli, nie zaś sam i;- 

śrebie wyrosły.
2£?o Powinien bydź. zachowany w 

fiodołach , i
3tio ЛѴ przyzwoitey ilości wzrosły..

Roślin dwa są gatunki z których się daie

Jałmużna :

lino Z Owoców drzewa Palmowego 
czyli daktylów.

•ido Z Owoców drzewa winnego", 
czyli gron winnych.

Ju znowu na cztery punkta uważać nale

ży :

imo Dawca Jałmużny powinien bydź 

Mahometaninem.
ido wolnym, i
gtio Zupełnym Panem rzeczy.

4to
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4іэ Liczba Owoców powinna wzróść 
do pewney ilości czyli liczby.

Co się tycze Towarów na Jałmużnę 
przeznaczonych , na też same warunki, co 
i względem Jałmużny w złocie, mieć na
leży uwagę.

Nakoniec fundamentem Jałmużny, któ
ra tak co do majątków iako i osób po 
skończonym Poście miesiąca Ramadan», 
ma bydź rozdawana , ieft mniemanie czyli 
zamiar, z iakim kto sobie w sercu zakła
da dac tę lub owę jałmużnę iako dług 
rzeczywifty^

ROZDZIAŁ XI.
o POŚCIE.

Д
-O żeby poił był ważnym, trzech po
trzeba rzeczy iako to;

im
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iwo Poszczący powinien bydź Ma- 
hometańskiey Religii.

2Д0 Wieku doyźrzałego.
3(10 J mieć Użycie Rozumu.

Boskich Ulta w, co się tycze Portu, iert 
pięć :
imo Mniemanie czyli Zamiar.
2.Д0 Wftrzymanie się od pokarmu.
3/го Wftrzymanie się od napoiu.
4to Wftrzymanie się od obcowania z 

płcią Żeiśską.
5 to Wftrzymanie się Od spluwania 

( Muzułman nie powinien z przytomnością 
połykać śliny. )
Lecz dziesięć rzeczy czynią poft nie wa

żnym , iako to ;
iwo Gdy co umyślnie weydzie w 

brzuch lub głowę.
2flio i 3tżo Kryftera w iakikolwiek 

sposób dawana.
4to
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4to Umyślne spluwanie1
Sto Obcowaaie z płcią Żeńską.
6to Zmazanie , które się dzieie przez 

dotykanie.
imo Czas Miesięczny.
gro Upławy krwawe po porodzeniu.
gno Szaleńftwo i
ionio Odszczepienie się od Religii.

ROZDZIAŁ XII.
o PODRÓŻy DO MEKKI.

cV>o się tycze tego zwyczaiu ; pięć left 
Boskich Ultaw :

imo Zamiar czyli mniemanie, na mo
cy którego poftanawia sobie kto w sercu 
przedsięwziąść podrói do Mekki na cźeśc 
Naywyiszego Boga. '

ido
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ido Ażeby takowy zabawił się przez 
nieiaki czas na Górze Arafat.

gtło Ażeby sobie oftrzygł włosy w 
Dolinie Mina.

4to Ażeby do koła Kaabę czyli 
Świętą budowlę Mekkariskiego Kościoła 
obszedł.

5to Ażeby przechodził między Safą 
i Mertua ( dwiema górami, gdzie Piel
grzymować zwykli swoie odprawiać Mo
dlitwy. )

KONIEC.
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